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Spotkanie 
L. Breżniewa 

z E. Babiuchem 
W czwartek 21 bm. sekretarz gene­

ralny KC KPZR Leonid Breżniew 
przyjął na Kremlu członka Biura 
Politycz.nego, sekretarza KC Pol­
~kiej Zjednocz.onej Partii Robotni­
czej Edwarda Babiucha, który prze­
bywał w Moskwie na zaproszenie 
Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec!tiego w 
celu zapoznania się z doświadcze­
n;ami KPZR. Odbyła się rozmowa, 
w toku której Leonid Breżniew o-
mówił problemy dalszego rozwoju 
brnterskiej współpracy między 
KPZR a PZPR, ~dącej najdonioślej 
~zym czynnikiem umocnienia stosun­
ków szczerej przyjaźni i br,,terst\iva 
m\ędzy narodami radzieckim i pol­
skim. 

Sekretarz generalny KC KPZR 

W 32 rocznicę braterskiego sojuszu z ZSRR 

ar 
Wystąpienie J. Szydłaka i S. Piłotowicza 

Obecna była delegacja Centralne­
go Zarządu Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej. 

podkreślił, że w Związku fladziec­
kim wysoko ocenia się rozwijający 
5:ę w Polsce szeroki ruch mający na 
celu godne powitanie 60-lecia Wiel­
kiego Października i wyrazi! głębo­
kie przekonanie, że sukcesy jakie 
naród polski odnosi w pracy w 
iwiązku z tym wspaniałym Jubileu­
szem staną się nowym. dobitnym wy 
razem wielkiej siły internacjonaliz­
mu rncjalistycznego, który łączy na­
sze kraje i całą wspólnotę socjali­
styczną w jedną silną rodzinę. 

Z okazji przypadającej 32 roczni­
cy polsko-radzieckiego układu w 
Teatrze Polskim w Warszawie od­
był się uroczysty koncert zorganizo­
wany przez Ogólnopolski i Stołecz­
ny Komitet Frontu Jedności Narodu 
i Zarząd Główny Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-R~dzie<:kiej. Sale tea­
tru wypełnili przedstawiciele załóg 
stołecznych zakładów pracy i insty­
tucji, młodzież warszawskich szkół 
i uczelni, reprezentanci organizacji 
społecznych. ws;ród nich działacze 
TPPR, żołnierze WP. 

,, Dar Pomorza" 
wypływa 

W czasie tego koncertu przemó­
wienie wygłosił członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepremier, 
przewodniczący ZG TPPR Jan Szy­
dłak. Mówca podkreślił, iż zawarty 
przed 32 laty układ był jednym z 
fundamentalnych aktów gwarantu­
jących zdobycze ludu polskiego w 
walce o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne, o niepodległość I przemiany 
rewolucyjne, o tnvale bezpieczeń­
stwo i wszechstronny rozwój kraju. 

Fragment basenu stocmiowego stoczni remontowej „Nauta" w Gdyni Fot. M. Zorzeckj 

Przybyli członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC PZPR, 
członkowie kierownictwa ZSL i SD, 
Rady Pat'1st\va ! rządu. 

w doroczny rejs 
Jutro, o godz. 16 z basenu Prezy­

denta w Gdyni, wypływa w swój 
doroczny. tym razem ponad trzymie 
sięczny rejs. .,Dar Pomorza". ~ie 
wątpimy, że jak zwykle piękną „bia 
Ią fregatę" żegnać będą tłumy mie­
szkańców Trójmiasta. W rej~ pod 
rozkazami nowego komendanta kpt. 
ż.w. mgr. Tadeusza Olechnowicza 
wypływa 118 studentów pierwszego 
roku Wrdziału Kawigacji Wyższej 
Szkoły Morskiej w Gdyni. 

T:·asa żaglowca t:im razem pro­
wadzi wokół Europy aż na Morze 
Egejskie. Szkolna fregata zawinie 
do Gibraltaru i złoży oficjalna wi­
zytę w Pireusie w dniach 27-30 
maja. W drodze powrotnej odwie­
dzi Funchal na Maderze 1 złr,ży ofi­
cjalną wizytę w dniach 11-14 linea 
we francuskim porcie Calais. Ko­
lejną oficjalną wizytę w końcu lipca 
złoży .,Dar Pomorza" w Bremerha­
ven, obchodzącym akurat jubileusz 
150-lecia nadania praw mieiskich. 
W RFN fregata zawinie do pobli­
~kiego Bremen. 5 s:erpnia powróci 
do Gdyni. 

(WŚ) 

(Dokończenie na str. 2) 
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Strajk 
japońskich 

kolejarzy 

Rozpoczęły się uroczystości zwią1ane 
1 jubileuszem 300-lecia pałacu i parku 
w Wilanowie. Z tej okazji przez kilka 
dni kursować będzie po Warszawie, 
od Wilanowa do placu Trzech Krzyży, 
dyliżans pocztowy. Obsługuje go woź­
nica w towarzystwie hejnalisty, pocz­
mistrza i trzech pań ubranych w XIX­
wiecine stroje, sprzedających kartki i 
znaczki pocztowe. 

Wśród producentów urządzeń - Zamechu z, Elbląga 

20 bm. w Japonii rozpoczął się trzy-
dniowy strajk powuechny kolejorxy, 
którzy domogoją się podwyżki plac, 

N 'z: opustoszały dworzec w Tokio. 

CAF - AP - Telefoto 

Zderzenie 
dwu samolotów 

W ś. odę na zboczu góry Crispi­
.1.ano, 30 k:n na południowy w:<chód 
od Rlymu. roztrzaskały się dv.;a myś 
1 \\TP armii holenderskiej typu 

F-10~". Piloci ponieśli śmierl Pl'zy 
')ną katastrofy była p:awdopodob­

nie zła pogoda; obaj piloci nie in­
formo,vali wież kontroln,,ch o awa­
riach na pokładach samolotów. U­
czestniczyli oni w manewi-:-1.ch lot­
n•czych prowadzonych na niskich 
1n·,oko~ciach. 

Na zdjęciu: panie ubrane w XIX­
wieczne stroje. 

INKRA;JU 
WIZYTA DELEGACJI WOJSKOWEJ SRW ,E 

Wczoraj no zaproszenie ~złonka B,u­
ro Politycznego KC PZPR, ministra o­
brony narodowej PRL, gen. armii Woj­
ciecha Jaru1elskiego przybyło do Polski 
z wizytą oficjalną, delegacjo wojskowo 
Socjalistycznej Republiki Wietnamu pod 
przewodnictwem człon ko Biuro Politycz­
nego KC Komunistycznej Partii Wiet­
namu, wicepremiera, ministra obrony 
narodowej SRW gen. armii Vo Nguyen 
Giapa. 

„ pol$kie elektrownie w Turcji 
H. JABŁONSKł PRZY JĄl 

WIETNAMSKIEGO GOSCIA 

Członek Biuro Politycznego KC PZPR, 
przewodniczocy Rody Państwo - Hen­
ryk Jabłoński przyjął wczoraj w Belwe­
derze członka Biuro Politycznego KC 
KPW, wicepremiera, ministra obrony 
narodowej Socjalistycznej Republiki 
Wietnomu gen. armii Vo Nguyen Gia­
pc. 

W spotkaniu uczestniczył c1.lonek 

(Dokończenie na str. 2) 

Jak infonnuje "Elektrim" w An­
karze podpisano z tureckim przed­
siębiorstwem Turkiye Elektrik Ku­
rumu-Tek, kontrakt, dotyczac,J, do­
stawy .pod klucz" elektrowni o mo­
cy 420 TllW (2 x po 210 MW). zlo­
kalizowanej w miejscowości Yata­
gan w poludniowo-zachodmei Tur­
cji. 

Generalnym dostawcą urządze11 
elektrowni jest biuro komµletnych 
dostaw energetycznych .. :\legadex" 
(wchodzące w skład zjednoczenia 
,.Megat"). a ich producentem 
P0lskie Zakłady Agregatów Ener­
getyczn_\'Ch: fabryka kotłów „Rafa­
ko" w Raciborzu, fabryka turbin -* WNiii i W!htiiiiiPI iłWR-i! Lil iWłW 

Pierwsze ziemni~ki sadzeniaki już no polach. N/z.: sadzenie ziemniaków 
w woj. legnickim rozpoczęli m. in. pracownicy Zespołu Gospodarstw S1kof­
nych w Chojnowie. CAF· Wołoszczuk• Telefoto 

Zamech w Elblągu, zakłady ge­
neratorów .,Dolmel" we Wrocławiu. 
fabryka transformatorów „Elta" w 
Łodzi i inne. 

Kontrakt ten, o wartości ok. 250 
milionów dolarów, obejmujący część 
budowlaną. dostawy, montaz i uru­
chomienie elektrowni stanowi 
kolejny etap współpracy „E­
lektrimu'' z partnerami tureckimi w 
zakresie budowy w tym kraju „pol­
skich" elektrowni. 
Będzie to już bowiem trzecia duża 

dostawa urządzeń energetycznych. 
realizowana przez „Elektrim" na 
tym rynku. Ka uko11czeniu jest re­
alizacja kontraktów na dostawę i 
montaż „pod klucz" dwóch kotłow­
ni opalanych węglem brunatnym o 
wydajności 500 t/h każda. przezna­
czonych dla elektrowni Tuncbilek. 
Przemysł turecki wykazuje rosną­

ce zapotrzebowanie na duże ilości 
energii elektrycznej_ można ,vięc 
mieć nadzieję, ie dobrze zapoczątko 
wana współpraca będzie rozwijana 
także w przyszłości. 

Warto podkreślić. że konti akt na 
budowę elektrowni w Yatagan jest 
- obok elektrowni Prunerov (o mo-

Strzały 
na uniwersytecie rzymskim 

Do nowych incydentów doszło 

cy 5 x. 210 MW) w Czechosłowacji i 
kotłów dla siłowni Obrenovac (2 
x 1650 t/h) w Jugosławii - kolej­
nym, trzecim wielkim porozumie­
niem zawartym w ciągu ostatnich 6 
miesięcy _przez „Elektrim". 

Kooperacja gospodarcza Polski i 
Związku Radzieckiego koncentruje się 
na problemach o najistotniejszym zna· 
cieniu dla rozwoju nauki, postępu te­
chnicznego i podniesienia po1iomu iy­
cia. W realizacji tych zadań wai:ne 
miejsce zajmują wspólne prace badaw­
cze i roiwojowe, import i eksport myśli 
technicznej. Więcej dobrych towarów 
rynkowych. Pnykładem takiego dxiała­
nia jest współpraco Moskiewskich i 
Warszawskich Zakładów Telewizyjnych. 

Najchętniej cudzoziemcom, najchętniej za astronomiczne sumy 

wczoraj na uniwersytecie rzymskim. 
Kiedy policja użyła gazów łzawią­
cych w celu usunięcia studentów z 
budynków 3 wydziałów, które okupo 
wali na znak protestu przeciwko 
rządowemu projektowi reformy u­
ni\"versyteckiej, studenci ostrzelali 
policjantów. 1 policjant zginął, a 
1 został ciężko ranny. Ranna zosta­
ła dziennikarka amerykańskie.i tele­
wizji CBS. 

N/1: A. Frołow w czasie konsulta­
cji 1 Francinkiem Wojtczakiem pracu­
jącym pny strojeniu i regulacji „Ru­
bina-7U". CAF - Radkiewicz 

• 

„Wynajmę mieszkonie ... " - dziesiątki 
ogłoszeń tej treści, zamieszczonych co­
dziennie w prosie, świadczą z jednej 
strony o wielkich potrzebach w tej dzie 
dzinie, z drugiej zaś o znacznej licz­
bie rodzin, które z różnych powodów 
wynajmują częściowo lub całkowicie 
swoje mieszkanie. Z danych ostatniego 
spisu ludności i mieszkań wynika, że 
prawie pół miliona rodzin (ok. 9 proc. 
ogólnej liczby zamieszkałych w mia­
stach) wynajmowało pokoje. Skala te­
go rjowisko skłoniło ncukowc:',w z ln­
ltytutu Kształtowania Srodawisko do 
podjęcio badań, do próby uchwycen10 

- MUR+ MA ee w 

ie 1e z a 1a 7 . · 
,topola obclqi,: wydotkoml "° mim· od osób pos,ok,jqcych lokol,, o 30 ( L• 
konie osób wynajmujących je. Próbo- proc. chciało je wynająć, ale ... głównie 
wono także przy tej okazji zonclizo. cudzoziemcom. 
woć społeczne i ekonomiczne aspekty 
tego zagadnienie. 

Zastosowano dwie metody: wywiady. 
którymi objęto 150 osób wynajmują­
cych mieszkonia w Warszawie, Płocku 
i Białymstoku oraz onolizę oglosze,\ 
prasowych i uzyskanych tą drogą inlor 
mocji. Okazuje się, że tylko w jednym 
miesiącu (luty ub. roku) w „Życiu War­
szawy" ukazało się 830 ogłoszeń doty­
czących wynojmowanio mieszkań 
przy czym 70 proc. z n'ch pochodziło 

Jakie lokale i za ile oferowali wy­
najmujący? Np. nowe mieszkanie M-2 
bez mebli no Sadybie ze 2,5 tys. zł. 
Pokój no Saskiej Kępie w domku dwu­
rodzinnym - opłato 1800 zł. Pokój w 
Wołominie bez wygód w domku jed­
norodzinnym - 900 zł miesięcznie. O­
ploty za mieszkania spółdzielcze typu 
M-3 ksztoftowoły się no poziomie 3-4 

(Dokończenie na str. 2) 

20 bm. w Belfaście jedna osoba' zgi 11ęla a kilka odniosło obrażenia pod­
czas wybuchu bomby podloionej pnei londzkich ekstremistĆ>w. 

CAF - AP • Telefoto 

.VII Kongres 
Tecl1ników Polskich 
dziś rozpoczyna obrady 
Dziś rozpoczyna się w Warszawie 

VII Kongres Techników Polskich. 
Trzydniowe obrady ok. 1900 przed­
stawicieli wszystkich środowisk tech 
nicz.nych, w tym wybitnych twórców 
nauki i techniki - stanowić będą 
podsumowanie działalności ostatnich 
lat stowarzyszeń naukowo • tech­
nicznych, sfederowa11ych w Naczel­
nej Organizacji Tedmicznej. Głów­
nym celem kongresu jest określenie 
podstawowych zadań dla techniki. 
kadr technicznych i NOT w reali­
zacji programu społeczno - gospodar 
czego rozwoju kraju. wytyczonego 
przez VU Zjazd PZPR. 
„Twórczą pracą powiększamy moc 

i dobrobyt Ojczyzny" - to hasło 
przyświecać będzie obradom przed­
stawicieli blisko milionowej rzeszy 
polskich inżynierów i techników. W 
9 zespołach problemowych. których 
obrady. toczyć się będą w drugim 
dniu kongre~u skonkretyzo,vane zo­
staną również wnioski i propozycje 
dotyczące rozwoju techniki w po­
szczególnyC'h jej dziedzinach I bran­
żach gospodarczych. 

Omówione takie zostaną formy i 
metody dalszego doskonalenia działa 
n:a NOT i wchodzących w jej skład 
stowarzyszeń. 

• • • 
Rada Państwa przyznała 

nym działaczom Naczelnej Organi­
zacji Technicznej i stowarzy:szeń nau 
kowo-technicznych odznaczenia pań­
stwowe. Wczoraj w przededniu roz­
poczęcia VII Kongresu Terhników 
Polskich - w gmachu Sejmu w 
Warszawie uroczystej dekoracji od­
maczonvch dokonali członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR: prze­
wodniczący Rady Państwa - Hen­
ryk .Jabłoń~kl oraz Miec:z:ysl:nv Ja­
g-iclski. Władysław Kruczek i Ste­
fan Olszowski. 

Obecni byli zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa, ministrowie, 
władze NOT. 

(Dokończenie na str. 2) 

i 4%! 

Ciągła rozbudowa i zwiększanie pro­
dukcji stowiajq tarnowskie Zaklodv Azo 
towe w czołówce krajowych producen­
tów. Obecnie trwa tu roxruch komplek­
sowy i technologiczny instalacji do wy­
twarzania krzemu półprzewodnikowego. 
Na ten surowiec czeka cala polska 
elektronika. Oddanie nowej instolccji 
przewiduje się na koniec czerwca br. 
Docelowo produkcja krzemu - 17 ton 
rocznie zaspokoi potrzeby rynku krajo­
wego i wyeliminuje dotychczasowy im­
port. Dla porównania stare instalacje 
dawały 2,2 tony w cigqu roku. 

N/1: nowa instalacjo destylacji cło 
produkcji krzemu pólprzewcdnikoweqo. 

CAF-Rybak 

MN-I 

Jak informuje dyżurny synoptvk 
Gdyńskiego Instytutu :Yleteorolo,dl i Go 
spodarki Wodne.i. 1utr:> zachmurzeni~ 
hęd7ie duże. okresatni <1Pszcz. Tc:-1niler~ 
tura od 8 do 12 st. C. Wiatry dość sil­
ne południowo „ zachodnie. 

Jeżeli przemysł zdąży ... 

Transportowa rewolucja 
w sali operacyjnej 
Na salach operacyjnych króluje 

najnowocześniejsza technika, można 
tam spotkać lasery i urządzenia 
komputerowe, ale chory nadal prze­
nos1.ony jest po operacji ręcznie -
na zwykły wózek. którym następ­
nie wieziony jest na salę. C:r:ynności 
te są uciążliwe dla obsługi. a nie­
kiedy (np. przy operacjach kręgo­
słupa) mogą być niebezpieczne dla 
pacjenta. 

Ordynator oddziału chirurgicznego 
szpitala przemysłowej sluźby zdro­
wia przy Hucie „Warszawa" dr Lud 
wik Garmada dokonał pomysłowego 
wynalazku, który wprowadza swoi­
stą rewolucję w transporcie cho­
rych do I :t sal operacyjnych. Zapro­
jektował on wózek - dźwig do prze 
wożenia pacjentów, którego zasto­
sowanie praktycznie eliminuje wy­
siłek fizyczny pielęgnia:-ek i sanita­
riuszy, eo więcej - umożliwia idej­
mowanie ze 5tołu chorego. jego 
transport i um:e~zczenie na łóżku w 
idealnie poiiomej pozycji. Wózek 

został opatentowany, zamte,( J'.va 
się nim firmy zagraniczne. 

(Dokończenie na str. 2) 

MP\ PM 

Cl~ŻARóWKA .W SKLEi"IE 

Niecodzienna katastrofa micie rr 
sce w Chorzowie no skrzyźowG 1 

Wolności i Jogielfońsk,eJ Kierow<.o 
żarówki Stanisław F. skręcajoc w 
pomylił pedały i zamiast hamulca 
cisnął gaz. Skutki tej pomyłki były 
giczne. Ci<;iar6wko druzqocar w· 
wjechała do sl;lepu odziezoweqo 

(Doiońc1en1e no str 2) 

»a 



Str. 2 WIECZOR WYBRZEŻA Nr 90 (6344) 

ac 
Rady Ministrów 

Seminarium szkoleniowe 

Spotkanie nauczycieli 
• działaczy partyjnych 

W 32 rocznicę braterskiego sojuszu VVKRA'1U 
(Ookońcienie ze str, 1) 

Jak Informuje rzecmik prasowy 
rządu - wczoraj odbyło się posie­
d·zeni• Rady Ministrów. W obradach 
uczestniczyli wojewodowie i prezy­
denci miast. Oceniono wyniki pracy 
gospodarki w I kwartale tego roku. 

Dane za ten okres przedstawaone 
przez Komisję Planowania przy Ra­
dzie Ministrów i Główny Urząd Sta­
tystyc2l!'ly wskazują, że główne za­
dania w produkcji materialnej -,.•y­
konywane •ą pomyślnie. Dotyczy to 
zwłaszcza przemysłu. Przyspieszony 
został rozwój produkcji rynkowej. 
Zar6wno w przemyśle, jak i w bu­
downictwie utrzymuje ~ię wysoki 
v . .-zr~t wydajności orar. następuje 
polepszanie gospodarki za~obami 
pracy. W rolnictwie podjęte wielo­
kierunkowe działania przynoszą sto 
pniowo poprawę wyników produk­
cyjnych, a zwłaszcza tendencji ho­
dowlanych. Jeśli chod:i;i o inwesty­
cje, to nakłady utrzymują się na po 
ziomie nieco niższym niż w zeszłym 
roku, co świadczy o urzeczywistnia­
niu przyjętej polityki koncentracji 
potencjału wykonawczego na naj­
ważniejszych obiektach przewidzia­
nych do uruchomienia w tym roku 
i na początku roku przyszłego. Nie­
dostateczna jest natomiast dyscyp­
lina wypłat. Niepełne efekty uzy. 
skano w przyspieszaniu dostaw to­
warów iprzeznaczanych na zaopatrze 
nie ludnośd, a także w poprawie 
jakości niektórych towarów. 

Rada Ministrów zaleciła organiza­
cjom gospodarczym - resortom, zje 
dnoczeniom i przedsiębiorstwom o­
raz administracji terenowej, aby o­
becnie skupiły wysiłek przede wszy­
skim na poprawie efektywności go­
spodarowania, na oszczędniejszym 

zużY(:lu surowców, materiałów 1 e­
nergii oraz lepszym wykorzystaniu 
zdolności produkcyjnych. Przyjęto 

zasad~, że przekraczanie planów pro 
dukcyjnych nie może angażować do­
datkowych środków poza tymi, które 

MM 

Czyn 1- • maJOWY 
marynarzy 
Załogi statków PI.,O w dalszym 

ciągu telegraficznie sygnalizują o 
podejmowaniu .i.obowiązań :li okazji 
1 Maja. Po kilkaset godzin pracy 
dodatkowej zadeklarowały ostatnio 
załogi następu,jących .statków: .. Kra­
ków", .,Zamenhof", .,Płk Dąbek'', 
.,Antoni Garnus1.ewski", .,Moniusz­
ko". .,Lechistan", .,Swidnica", .,Ste­
fan Czarniecki" i „Żeromski". 

(WŚ) 

Z06tały określone w NPSG. Należy 
równie:a utrwalać tendencje do u­
trzymania wysokiego wzrostu wy­
dajności pracy i dalszej przebudowy 
struktury produkcji. 

Ministrów resortów gospodar-
czych. wojewodów i prezydentów 
miast zobowiązano do zbadania sy­
tuacji w tych przedsiębiorstwach, 
które l!lie wykonują zada11 produk­
~yjnych oraz do podjęcia niezbęd­
nych przedsięwzięć dla szybkiego 
nadrobienia powstałych zaległości. 

Ministrowie, wojewodowie i pre­
zydenci miast zwrócą wi~ccj uwagi 
na. realizację planu u~lug o charak­
terze bytowym o~az dokonają prze­
glądu rcnwoju rzemiosła pod kątem 
oceny wprowadzania w tycie podję­
tych swego czasu decyzji Bmra Po­
litycznego KC PZPR i rządu. 

Rada Ministrów w;,kazała na ko­
nieczność zdecydowanego zwiększe­
nia wysiłków na rzecz intensyfika­
cji eksportu towarów. W tym celu 
trzeba nie tylko rozszerzać dostawy 
towarów na potrzeby handlu zagra­
nicznego, ale także poprawiać ich 
jakość i elastycznie dostosc.wywać 
ich strukturę do aktualnej i podle­
gającej wahaniom koniunktury na 
rynkai::h światowych. Trzeba rów­
nież systematycznie usprawniać pra 
cę aparatu handlu. W całym obsza­
rze działalności związanej z han­
dlem zagranie:mym wszystkie orga­
nizacje gospodarcze muszą znacznie 
wzmóc dyscyplinę planu. 

Zalecono usprawnienie procesu 
wykonywania rzeczowego pr<;gramu 
inwestycyjnego, a także osiąganie 
w przewidzianych terminach przez 
nowo uruchamiane zakłady zapla­
nowanych zdolności wytwórczych. 
Nadal musi być przestrzegana. za­
sada nierozpoczynania nowych inwe 
stycji z wyjątkiem inwestycji ryn­
kowych, dotyczących rolnictwa, go­
spoda:-ki żywnościowej oraz budow­
nichva mie,zkaniowego wraz ze 
zbrojeniem terenów pod to budow­
nictwo oraz towarzyszących mu in­
we~tycji komunalnych. 
Rząd zalecił zainteresowanym re­

sortom i innym ogniwom zarządu 
gospodarczego, a także administra­
cji terenowej, aby pomyślne ten­
dencje zarysowujące się w rolnic­
twie wespr7.eć odpowiednim efek­
ty,vn.vm działaniem. Powir.no to 
znaleźć wyraz w zwiększaniu dostaw 
środków produkcji oraz w należy­
tym pnygotowaniu wszystkich or­
ganizacji współpracujących z rol­
nictwem do prac w okresie letnim. 
a także w dalszym u sprawnianiu 
skupu i kontraktacji. 

Rada Ministrów kierując się zale­
ceniami Biura Politycznego KC 
PZPR powzięła we wszystkich t.vch 
sprawach ope,atywne decyzje 

Wydział Nauki i Oświaty KW 
PZPR w Gdai1sku zorganizował 22 
bm. seminarium szkoleniowe dla I 
sekretarzy Podstawowych Organi­
zacji Partyjnych szkół ponadpodsta­
wowych woj. gdańskiego. 

Uczestnicy seminarium spotkali 
się z i;ekretarzem KW PZPR Wło­
dzimierzem Sakiem. Tematem były 
aktualne problemy pracy partii w 
świetle uchwał VII Plenum. 

Dokonano również wymiany do­
świadcze11 dotyczących pracy POP 
w szkołach w roku szkolnym 1976/77 
- ze szczególnym uwzglGdnieniem 
realizacji uchwały III Plenum KC 
PZPR z 20 lutego 197•.i'r. i plenum 
KW z kwietnia ub. roku. 

Obecni poinformowani zostall tak­
ze o aktualnych stosunkach pań­
,s.two - Kościół. 

W seminarium Ućzestni-czyli 
przedstawiciele Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania, Oddziału ZNP i 
Komendy Gdańskiej Chorągwi ZHP. 

(lf) 
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Zródłem siły i trwałości na,zej 
przyjaźni - podkreślił - jest jed­
ność interesów lalasowych i narodo 
wych. Zapewnia ona 1rnjuszowi pol­
sko-radzieo::kiemu konsekwencję i dy 
namizm, zwielokrotnia nasze si!y i 
umacnia gwarancję dalszego socja­
listycznego rozwoju. 

Mówca przekazał radzieckim prZ}'· 
jaciołom życzenia nowych sukcesów 
w budowie społeczeństwa komuni­
stycznego, we wspólnej sprawie u­
macniania 1ocjalizmu i pokoju. 

W czasie koncertu z okazji 32 
rocznicy polsko-radzieckiego Układu 
o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej przemawia! równiez am 
basador ZSRR w Polsce - Stani­
sław Pilotowicz, kt6ry przekazał ca­
łemu narodowi polskiemu - w imie 
niu KC KPZR, rządu i wszystkich 
obywawli radzieckich życzenia suk­
cesów w pracy, szczęścia w życiu o­
sobistym i rozkwitu socjalistycznej 
Ojczyzny, Przez 32 lata - powie­
dział - narody naszych krajów szły 
ramię w ramię, walc1:ąc o urzeczy­
wistnienie ideałów klasy robotni­
czej, wszystkich ludzi pracy Związ-

41& 

Biały czepek z żółtym paskiem 
dla higienistek stomatologicznych 

Plansze, pneźrocza, !aliogram1. a 
nawet film nakręcony podczas szkol 
nych zajęć praktycznych, zilustro-

Naprawili silnik 
na środku Atlantyku 
W rejsie do portów USA, na środku 

Atlontyku, uległ owarii silnik na m/s 
„Generoł Poplaws,kl". Nal~iało wymienić 
tłok i tuleję. Są to naprawy, które tra­
dycyjnie wykonywane sq tylko w stocz­
n ioch remontowych. Tym razem jednak 
załogo moszynowo, pr.:y pomocy mary­
narzy z poklodu, podjęło próbę napra­
wy silnika wlosnymi silami. 

Operacjo trwało niecałą dobę i było 
tym trudniejszo, że, przeprowadzono ją 
przy nie $przyjojących wornnkoch pogo 
dowych. Tymczasem trzebo było wymie­
nić tłok o wodze 4,2 tony i tuleje o wo 
dze 2,5 tony. Zjednocronyml silami ma­
rynarze z „Generała Popławskiego" u­
sunęli awarię. 

wal referaty i wywiady z ab.solwen­
ti>.mi M~dycznego Studium Zawodo­
wego im. PCK w Gdańsku na resji 
popularnonaukowej, :i:organiZO"J.-a­
nej wczoraj przez należący do 
wspomnianego studium \Vydz.iał Hi· 
g:eny Stomatologicznej. 
Wydział ten jest jednym z !!Ześciu 

w Polsce. Został powołany do życia 
1 września 1974 r. z inicjatywy Wy­
działu Zdrowia i Op:eki SpolecznP.j 
Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku 
I wojewódzkiego konsultanta dis 
stomatologii Ryszarda Woźniaka. 

l\I1eści si~ przy ul. Reduta Miś 5/7. 
Nauka na wydz.iale tnva rok. a 
przyjmpwani !ą absolwenci średnich 
sz.kół ogólnokształcących. Dotychczas 
dyplomy higienistów stomatologicz­
nych, uprawniające do nosz.€nia b~a­
lego czepka z żółtym paskiem i pra 
cy w zespołach ~tomatologinnrch u­
zyskało 53 absolwentów. 

BULGARIA 

Sesja popularnonaukowa. której 
celem l)yio 1.:npoznanie rnpro<rnnych 
gości z zawodem higienistów ~toma­
tologirznych. została bardzo staran­
nie przygoto,1,.•;ma przez słur.hnezy, 
Z\\'łas,:cza F.wf,' Ll'dócltowską, Ewę 
Zawadzką, Romana Ostojskiego i 
Marka Rulkowskic~o. a ta'.,że opie­
lrn!lke wydziału Elźbietl,' nutkow~ką 
i wykl,idowcę - lekarza storn. Ireni: 
fgnaciuk. Referatv dotvcz:vł" me­
tod ! ś,odków służących· dÓ utrzyma 
:i:a higieny jamy ustnej, znaczenia 
profó!akt"·ki fluoro\\'ej i wsp6lzależ­
ności międ-zy sposobem odżywiania. 
a występowaniem próchnicy. Kwatery, kempingi, usługi 

ceny - dla „indywidualnego" 
Jak się przewiduje, Bulgorię odwie­

dzi w tym roku ok. 350 tys. Poloków, 
w tym ok. 70 tys. w romoch tzw. tury­
styki zorganizowanej, o więc zapew­
niającej opiekę piloto, nocleg i cało­
dzienne wyżywienie, Pozostałych 250-
280 tys. osób zjowi się w tym kroju in­
dywidualnie, licząc wyłącznie no włos ­
ne zasoby gotówkowe. Z myślą o tych 
wiośnie urlopowiczocn zebrałem trochę 
podstawowych i11formocji w Pmi~two­
wym Komitecie Turystyki LRB <HOI w 
Polskim Ośrodku informacji Turystycz­
nej w Sofii. 

Na początek - uwaga zc»odniczo. 
Indywidualny turysto 11ie może w sezo­
nie liczyć no zdobycie miejsca w hote !u 
czy motelu (ceno od 6 do 44 lewów od 
osoby) lub pensjonacie z całodziennym 
wyżywieniem (12 lewów od osoby). Mi ­
mo iż Bułgaria dysponuje przeszło 80 
tys. łóżek w hotelach i motelach wszy. 
stkis one są już zomówion• od wielu 
tygodni, a nawet miesięcy. Dopóki więc 
czas i dopóki EO., rodzę w polskich biu 
rach podróży wykupić indywidualne u­
sługi hotelowe i wyżywieniowe no te­
renie Bułgorii. Korzyść dodatkowo, bo 
płaci się w złotówkach. 

Przy natłoku tury.stów, w pełni sezo­
nu, o więc w lipcu i sierpniu, mogą 
również wystąpić trudności ze zdoby­
ciem kwotery prywatnej mimo że 
Bułgario dysponuje 100 tys. tego ro­
dzaju miejsc. Ceno kwatery pierws7.ej 
kategorii od jednej osoby - 2,75 lewa . 

Stosunkowo najłatwiej będzie się u­
lokować no campingach, którycl, w po ­
śmie nadmorskim jest wiele i które w 
większości są nieź le zagospodarowane. 

Można tu nawet liczyć no ewentualne 
wynajęcie domku compingowego (dla 
dwóch osób od 6,40 do 8 lewów). Naj­
taniej kosztuje wiosny „dach nod gło­
wą". Za rozbicie namiotu dwię osoby 
zapłacą ok. 2,40 lewo, zaś za samo­
chód 0,80 lewa dziennie. 

Dla turystów, którzy zdecydują się 
no samodzielne przygotowywanie po­
siłków podoję niektóre ceny: 1 kg chle­
ba - 0,26- 0,44 lewa, 1 kg masło -
4,24 lewo, 1 kg sera żółtego - ok. 
3 lewów, jajko - 0,10 lewo, 1 kg b:o­
leoo sera - 2,50 lewo, 1 litr mleko -
0,30 lewo, mieso - do 4,60 lewo za 
1 kg. Zaś wed!iny - od 2 lewów za 
1 kg zwyczajnej kiełbasy i nawet do 
12 lewów za wy·kwintniejsz& qotunki. 

Vy_ restauracjach pierwszej kategorii 
typowe (ra czej lekkie) śn iadanie kosz­
tuję dla 1 osoby ok. 1,5 lewo, zaś za 
obiad i kolację (ole bez napoi alko­
holowych) trzeba zapłacić ok. 3 lewów 
W lokalach samoobsługowych ceny są 
mniej więcej o jedną trzecią niższe, 

Jeśli ktoś bedzie miał ochote zaba­
wić sie, to inf~rmuje, że bilet do kina 
kosr.tuje 0,35 lewo, do teatru - 1 lew, 
no koncert - 0,80 lewo, roś korto wstę 
pu do kabaretu (wraz z konsumpcją) -

WSZELKIE znaki na nie­
bie i ziemi wska2,ują, że 
ten rok nie będzie zbyt 
łaskawy dla Japonii. 
.:-::ad wyspę nadciągnęły 
r. różnych stron świata 

10 lewów od osoby. Panie, które na 
taką okozję zwykły się czesoć u fryzje­
ro zapłacą za modną głowę, ok. 
2,60 lewo. 

Dlo uzupełnienia: za 1 lew można 
w m1esc1e przejechać taksówką ok. 
6 km, za 5,70 lewo odbyć trzyminuto­
wą rozmowę telefoniczną z Polską, zo 
niewiele ponod 2 lewy przejechać 100 
km pociągiem lub autobusem. 
Ważne dla turystów zmotoryzowa· 

nych: w Bułgarii od 1 moja znosi się 
bony be:izynowe. Za poliwo bedzie się 

płacić gotówką w stacjach benzyno. 
wycli. 1 litr „super" kosztuje 0,35 lewa. 
Drogi nie są w najlepszylTI stanie. 

Jak wynika z doniesień bułgarskiej 
prosy, której dziennikarze przeprowa­
dzili już rekonesans w terenie - ośrod­
ki wypoczynkowe będą w tym roku le ­
piej przygotowane no przyjęcie tury­
stów, Zmodernizowano wiele hoteli, 
uruchomione zostaną nowe restauracje 
i bary samoobsługowe. Co wożniejsre 
jednak - zadbano o to, by turysto nie 
tylko miał no czym spoć i co włożyć 
do ust, ole i rozerwać sie, W jakim 
stopniu to opinia będ1.ie 2godno z 
prawdą, przekonamy się no własnej 

skórze. 

Dobre - bo .Japo1\czyc)' od daw­
na postawili na jako~ć. Tanie, po­
nieważ siła robocza jest w .Japonii 
ta11sza niż w zachodnie.i Europie. 
.Japoński robotnik zarabia mniej i 
ma mniej przywilejów socjalnych 

W.R. 
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gienka" zabijając jedną osobę 
roniąc siedmiu innych klientów. 

KONDUKTOR PKS URATOWAl 
TONĄCEGO CHŁOPCA 

oraz 

Bohaterem dnia w Sieradzu jest 28-
letni konduktor PKS Jan Hoffman, który 
urotowol tonące dziecko. Przechodząc 
wraz ze swoją córeczką w pobliżu War­
ty usłyszał rozpaczliwe wołanie. W 
ubraniu rzucił się w nurt wezb;onej rze 
ki i w ostatnim niemal mome~cie uro­
tował 9-letniego Tomosza Bartosza, 
ucznia tutejszej szkoły podstawowej. 
Chłopiec przechodzoc kładką no mo­
ście kolejowym poś.liznął sie i wpadł 
do wody. 

W opinii społecznej Sieradza sprowo 
ta jest żywo komentowano nie tylko ze 
względu na bohaterski wyczyn konduk­
tora PKS, ole takie na inne okolicz­
ności ja kie wyszły no jaw no konwie 
tej sprawy. Jak bowierll ustalono, świad 
komi wypadku bvlo sporo osób doros­
łych, z których żadna nie pospieszyło 
z pomocą tonącemu dziecku. 

ków pozaekonomic:mych. Wskutek 
żądań EWG Japo!'!czycy zostali zmu 
szeni do zredukowania produkcji 
statkow na rok bieżący o 2.5 proc. 
poniżej po1.iomu z 1974 r. Oznacza 
to, że produkcja stocmi japof1~kich 

hW AIM ii łSHS ~Japonia• W ~pól ny 

ku Radz.1ecldego i PRL. Z wielką 
satysfakcją stwierdzamy, że stosun­
ki radziecko-polskie, rozwinęły się 
w 1>statnich latach Hczególnie dy­
namicznie. Przyjaź:"l, je<iność, współ 
praca ZSRR 1 PRL nie tylktł wzbo­
gacają zdobycie socjalizmu w na­
szych krajach, ale przyczyniają i;ii; 

do utrwalenia potęgi i zwartości ca­
łej socjalistycznej wspólnoty - pod­
kreślił ambasador. 

pracy, specjalbci radzieccy szczegól­
nie zasłużeni w rozwoju polskiego 
przemysłu, członkowie władz partyj 
nych, radzieckich i społecznych or­
ganlzaeji Mookwy, aktywiści Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko-Pol­
!kiej, reprezentanci świata nauki i 
kultury, wybitni dowódcy Armii Ra 
dzieckiej i współtwórcy Ludowego 
Wojska Polskiego. 
Przybyła polska delegacja, która 

uczestniczy w obchodach rocznicy 
tawarcia polsko-radzieckiego ukła­
du z I sekretarzem KW PZPR ,v 
Kali.szu. wiceprzewodniczącym Za­
n;ądu Głównego Towarzystwa Przy 
jaźn i Polsko-Radzieckiej Jerzym 
Kusiakiem. 

Następnie odbyło 5ię barwne wi­
dowisko artystyczne przygotowane 
przez stołeczną estradę. Z progra­
mem, na który złożyły się utwory 
autorów polskich i radzieckich wy­
stąpili - gorąco oklaskiwani przez 
warszawską publicznosć - ,mani ar 
tyści scen warszawskich. • Go~ci podejmował ambasador 

• • • 
21 bm. w całym kraju odbyły się 

liczne imprezy: akademie, spotka­
nia, koncerty i wieczornice poświę­
cone 107 rocznicy urodzin wodza 
Rewolucji Październikowej - Wło­
dzimierza Lenina. 

• • • 
%1 b.'11. w Ambasadzie PRL w Mos­

kwie odbyło si~ uroczyste spotkanie 
z okazji 32 rocznicy podpisania Ukła 
du o Przyjafoi, Współpracy i Wza­
jemnej Pomocy między Polską i 
Związkiem Radzieckim. 

Na spotkan-ie przybyli m. in. 
p:erwszy zastępca prz~rodn1czącego 
Rady Ministrów ZSRR ~ikołaj Ti­
chonow, przewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej KC KPZR 
Giennadij Sizow i sekretarz Prezv­
dium Rady Najwyższej ZSRR Mi­
chaił Georgadze. 

Obecni byli pr-redstawidele KC 
KPZR, ministrowie ZSRR, weteran! 
ruchu robotniczego, przodowni~y 

Kto i za ile? 
(Ookoncienie ze słf, 1) 

tys. zł. Oploty pobierane od cvdzo­
riemców były znacznie wyższe. 

Zdarzoly się przypadki. ie oferowano 
dopiero co otrzymane mieszkania spół­
dzielcze. Wyniko więc z tego, i:e wy• 
nojmujqcy przy deficycie mieszkań i 
wielu reflektantach swobodnie dyktujq 
ceny, przekraczające często możliwości 
finansowe wielu tych, którzy poszukują 
lokum. 

PRL w ZSRR Zenon Nowak. 

Odznaczenia państwowe 
dla iniynferów i techników 

(Dokońcxenie ie str. 1) 

Wręczono 5 Orderów Sztandaru 
Pracy I klasy, 3 Krzyże Komandor­
skie Orderu Odrodzenia Polski. 6 
Krzyży Oficerskich i 42 Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzer::a Pol­
ski. 46 działaczy otrzymało Złote, 
Srebrne l Brązowe Krzyże Zasługi. 

Krzyi Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski ot:zymali m. in.: Eu­
geoius:,: Maciejewski wiceprze­
wodniczący Zarządu Oddziału Sto­
warzyszenia Inżynierów i Techni­
ków Rołllictwa w Gdai1sku. emery­
towany pracownik slutb rolnych i 
Tadeusz Ras - przewodniczący Za­
rządu Oddziału Gdai1skiego Stow. 
Inż. i Techników Komunikacji, kier. 
Zakł. Budowy Kolei w Politechnice 
Gdańskiej. 

Złoty Kri.yż Zasługi otrzymali: 
Kazimiert! Goldian - przewodniczą­
cy Koła Zakł. Stow. Inż. i Techn. 
Przem. Chemicznego; Barbara. Go­
slańska - sekretarz okręgowy Sto­
warzyszenia Techników Cukrowni­
ków; Tadeusz Tarnowski - działacz 
Kpoleczny Polskiego Związku Inży­
nierów i Techników Budownict,va w 
Gdańsku. 

Srebrny Krzyi:. Za,;lugi ctrzymał 
Stani~law Stawowy - członek Za­
rządu Głównego Stow. Inż. i Techn. 
Mechaników Polskich, kierown:k 
dtialu rozwojowo-projektowego w 
Zakł. Mechanicznych Zamech w El­
blągu. 

Biuro Politycznego KC PZPR, mlnhter 
obrony narodowej gen. armii Wojciech 
Jaru1elski, 

A. NETO PRZYBĘDZIE DO POLSKI 

Na zaproszenie przewodnlczącegc 
Rody Państwa PRL Henryka Jabłońskie• 
go, wystosowane w imieniu nojwyższyc~ 
władz partyjnych i państwowych PRL 
25 bm. przybędzie do Polski z oficjo lnq 
wizytą przyjażni prezydent ludowej Re­
publiki Angoli I przewodniczący ludo­
wego Ruchu Wyzwolenia Angoli 
Agostinho Neto. 

Komputerowe centrum 
dla przedsiębiorstw 

rolnvch 
el 

Wielomilionowe efekty pod posta­
cią oszczt!dnosci materiałowych. a 
także wiele innych korzyści przy­
nosi praca Ośrodka Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej, obsługują­

cego przedsiębiorstwa rolne w wo­
jewództwach: Gdaiisk, Elbląg, Ol­
sztyn i Koszalin, a pod kątem pro­
jektowania w budownictwie rolni­
czym i melloracji - cały kraj. 

Komputerowe centrum, o którym 
mowa, mieści się w Zjednoczeniu 
Budownictwa Rolniczego Gdańsk. 
Jednym z ważniejszych systemów, 
eksploatowanych przez przcdsiębior 
stwa jest kodowanie Informacji o 
posiadanych ma terialach or a 7. ich 
aktualnych cenach, co umożliwia 
prr.emieszczanie określonych zapa­
sów I automntyczne dokonywanie 
przeceny materiałów. 

S1.czególnie przydatny jest ponad­
to system, umożliwiający okre~lan:e 
limitów mate-riałowych na dany o­
biekt i sprawne bilansowanie kosz­
tów różnych inwestycji. Niezalet.nie 
o<I tego komputer odgrywa rolę 

banku informacji, dotyczącego ewi­
dencji pracowników. O każdym z 
ni-eh są ził.warte 52 podstawowe da­

ne, dzi~ki czemu kierownictwo :z.j!'­
dnoczenia może trafnie podejmownć: 
decyzje kadrowe. 

W.R. 

Pomijając grupę obcokrajowców, 
wśród reflektantów sq przeważnie oso­
by somotne i stanu wolnego; mniej li­
czną grupę stanowią młode malżeń• 

stwo. Najwięcej osób wynajmuje mie­
szkania w oczekiwaniu przydziału włas­
nego, część - aby znojdowoć się bli­
i:ej miejsca pracy albo leż w wyn iku· 
konffik:u rodlinnego. 

Zgodnie z konwencją IMCO 

Z bodo,i wynika jasno, fe oploty 10 

wynajmowane lokole są bardzo wrso­
kie w stosunku do ich wielkości i jo. 
kości . Nie zależą przy tym od wartoś ­
ci ui.ytkowych lokalu, o głównie od swo 
bodnego uznania wynajmującego. A 
poszukujący pokojów - to najcześciej 
ludzie młodzi, o więc o niskich jesz­
cze dochodach. Ich obcioienio z tego 
tytułu są zolem bardzo wy~akie. 

Ponieważ oploty zo wynajmowanie 
mieszkań wciąż rosnq, zjawisko to sta­
nowi ważny problem społeczny. Prowo­
dzi do niczym nieuzasadnionych i nie­
prowidlowych przesunieć w dochodach 
niektórych grllp ludności. 

„Kopernik" zmienił PLO 
na Galapagos Une 

W latach 19!12- :'i3 Stocznia Gd11ń­
;ka im. Lenina zbudowała pierw,;,:!' 
w ~wojei historii trF n;e,\·ielkie 
drobnico~vce 1 częścio\vo chłcdzony­
mi ładowniRmi. przeznaczone dla 
PLO do ob,lugi portów śród,:rmno­
morskich. Były to: .. Xowa Huta", 
,,Gda11,k" i „Kopernik". 

.Jeden :i: tej trójki, l iczą~v ?~ lat 
motoro\\'iec „Kopernik''. został !,prze 
dany przez PLO , kwadorskiemu u­
matorowi o nazwie Galapago~ Line. 

1-I/~ ,,Kopnnik" pod bander11 ,:<­
wador~ką i pod zmienioną nar.wa, 
,.Pacyfie" ph•wa obecnie w t.e,!ludze 
kabotażowej międz~- po:.1am1 ?:tchod 
niego wybrzeża Ameryki P<:lłndnio­
wej. 

(1'\'ł) 

"idzie wolnokl m6r,:, all! dziś ta 
era dobie~a ko1'!ca. Xiemal lcażde 
mon;kie państwo przystępuje do o­
graniczeń połowów i. racjonalnej ;!:O­
spodarki :tywymi zasobami wód 
mor~kich. Rokowania .Japonii I po-

ynek 

Urządzenia okrętowe z „ Warmy" 

do spalania paliw i smarów 
na pokładach statków 
Ratyfikowana przez Polskę kon­

wencja IMCO, dotycząca ochrony 
środowiska morskiego, zobowiązuje 
m. in. armatorów do wyposażania 
statków w urządzenie zapobiegające 
zanieczyszczaniu wód odpadkami. 
);a razie tvlko kilka polskich stat­
ków zbuclo\vanych w Danii po1<iada 
tak:e urządzenia służące do .spala­
nia resztek paliw. 5marów i śmieci. 

Jak dotąd bardzo mało firm na 
~wircie produkuje takie urządzenia. 
\\' najbliższych latach \\·ytwarzanie 
takich spalarek rozpoczną również 

Pomorskie Zakłady Sprzętu Okręto­
wego „Warma'' w Grudziądzu. 

Aktualnie w Grudziąd1.u dobiegaja 
końca pra,·e nad prototypową spalar 
ką. Produkcja seryjna natomiast roz 
pacz.nie się w najbliższych miesią­
cach. Urządzenia z .. Warmy·• będą 
instalowane na 1,tatkach budowa­
nych w polskich .<:toczn ;ach. 

Prototyp spalarki z ,.\Varmy" przy 
glosowany je5t do automatycznego 
cyklu p;·acy, w którym temperatura 
1tpali11. sziamu olejowego, wody chło 
dz11cej orai: ciśnil"nie powietrza są 
automatycz.nie kontrolowane. V.l 
prz:ypadku przekroczenia którego~ z 
parametrów następuje samoczynne 
wyłączenie spalarki. Wydajność 
~ieplna urządzenia je-st wysoka. 
Załadunek odpadów płynnych do 

urządzenia. odbywa si~ prz;y pomocy 
pom,p, natomiast części :stałe muszą 

b\·ć ładowane ręcznie. Wielkość 
płomienia spalającego odpady kor.­
troluJe fotokomórka. 

Spalarki produkowane będą w ko­
operacji z Bydgoskimi Zakładami 
Sprzętu Okrętowego „Famor", które 
do.starczają urządzenia automatyk: 
sterującej. 

No ul. Kartuskiej w Gdańsku ,,War­
szawo" 9397-GK, p rowadzona pr1e1 
Zdzisławo P,, potrąciia na przejściu 

dla pieszych 57-letnią Helenę Sz. Kobie 
to jest ranna. 

NA SKRZYŻOWANIU ULIC 

We Wrzeszczu, na skrzyżowaniu uHc 
Hibnera i Politechnicznej, Norbert G, 
nie posiadając prawo jazdy, prowadził 
samochód cieżorowy „Prago" 9709-GK. 
W pewnym momencie samochód po­
t rącił 9-letniq Mirosławę G., która 
wbiegła no jezdni,:. Dziewczynko jest 
ronna. 

NIEUWAŻNY KIEROWCA rozwoju gospodarczego jui spadło i 
prawdopodobnie tendencja ta się u­
trzyma, zwła.~zcza jeśli wziąć pod 
uwagę nieuchronny spadek wpły­
wów d~wizowych z ograniczonego 
konieczności ek11portu. 

No skrzyżowaniu ulic Grunwaldzkiej 
i Jośkowo Dolina we W rzeszczu, Sto­
nisłow P. p rowadząc samochód cię-

r. żarowy morki „Steyr" GN-3896, nie za. 
chowa ł bezpiecznej c,dległości zo po­
przedzającymi go pojazdami. ,.Steyr" 
zderzył się ze „Skodą" 3847-GA, którą 
jechało Renoto K. Oba pojozdy są U· 

szkodzone. 

ZMIENIAŁ PAS RUCHU Północna DOKP znowu 
w krajowej czołówce 
Kolejarze Północnej DOKP we współ­

zawodnictwie pomiędzy po.szczególnymi 
dyrekcjami w latach 1973 i 1974 zdo­
byli I miejsce, a w 1975 r. li miejsce. 
Kolej11ym sukcesem kolejarskich załóg 
z PDOKP jest uzyskanie 11 miejsca we 
współzawodnictwie zo 1976 r. I zdoby­
cie sztondoru przechodniego ministra 
komunikocji i przewodniczącego Zarzq. 
du Głównego ZZK. 

ciemne chmury. Najgroźniejsza dla 
japońskiej gospodarki napłynęła z 
zachodu jeszcze w ko11cu ub. roku 
w postaci :r,ao,trzenia stosunków z 
Europejskim Wspólnym Rynkiem. 
Gospodarczo rozwinięte kraje za ­
chodniej Europy poczuły się zagro ­
żone rozmachem japońskiego ekspor 
tu, który - Ich zdaniem - stanowi 
niekorzystną konkurencję dla ich 
własnego przemysłu. Wysunięto 
przeciw Japonii najcięższe oskarże ­

nia o dumping, protekcjonizm, eks ­
port bezrobocia itp. 

Ghmury nad „wschodzącym słońcem" 
\ 

.Jakby tego wszystkiego było ma­
ro. nad Japonią z:gromadzila się 

chmura, tym razem dosłowna, dymu 
! przemysłowego !lmogu. Szybki pro­
ce,g industrializacji spowodował w 
J aponii zatrucie atmosfery, wody, 
powietrz.a, całego naturalnego środo­
wi11ka człowiekll. Zanotowano już 

pierwne objawy chorób tym spowo­
dowane. Japmkzycy widzą wyjście 
w rozwoj u takich gałęzi przemysłu, 
które będą potrzebowały wielkiego 
wkładu myśli ludzkiej i :!!kromnego 
t)•lko udziału ~uro;,.·ców. jak np. pro 
dukcja komputerów, precyzyjnych 
masl'!yn itp. 

W Oliwie, no ~krzyżowaniu ulic Koło­
brzeskiej i Arkońskiej, Jonu!! T. jadąc 
.,Worszawq" 3244-GA, ni!!ostroinie 
zmieniał pm ruchu. Doszło c;!o rderze­
nio z „Fiołem" GDT-0133, prowadzo­
nym orzez Barbarę R. Samochody sq 
uszko.:lzone. 

u ••• 

Ustępują c w ogólnej punktocji je ­
dynie Ślaski ej DOKP, kolejarze gdań­
scy osiągnęli w ub. roku najwyższy w 
skali krajowej wzrost wydajności po· 
jozdów trokcyjnych oraz najlepszą 
sprawność pracy pociągów posożer­

skich. 
Kolejarze okręgu północnego prze­

wieźli o 300 tys. ton towarów więcej, 
niż zoklodal plan. 

U ro czyste wreczenie zdobytego szton 
daru załodze Północnej DOKP odbę­
dzie się na okodemii 1-mojowej 27 bm. 

(gab) 

Prawdę mówiąc, zachodnia Euro ­
pa, a po części także Sta11y Zjed­
noczone. mają prawo do obaw. Eks­
perci EWG oceniają, że nad·wyżka 
Jaoonii w handlu z krajami wspól­
noty wyniosła rekordową sumę po­
nad 4 miliardów dolarów. Stało się 
tak dzięki zalewowi rynku zachod­
nioeuropejskiego i amerykańskiego 
japońskimi i-amochodami (Toyota, 
Nissan), motocyklami (Honda), kolo­
rowymi telewizorami, radiami i ma­
gnetofonami (Sony), statkami, łoży­
skami tocznymi i inn:vmi wyrobami. 
Tajemnica powodzenia japońskic-h 

artykułów przemysłowych polega oa 
tym, że ,ą one dobre. tańsze ocl 
europejskich i amerykańskich. do­
stosciw;ine do gu;tów klienteli i nale 
życie rozrekhlmow;,.ne. 

od .swego zachodnioeuropejskiego 
lub amerykai1skiego kolegi, zaś od 
lat wypraktykowany i;ystem premio 
wania długoletnich pracowników po 
woduje, że ludzie pracują w jednej 
firmie nieraz człe życie, stając ~ię 
znakomitymi fachowcami w swojej 
dziedzinie. Poza tym mało kto tak 
jak Japo11czycy potrafi prowadzić 
marketing, reklamę I sprzedaż eks­
portową. 

Walka zachodnioeuropejskich po­
tentatów z japońskim przemysłem 
i handlem nie jest bynajmniej ła­
twa. Głównie z tego powodu, że 
\Vicle towarów produkowanych w 
krajach E'WG I lJSA przedstawia 
sobą zb~·t małą konkurencyjno~ć 
\\"'Jbec analogicznych towarów ja­
pońskich . Się_gnięto więc do ~rod · 

wyni"°"ie w 1979 r. ok. 6,5 mln DWT, 
co bę,;7/e 5tanowiło około połowy 
r.apotr .. , aowania. Ten program ogra 
niczania produkcji statków nie za ­
dowolił jednak„ pal'lstw EWG. Wy. 
wierana jest takie na Japonię pre­
sja, aby zmniejszyła ona eksport 
spnętu elektronicmego, stali, ło­
żysk tocznych, samochodów. W prze 
ciwnym razie zostaną poważnie 
zwiększone cła importowe w pa11-
stwach EWG. Innymi słowy, zano,i 
się na wojnę celną. 
Drugą poważną sprawą, w obliczu 

której stoi rząd :premiera Fukudy, jest 
rozszerzanie ekonomicznych stref 
mórz i oceanów do 200 mil prze'Z wleie 
pań,tw ob~·dwu Amer~·k. Azj! i 
.'\ fryki. ,Japońskie rybołów~two d~­
lekomorskie bazow<1lo zawsze na za -

szczególnymi pan~twaml monilcimi 
w sprawie iezwoleń na połowy w 
ich 200-milowych strefach nie dały, 
jak dotychczas, rezultatów. 

Trzecim poważnym problemem 
są dla Japończyków !urowce. Kraj 
ten jest niemal zupełnie pozbawiony 
bogactw naturalnych i wszystkie 
podstawowe surowce przemysłowe 
- ropę naftową, rud~ ielar.a, wę­
giel kok>ujący, drewno, ołów, cynę 
- sprowadza z zagranic;·. Przez 
wiele lat szybkie tempo rozwoju go 
spodarcz.ego ,Japonia zawdzięcza te­
mu. że surowce były łatwo dostęp­
ne i tanie. Ale te czasy należą już 
do prze~złości. Wsz}·stkie surowce 
z ropą na czele gruntownie podro­
tal" I ,Japonia poczuła się uzalrt. ­
niona od potc;g naftowych . Tempo 

Wsr.ystkie te I Jnne trudności nie 
pozostają bez wpływu na sytuację 
wewnętrzną kraju. Społeczeństwo ja 
pońskie dotkliwie odczuwa zwyżki 
cen i powiększające się bezrobocie. 
R1,ądząca kon:;crwatywna partia 
PL-D i premier Fukuda muszą więc 
zdawać sobie sprawę, iż zbliżające 
się wybory do izby wyższej parla­
m('ntu, gdzie PL-O ma przewag~ 
tylko jednego mandatu, mogą ozna 
czać koniec monopolu jej rządów. 
Rywalizacja pomi<:dzy ugrupowania 
mi politrc:mymi Japonii o glosy wy­
borców już c:ię zaczGła. 

.IERZ'\ .\:'.'i'Kl"DOWif'Z 

Transportowa rewolucja 
(Dokońcxenie ze str. 1) 

Dzi.Jd pomocy Huty ,.Warszawa" 
szybko wykonano prototyp, zapadła 
decyzja podjęcia produkcji seryjnej 
w jednej z fabryk Zjednoczenia Prze­
mysłu Sprzętu Optycznego i l\Iedycz 
nPgo. Resort zdrowia zamówił 5300 
sztuk tych urząd zeń na bieżącą 5-
latkę . Sq realne szanse eksportowe. 
Tymczasem zan osi się na to. t.e 
p:·zemysł wyproduku ie do 1930 r. 
aż ... sto kilkadziesiat ootrzebnnh 
wózków. Zbyt to chyba !'kro:11r.e 
plany; znac z;nc zwi<:k,;zenie prcduk­
cji wózków Jeży w interesie sluż'lr 
zd rowia i pacjentów. 
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,Nlgfflent portu rybGCkiego w Sw ibnie 1 widokiem na wiei41, Iosilojącą wodq baseny 1 torlokomi. Fot. W.H. 

ZIE~. w którym 
\V:Voe.dło mi zbie­
rać ma~erial do te 
go artykułu był 
jedną wielką 

chmur2' des~zo-
wą. Zz:ębnięty I 
ociekaj a.cy wo<la 
czekałem na prze-

p1·awe mosten; pon 
tonowym do Sobi~zewa. Sro<l­
kowa cześć mostu była wlaśn:c 
otwarła; przecho<lzil nią krępy 
nosorożec ~haiącv wielka bar­
ke. Oparci o barierkę: trzy oku­
tane w chustki kob:ec iny. ieden 
rowerzysta i \\'asz reoorter. po­
pychali wzrokiem .. nosorożca'·, 
aby szybciej udoslęonil przepra­
wę pieszym. 
Obsługa mostu :spoglądała z 

dezaprobatą na n·aszą niecierpli­
wość. 

W istocie tak było. l.a to ore­
:r.es chodził z nieustanna m:~re­
ną. Sieci rwały się na potęgę. Mo 
tory ul~gały awarii. kutry nisz­
C7.ał:v. a remonty stawały s;e co­
ra:i: kosztownie.isze. Zac'i:ęły sie 
kłótnie i swary. Jakże molllo bvć 
inaczej. ~koro ieden rybak łowił 
uczciwie. a drue: wolał iść w tvm 
czasie- na piwko. Za to do po­
działu r.,·sków obaj stawali rów­
nocześnie-. 
Skąd my to znam~·? ~le warto 

nrzvoominać. Do,;ć, że dokonano 
7.mianv statutu spóld'lielnL Od­
tad każdy rybak stał się uzyt:to'.\· 
nikiem caleeo sorzetu rvbackie-
2.0 i on ma s:ę martwić o to 
wsz~·stko. 

lacji. Poz,volil mu rozmnażać 1ię 
na. chwałę swego podniebienia w 
sposób sztuczny. Wymaga to tro­
chę zachodu i nakładów, ale wy 
niki mogą być rewelacyjne. Fa­
cho,vcy oblicz:--:li. :ie każde ta­
imve5towane 3500 zł w sztuczną 

wvlee:arn:ę przynosi zysku 
50 OOO zł. 

Do takiego interesu orz.vstąoio 
no wlasnie w Swib:1ie, Owa wie 
ża. orz~·oominaiaca ciechocińską 
też.nie. iest elementem Pierwszego 
etaou wvleearni. W:eża zasila w 
natlooiona wode basem·. w któ­
rych orzetr'lymuie sie łowione 
iesienia tarlaki łososia. usiłuiace 
wedrować i:: morza w góre Wisły. 
Rybacy wyzwala.ia .ie tu z ataw:z 
::t~:czn~'ch. romantvczn~·ch orz,· -
zwyczajeń. Samica lo.~osia. re­
?'.','.!nuie z turystvcznee-o rajdu (8 
km d 7 'ennie) aż do źródeł Wi­
•elki. Tu. w bvstre.i t.9ni. grze­
bało sie drzewiei PV$ZCzk;em cło 
lek w Piasku. Taki dolt'k. wvpel­
~i0nv ikra i orzvkrvtv żwirem 
!"Oeln;;ił role izbv Porodowej dla 
maleńkich ł~osików. 

I 

I 
I 
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WIECZOR WYBRZEŻA 

ZY Polska może wY­
żyWić się sama? Kto 
ma wyżywić Pola­
ków? - oto pytania. 
które dziś. iak nigdy 
uprzednio. frapuj a 
opinię publiczną. 

Sprawę tę tak posta­
wiona pod.ieła iesie-
ni::i ub. roku .. Trvbu­

na Ludu'' w wywiadzie z wvbitnvm 
ekonomista rolnym pro!. dr. Ilole­
slawcm Strużkicm. Odnowiada.i,H' 
na pierwsze o,·tanie .. tak". Prof. d.r 
Bolesław Strużek wskazał na cal_\" 
nak:et uwarunkowań i oowiedzial. 
że trzeba .. wvsoko cenić zaufanie rol 
ników do oolityki rolnei oaństwa 
iako ważnej PS\'ChoJogicznei oodsta­
\\'Y wzrostu in'ciatvwy i aktvwnoś­
ci zawodowe.i oroducentów" T~·m sa 
m,;m · jak się wvdaie - oadla od 
oowiedź na pvtan ie drugie. tzn ... kto 
mianowicie ma wyżvwić Polaków na 
007,iomie c;aele oczekiwanvm?" 

I tu od razu dotykamy ·zagadnit"­
n 1a bardzo istotnego, a mianowi­
rie: · iaka ta oolska wie~ jt'st dzi_ 
~iai? 

Przede wsz>"stkim kst to w'd 
pełna kontrastów; wieś. gdzie obok 
nowocze~nych wielkotowarowvch eo 
soodaTStw i indywidualnvch !!ospo­
da-rstw mec.ial:stvcznvch istnicia go 
sDodarstwa karłowate. 1aniedban e. 
To te kontrastY świadczą o orzeo­
brażeniach wsi i równocze~nie o 
konieczności 7asadniczego zwieksza­
nia lnwe:;ty-cji na w,,! i inwestycji 
w orzemvśle dla wsi. 

O kontrasta-ch t~·ch !wiadczy np. 
fakt. iż wiele gospodarstw rolnych. 
7.arówno państwowvch. spóldziel­
cz~·ch. jak i indywidualnych. osiąga 

zbiory w granica-eh 40-45 q z hek­
tara. ale jeszcze w roku 1975 w jed 
nej czwarte.i emin olony wynosi!~· 
poniżej 20 q i w 55 gminach wa­
halv się w !\rankach 9.6 do 18 q. 

Realizacja programu wzrostu wy­
da.iności z hektara jest zadaniem 
naioilnieiszym, zwłaszcza zaś likwi­
dac.ia takich rozpiętości. Lecz spra 
wa nie jest prosta i nie polega np. 
na większym zużyciu nawozów mi­
neraln::ch i na upowszechnianiu a­
grotechniki . Również na ooorawie 
~truktury rolnej oraz zapewnieniu 
w tysiącach gosoodarstw indywidua! 
nych - najpierw rak do pracy, po­
tem ludzi z wiedza . 

Obecnie gosoodarstwa do 5 hekta 
rów stanowią oonad 65 proc. 02ólu 
gospodarstw chłopskich; gospodar­
stwa do 2 hektarów stanowią 33 
proc. oJe:ółu s:osoodajsiw. 

Na 3.2 mln gospodarstw oonad 1 
mln prowadzą rolni:cv w wieku Po 
wyże.i 55 lat; blisko 0.6 mln gospo­
darstw znaiduie się w rekach wla­
~cicieli. którzy ukończyli 65 lat. 440 
tn. właścicieli w tei grupie nie ma 
następców. zaś 43 oroc. ogółu l!O­
snodarstw chłopskich stanowia eo­
!podarstwa prowadzone przez kobie 
ty. W ostatnieh Jatach nastąpił spa 
dek zatrudnienia w gospodarce rol 
nei o 200 tvs. osób i wynosi obecnie 
4.2 mln, choć za trudnienie na 100 
hektarach osc:rluie w granicach 25 
osób. Zdajemy sobie sorawe. że jest 
to wskainik w:vsoki. ale wobec ta­
kiel sytuac.ii strukturalne.i i demo 
!!raficzne.i na.lnierw trzeba sie za­
brać za przyczyny. Sprawa sta~e 
się tym aktualniejsr.a. że nadal mło 
drież odołvwa ze wsi i istnieie około 

Da z 

2-milionowa armia 1u<lności dwuza, 
wodowej (tzw, chłoporobotników), 
cz~go nie moina uznać za zjawi~ko 
korzystne. 

W te.i sytuacji polityka par tii i 
oat'1stwa idzie w w ielu kierunkach, 
zaś z uwagi na jej kompleksowość 
można stwierdzić. że obecni!" nastał 
czas dla rolnictwa i czas rolnictwa. 
Po pierwsze. zasadniczego umocnie 
nia wrmae:a.ia 11:o~podarstwa pat'1-
stwowe. 5Póldzielcr.e i snec-ialistyc,:­
ne e:osl)odarstwa indvwidualne. P o 
drueie. oa1\,-two udziela oomircia d'" 
ta,kiee:o obrotu ziemia. abv tę nai-
2'.Mzei irnrawianą lub bez nastPP­
c6w mo"'l" kuoować w<z\·stkie trzv 
sektory na bezwględn'e ró\·vn:,-ch 
orawach. Realizuje się hasło .. ziemia 
iest dobrem oe:ólnonarodow,·m" i 
musi przede wszystkim dawać co­
raz wvż~ze olony. Po trzecie w bie 
żącym niecio1eciu wzrosna nakladv 
na rolnictwo do wvsokoi;ci 20 oroc. 
dochodu narodowego. 

W uhieelvm oięcioleciu nakłady 
na rolnictwo i ~oimodarke ż:vwno~­
c-iowa wynosilv 400 miliardów zł. a 
więc co r.zwarta "Złotówka ulokowa 
na w !"osoodarce narodowei szla na 
wie~. W bieżac:vm oi<>rioleciu Pr7e­
widuje sie wstepn ie 560 miliardów 
zlotvc-h nakl;,dów inwestvrvinvch. a 
w5tęonie dlatego. pÓniewai nie 
wvklur"a sie dokonania korektv w 
11;6re. Potrzebv inwe~tvcvine rolnic 
twa uro~ły howiem do iednee:o z na 
rodow,·ch oriorvtetów. Chodzi m. in. 
o to. ab\· w roku 1980 z\t.•ieksz\·ć u­
dział energii mechanicznei w· oro­
dukc.ii rolnej i maszvn w różne~o 

ri;,.dzaiu pracach. Zasobv sil:v mecha 
r>ic:z:nei w bilansie siły oocia~nv·~' 
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powinn:v wzrosnąć z 39,5 pr<Jc. ,, 
roku 1970 do około 65 proc. w ro­
ku 1980, zaś dostawy nowoczesnych 
masz:'·n oozwola na zbie ranie w r o­
ku 1980 nowoczesnymi kombajnami 
ponad 60 proc. zbóż. 38 proc. ziem 
niaków. 95 proc. bur aków . Zużycie 
nawozów szt ucznych oowinno z~ięk 
s:z:vć się ze 181 k2'. NPK na 1 hektar 
w· roku 1975 do 250 kg K PK w ro­
ku 1980. 

Bardzo istotnv jest t eż program 
rozbudowy oświatv roln iczej. Rzą­
dowv urogram zakłada oodw o.ienie 
w naibliższych latach kszt a łcenia w e 
w~zv:;t kich r odza iach szkól. Już w 
roku nastepn,·m szkoły rol nicze 
zwięk~zą rekrutację o 25 proc., a 
akademie rolnicze o 8 pr oc. 

Dopiero na t:'·m tle można r ozoa­
t rywać odoowiedi na pytanie o ost<1 
wione na wstępie. Zabierając n a te­
temat !!los prezes :\'"aczeln eeo Kom i 
tetu Z.iednorzoneeo Stronnictwa l,u 
doweeo - Stanisław Gucwa, ta-k n· 
Fał na lamach miesieczn ika "t1'ic 

\\'spólczesna'' : .. Przv1m u1e s!e, t.r 
ten kra i. k tór~· oroduk u.ie około l 
tony zboża na 1 mieszkań ca. ma ,,. 
zasadzie rozwiazan e orob lemv Ż\'v;­
n o~ciowe. Do tego ooziomu po\rzE'b~ 
nam „atem ieszcze około 14-15 ml,.. 
ton zbóż. Chcern v żeby zbiory l!l90 
r . orzekroczv ły 26 mln ton zbóż . Be 
dz!em:' w tedv m n ie.i więce.l w p n­
łowie drogi do realizac ji tego celu ... 

www 

Jerzy Kochański ' \ 
' ' ' 

W pracowni ach 

gdańskich naukowców 

o pl tek 
- Cóż. ,vo.m tak pilno szanow 

ni tubylcy? Poczekajcie. dobrzy 
ludzie. do sezonu. \Vtedv znowu 
ziawią się opalone cizie. \vde­
chmvi oodrvwacze i iak w oio­
se~ce - sz::1ur samochodów. V,e 
rnlo się robi na naszvm mo~cie . 
rm·hliv,; ym \VÓwcza:s w dzień i w 
nocv. • 

No. to już Swibno. To tu . wy­
k orz\·stu.iac zgrabny oorcik ry­
backi. gosoodarzv Spółdzielnia 
Pracy Rybolówslw:.t 11orskie~o -
.. \\'j°z\v'olen ie". 

Eksperyment się udał. Teraz 
mn :ej na praw i orzestoi. Soó!­
dzielnia zaimuje sie tvlko ka­
oitaln"·mi remontami. n:e trosz­
c?ac sie o bieżaca konserwac.ię. 
\V nowej svtuac.ii prezes wvleczv) 
s :ę z mie:ren~·. Xaileoszym 
sprawdzianem wvższości wspom 
nianei reore:anirncii sa wvnik' 
ekonomiczne spółdzielni i zarobki 
r _,-baków. ;s;-a temat tvch zaTob­
k6w krążą legend,·. O•.vszem są 
rekordziści. Do nich należa zało 
ei kutrÓ\\·: SWB-54. S'A'B-2.'l. czy 
SWB-28. Tacy jak St<'fan Wojt­
kuński, nominik Cwidak. Henryk 
Patrvkus i ieszcze kilku innych. 
zarab'aia nieźle. ale i haruia nie 
zgorzei. );ie lenia się. nie pooiera 
ią monooolu. dbają o sorzet i 
iee;o oomnai.anie - to i wyniki 
ma ia niezłe . 

Dziś nic z tych rzeczy, Podróż 
z morza trzeba kończyć w beto­
nowym "Zbiorniku. Tu w odoo­
\\'iednim okresie do.irzałości. wy­
ciśnie ~ie z ryby brutalnie ikre. 
zapłodni ia mleczem. PDbran~·m 
w oodobnv soosób od łososia mal 
ionka i umieści w specjalnych 
inkubalorl:lch. Tam. ood nadzo­
rem fachowców. z ostan ;e w,·. 
chow,my narybek. dojrzeje do 
stadium zwanego smoltem i zo­
stanil" wypuszczony do... morza. 
Tu już radzi sobie sam. Dojrze­
wa. rośnie. abv znowu. zgodnie 
z 11;Josem naturv. wrócić z mor­
skiej wlóczeei do orakolebki Wi­
si~·. gdzie u ie.i uiścia już czeka.ia 
rybacy. 

I wykładzinowy h z · popioló .lotnych 
Ten port to podwójny skarb 

dla .. \Vy zwolenia". Raz. że fun­
kcjona lny. w~·,śmienic1e spełnia 
swe zadanie. Dwa. że samodziel­
ny, a ,vięc n ie stawia spółdziel­
cz_,·ch o ·baków. iak to ma miej 
sce w Da riowie . \Vladysławowie, 
lub w Kołobrzegu, w oołożeniu 
ubogiego krewnego zależnego od 
st>',tora rybołówstwa państwowe­
go. 

Rok ubieg!v orzyniósł szyprowi 
Wo.itkuńskiemu według listy 
plac 246 OOO z!. Jego zaloea po­
kv., itowała niewiele mnie.i. Ale 
p ·baków szlae trafia. kiedv s;ę 
ich ohlicza \vedlue listv wvolat 
u k,ie~owego . Obliczcie - mówią 

Przed każdym na5tępnym polowe m, tneba wysuszyc: oraz naprawi ć po 
dorte siec,. Fot. M. Larzecki 

Spółdzielnia „Wyzwolenie". Jak 
sama n a zwa wskazuje. powstała 
dawno. k iedy ludzie przeżuwali 
j eszcze ostrv smak wojny i nie 
zdążyli naci eszyć się swobodą. 
Później. k ied y doros ło pokolenie. 

' znające tamten okr es ty lko z o­
oowiadal'i. modniej sze s talv sie 
naZ\VY mnie j pate tyczne. bardzie ; 
p,ofes ionalne. takie iak: .. Ster'". 
.. żagi el". ..Kotwica''. ..Łosoś" . 
,.Mierzeja" itp. 
Dziś członkom spółdzielni po­

wodzi się nieź le. Idzie pieniądz 
za złowiona rvbe i coś tam kap­
m e na końcu r oku z podziału nad 
wyżek. 

Prezes spółdzielni Franciszek 
Kruszona, ookazu.ie r eoortero\'..-i 
z satysfakcją ma ga zyn, wedzar­
nię. warsztaty i wieżę. która z 
daleka orzvpomina teznie w Cie­
chocinku. \V biurku p rezesa Dla 
ny i dokumentacja na kolejna oo 
ważna inwesty cj e rzedu około 2') 
mln. Bedzie to przetwór nia r vb 
wedzonych. marvnat oraz kon­
serw. Przewiduje się także bazę 

eksportu łoso sia. 

• 1r 

Na razie. kied y mówimy o do 
brej gosood a rce spól<ł:zielni. z.a­
e:rajm_v w otwa rte kartv. Po­
wiedzm:v sobie iasno. że teoria za 
!oż.eń spółd ~ielczośei została tu 
nieco o.~trzvżona lub . .iak kto wo 
li. zmodyf 'kowana. 
Początkowo zaq:\·nano wedłu~ 

wszelkich prawideł sztuki. Ło­
dzle. silniki. ' kutrv. sonet ooło\vo 
wv. jednym słowem środki o r o­
dukcii i ich konserwacia - to 
bY! kłopot 7a f7a du so.ó!d,: ;el11 i. 
Ill"bak m ia! t :vl k o ! ow:ć. O n ic 
zo !!Iowa n ie bolała . 

:i.e cala rodzina pomaga. ie 
kuter. kosztu.ie i wymaga · kon­
serwacji. a silnik. oal1wa i re­
montu. Sieci drogie. Na jak dlu v 

go starczaią? Czasem na długo, 
a cza,em iedna noc i po sieciach. 
Przyjdzie sztorm. albo .iakaś lai 
ba przetrałuje i wnoś skargę do 
Xepluna. Rybałka - mówią -
to loteria. :\"asze zarobki trzeba 
dz ' elić PO połowie ... 

:\'ie mam pojęcia cz:v realnym 
sooirzeniem na zarobki rybaków 
w Swibnie ostudziłem zapal~· 
t~·ch z g!~bi kraju. którzy iu:· 
oakuią ma natki bo też zaoragne 
li łowić i inkasować -okrag!e 
sumki. Radze pohamować te za­
pały. Sześćdziesięciu rybaków 
spółdzielni .,Wyzwolenie'' to aku 
rat tyle. ile ootr zeba na obsługe 
ich akwenu. :,;a tych ·· niewiel­
kich. żółtych lod7-iach. oznaczo­
nych Eterami SWB. nie łowi si!' 
dużo . W roku 1976 wybrano tu 
z sieci 154 tony. Malo to w 
Porównaniu 'l wydajnościami da 
lekomorskich trawlerów. ale niP 
zaw~ze sedno sprawy Jeż;,,· w ilo~ 
ci. W tych 154 tonach \vażvł san 
dacz. certa. wegorz i król ro­
dz;:, iu r.\·b ' eeo - łosoś . 

N iestety, chwieje się w po.sa­
dach m onarchia łososiowa. ,Jesz­
cze do 1964 roku wynik 140 ton 
n ;e bY! dla rybaków .. Wyzwole­
nia" rewelac.ią. Potem pogarszały 
sie v,:vn '·d. a uruchomienie za­
oory na Wiśle kolo Włocławka 
oznacz;;iło cafaow:ty ko-z:vs. Po­
łow~· spadły iuz w dr' u~im roku 
iei ekrnloatacji do 21 ton . 

C-o:łowiek. w,·daia c w,·rok na Jo 
sosia. zostawił mu margines ape-

O.czywiście proces od ikr:v do 
lo.;osia wedzonego. lub z rusztu. 
ooowiedzian:v został w !"posób u­
proszcz0'11:-,-. Czę~ć smolta z~;inie 
w morzu. część zawedruie w in­
ne stron:v. część złowia w morzu 
rvbacy innvch bander. Ale rvzv. 
k·o to · zostało prześledzone i ~zna 
ne mimo wszvstko za wvsoce o­
o!acalne. 1-Iożna orzviac, że z 
1000 sztuk ziaren ikry, da.ie się 
odzyskać 250 kg ryby. 

:Nadzieje zwiazane z nraca wc·­
le2:arni zakładały. że w ciągu to 
lat zwiekszv $ie stado łososia na 
t:de. iż pozwoli oodnieść wyniki 
nolowowe do !500 ton rocznie. 
Persoektywv optYmistyczne. A 
jednak rybacy .. Wyzwolenia" da 
lecy są od radości. Przeciwnie -
widzą oni cieżkie chmury zbiera 
jace sie nad rowoczętvm dzil"­
lem renowacji stada łososiowe11;0. 
l\faia te chmurv k~ztalt ruroc;a­
~u o wielkiej średnic~·- którego 
wlot łą<'Z:V sie z głównvm ko­
lektorem ściekowym Gdańska; 
.ie!!o wylot zatopiono w ~rudniu 
ubiegłego roku u ujścia· Wisły. 
Wylotem tym wplvwa do Wisły 
od kilku miesiecv 50 OOO m sze~c. 
~cieków miejskich w cia!:!u dobv, 
z założeniem zwiększenia wvcie­
ku do 350 OOO m sześc. 

Taka perspekty,va działa na 
wyo!:lrainie rybaków. Widza oni 
w niedalekiei PrZ\'szłości nie tył 
ko ,v~·trul!:' łososie ale wszystko 
co ż~·ie w Baltvku na orzestrze­
ni od Sopotu do Kątów Rybac ­
kich. ::\fożna dooowiedzi~ć. że na 
nlaży w tym rejonie nie uświad­
cz>·sz śmiałka. chyba. i:e w masce 
2:azowe_i. 

Czy to możliwe? Postanowiłem 
sp1·a\vdz:ć. W Urzędzie \Vo.ic­
wódzkim 'Zapewniono mnie. że 
0 orawa nie wn:lada tak apokal:n 
tvcznie. Scieki przed wYpusz;;ze­
niem ooddawane sa wstepnemu 
nroces01Wi oczyszczenia. a stopie(i 
rozcieńczenia . na,vet przY na.in 'ż 
~z~·m stanie Wislv - 250 misek. 
wyniesie 1 l. na 400 1. wody. Za­
newniono mnie. że taki stot'lień 
,ozcienczenia .. nie ma wol:nn1 
•1a nrocesY biologiczne flory i fa­
unv wodnej". 

Ujalem to oświadczenie w cu­
rizvsłów na odoowiedzialno~ć mo­
:ch informatorów. Osob:ście ma!1, 
oewne ,,•atoliwości. Pierwsze. to 
o,·tanie io.k hedzie prze-bier?ał n,o 
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OD koniec marca b ie 
żącego roku przedsla 
wiliśmy metodę o­
trzymywania p łytek 

wykładzinowych z 
popiolów lotnych o­
pracowana przez doc. 
dr hab. Jozefa Do· 
mańskiego i mgr . inż. 
Rom ana Tesznera z 

Zakładu Technologii l\Iineralnych 
l\fateriałów Budowlanych Politech­
niki Gdaóskiei. 

Sprawa jest o tyle ważna. że już 
w chwili obecnej w Polsce przy spa 
la-niu węgla w elekt rowniach po­
\·listaje rocznie ok. 30 mln ton po­
piołów lotnych. Odpady te wykorzy 
stujemy zaledwie w 23 proc. m. in. 
do stabilizac.ii gruntów. Koszt utrzy 
mania jednej hałdy wvnosi około 

pól miliona zlotvch. A hałd takich 
mamy w kraju kilkadziesiąt. 

W le.iże samej oublikac.ii przedsta 
wiliśmv długą drof!e proponowa­
n,·ch rozwiązań. które musiał,· być 
opin iowane przez szeree: instvtucjj 

Opinie był), dobre, a nawet wska­
zywano na ootrzebe uruchom[enia 
kosztem 5 mln złotych tzw, zakładu 
pi lotuiącceo. 

Wskazaliśmy także fakt zlecenia 
Przedsicbiorstwu Wdrażania oraz 
Upowszechniania Postępu Technicz­
nego i Organizacyjnego .,Posteor„ 
Oddział w Gdańsku pismem z 2 
kwietnia 76 r. - przez Zjednoczenie 

Przemysłu Ceramiki Budov,:lanej. o- nalizowaniu opłacalności jej wdroże 
oracowania karty Pro~ramowej (ti. nia wvnikającej z karty oro~ramo­
kosztorysu wstepnego) dotyczącej wej . Niestety. takie.i karty do dnia 
orób i badań przedmiotowego te- dzis;cjsze~o ńie ma i wbrew usta­
matu w skali ćwierćtechnic:zne.i. leniom wszystkich zainteresowa-

W marcu odb):ła sie narada w nych na ostatnim spotkaniu prawdr­
PG. w czasie której twórcy wsoom- podobnie ona nie powstanie. Jej 
nianei metodY. dvrekcia Gdańskie- koszt miał wynieść ok. 20 tys. zło­
!!o Przedsiębiorstwa Ceramiki Bu- tych. 
dowlane_i oraz przedstawiciel .. Po- A wiec n ie :i:nala!la sie w kraju 
steoru" Oddział w Gdańsku. powzię żadna z u interesowan y<'h instytu­
li dec,·zję opracowania do końca cji, k tóra taką kwotę prz<'kazałaby 
kwietnia br. w;:pornnianei kartv pro właśnie na ten cel. Doda,jmy jes:i:· 
gramowe.i. która będzie podstawa cze, ie karta progra m owa wykazać 
do oodejmowania dalszvch decyzji m M.P 011łaealność wdroienia danego 
oclno~nie płytek wykładzinowych z ro:,;wi:uania. 
POD'olów lotn,·ch. Z drueie.i jednak strony ta nie-

W m iedFczasie zostałem zaoro- 5zczęsna karta powinna być dolączo 
szony· na spotkanie w .. Posteorze". na w formie oferty i wykonana 
gd! ie przedstawiono nunkt widzenia orzez twórców rozwiązania tzn. Za­
Przed~iębiorstwa na całość sprawy. kład Technoło11:ii Mineralnych Ma-
Otóż or;,:edstawiciel „Posteoru'' teriałów Budowlanych Politechniki 

przez ponad rok śledził losy tychże Gdańskiej . 
ohi.ek. Xaprawde dziwny wyda.ie się fakt, 

Kart,· programowej we wlasnc·m że rozwia'lanie. które mo~łoby e,ven 
zakresiE' nie można by·lo wykonać t ualnie przvsoorzyć naszej )'!ospo­
ze wz!!ledu na zbvt małe fundusze darce o~romnvch korzy·ści. nie mo 
bnosobowe. które trzeba by orze- że bvć zastosowane z po w o du 
kazać na ten cel. Tak wiec beznod- br R k u... 20 tys i ę cy zł o­
stavv,ia rzecza bvlo zlecen:e ze Zied t Y c h. 
noczenia Przemysłu Ceramiki Bu- Dwa dni temu przeprowadziłem 
dowl"nej. w te.i sprawie rozmowę :i: int. Bo-

Owszem. istnrc.ie w .. Posteor:z:e" lcslawem Cza.ikowskim z d!i~!u oo­
tzw. fundusz r:vzyka. a l e nie może stepu technicznego Zjednoczenia Ce 
on obe.imować inwest,;cji. której ko ramiki Budowlanej w \'la-rslawie. 
szty wvnoszą kilka m ilionów zło- Ot-o .iee:o wvpowiedź : 
tych . .. P osteor" móglbv bardzie.i za- - W połowie ubiegłego roku za­
angc1.żować sie w sPrawe PO orzea- interesowaliśmy sie ba rdzo prooo-

nowanym orzez Politechn ikę Gdań­
ską rozwiązaniem. Sprawa zakończv 
la się jednak w m omencie poinfor ­
mowania nas. że do produk c.i i pły­
tek wvkladzinowych o otrzeba znacz 
n:--tch ilości oolichl orku w in ylu. Ta­
kie2:o surowca branża nasża nie po­
siada. Jego dostawa leży w gestii 
orzemyslu chemicznego. Wszystkie 
uwagi orze-kazal iśmy do Centrum 
Koordynac ji Budownictwa. 

Tyle inż. B. Czajkowski. 

Nie mogę z!!odzić s ie calkow:cie 
,: ta w:voowied1.ią. Przecież nik t inn,· 
.iak właśnie Z.iednoc zen ie Ceram ik' 
Budowlane.i n osiada zaklad:v. w k t' 
Fch można bv orzenrowadzić ba ­
dania na skalę ćwierćtechniczną lub 
o6łtechniczna. Pot rzebny p olichlo­
rek winylu ie,t produktem odpadc­
w,;m w dużvch zakładach chemicz­
n~'ch. Otrzvni<'!n'e ~11rowca nie no­
winno sprawiać żadnych kłopot ~ 

Jednakże. ia k widać z przebiE.>r!P 
sprawy. ZCB w Wars1awie nie jec' 
zaint eresowane metoda zapropono­
wana przez gdańskich na ukowcó,r 

Mof.e w iec oroooz-vci ę t e o r zvim ie 
którvś z na~,:vch potenta tów bran ­
ży chemicznej ? 

I Mirosław Piepka \ --------~ 
Na scenie Oper Bałtyckie i 

IE przyouszczalam, 
że ostatnia premiera 
Opery Bałtyckiej bę 

dzie miała takie po­
wodzenie. ..Jolanta" 
- ostatnia ooera Pio 
t r a Czajkowskiego -
grana .iesl od stycz-
nia przy pełnej frek­
wencji na widowni. 

Trudno oow:edzieć. co bardzie.i przy 
ciąga,melomanów na ten mało zna­
ny w naszym kraju utwór kompozv­
tora; C'lY niektóre partie wybijają ­
ce się swoja melodvjno~cią. bcgat;,_ 
scenografia Andrzeja Markowicza, 
czy może niezwykła baśn :owość te­
matu. 

.. Jolanta". do które j l ibretto napi­
sał brat kompozytora Modest 
Czajkowski. to oper a optymistyczna. 
Xie ma w nie.i ne11:atywnych posta ­
ci. nawet ślepota bohaterki nie wy­
wołuje współczucia. gdyż z gór y wia 
domo. ie jak w balce. ziawi sie wy 
śniony królewicz. kt6rc .e:o m:lość o­
ka że sie skuteczniej sza niż wszelka 
madrotć mcrlvków. 

Piotr Czajkowski spd·dewał się. 

że „.J olanta" będzie miała powodze­
nie. Rzeczywiście, premiera, która 
odbyła s[ę niedługo po śmierci ar­
tysty. zyskała bardzo pochlebne kry 
tyki i duży aplauz widzów. Nie ma 
podobno w Związku Radzieckim te­
atru. który nie wystawiałby te.i ope­
r y. Podobnie duży sukces odniosła 
... Jolanta" za granic ą. 

Gdańską oremiere ... Jolanty" przv 
gotowała Opera Bałtycka. Reżysero­
wał sztukę Ryszard Slezak, kierow­
nictwo muzycz,ne spoczywało w rę­
kach Zbigniewa Chwedczuka. a chór 
orzygotowal Kazimierz Skrzyński. 

Obsada ról .iest ootrójna. a nawet. 
w roli lekarza mauretańskiego Ebn­
Chakia - poczwórrla . 

W „J olancie·· prezentują się za­
r ówno znani sol i ści o.pery, j a k i mlo 
dzi. niedawno debiutującv na tej 
scenie. A trzeba dodać , ze jest 'o 
jedna z najtrudniejszych oper Cza i 
kowskiego. za r ówno muzyczn ie. jak 
l w ckalnie dla zespołu i d l a so-
listów. 

In teresuJ ąco 
browski, kt óry 
t:G. przeciwną 

śpiewał .Jerzy Dą­
stworz:yl lir~·czna pa r 
Robertowi. Inną po-

stać w te.i samej ro1i zagrał .Józef 
Figas, który przedstawi! h rabiego 
burgundzkiego Vaudemonta bar­
dziej soontanicznie. Role Roberta. 
księcia Bur/1,undii grają w kolej­
nych orzedsta wie-n i ach obok dobrze 
znane,e;o publiczności Floriana Skul· 
skicgo dwaj młodzi absolwenci ~dań 
skiei PWSM: Andrzej Kosecki i Ma 
rek K alis:i: - obaj o interesującym 
e l osie. 

D06kona1e w,;wiazala sie ze swo­
jej roli Tolantv Aleksandra Gu· 
stowska, świetna. zarÓ\t,,"'nO ood 
względem mu7.ycznym .iak i aktor­
skim. W tej roli także występuje 
Urszula Szer!;teń-Małecka i niedaw­
na absolwentka gda11skiej uczelni 
Mirosława Kieniewicz. Króla P ro­
wansji - Rene kreują Kazimierz 
Str~iel, :uaciej Wójcicki i .Jerzy Szy 
manski. 

,, 

la Rene. arię Roberta ora z jeden 
z na.ipiękn i e.iszych w li te ratu rze mu 
zycznei - duet Jolanty i Va ude­
m onta. 
Będąc w ope rze wa r t o zwrócić u ­

wa2:e na jeszcze .iedną sprawę. O 
wiele stara n n ie.i. niż poprzednio, wy 
dawane są k olejne programy pre­
mier. Uwagę zwrac:a zarówno ich 
estet,;czny wygład . . iak i opracowa­
nie redak cyjne. T o nie tylko namiąt 
ka dla tych. k tórz\· zbierają or o­
l!ramy. ale i małe compendium w ie 
dzy dla osób. któo-m czas n ie po­
zwoli! wcześnie.i na za poznanie s 'c 
z h istorią dzieła. iego treści a . To 
także form a sa tysfakcji dla tych, 
którzy dotyc hczas nie wvmieniani 
nrzygotowu j ą od strony mm:,·,-
i t echnicznej soektakl. Dobrze też . 
że do p roe:ramu do!aczona jest in­
fo rmacja o aktua lnie wystawianych 
~ztukach. Duża zasługę w przekazaniu wa­

lorów muzycznvch dzieła ma prr,ede 
wszystkim or kies tra pod batuta 
Zbiitniewa Chwedctuka. a także ł 
chór orzy11:otowany przez Kazimie­
rza Skrzyńsk:ego . Dzięki n i;i1 i o- , 
C">:vw'~c:e solistom oamieta sie oo , 
wyjściu i opery kołysankę, arię kró 

Zofia Trebińska-Mazur .. l 
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Uzupełnienie braków rynkowych 

Rzemiosło podporą 

handlowców 
producenci spółdzielnia rzemieśnicza 
„Aldona" w Gdańsku i „Ogniwo" w 
Sopocie). kaletnictwo 3 100 tys. zł, 
jubilerstwo 3,1 mln z!. 

Ekspozycja cz.ynna jest w Izbie 
Rzemieślniczej Gdańsk, ul. Piwna 
1/2 dzisiaj do godz. 17, jutro w 
sobotę od godz 7-13. Warto ją zo­
baczyć. Niektóre rzeczy - choć ma­
łe - cieszą. 

wo 

.,. •tt N SMZ = 

WIECZÓR WYBRZEŻA 

Najbliższe sercu upominki 

• ·at zzagran1~y 
.. 

O działalności międzynarodowej 
organizacji „Interflora '' niewiele się 
słyszy i mówi. Nie każdy wie zatem, 
że Polska i Węgry oraz Rumunia i 
Czechosłowacja - utrzymuj ą sieć 
placówek. k tóre m . in. realizują zł e 
cenia, wynikające ze statutu tego 
stowarzyszen ia . 

Z wydawanych co roku katalogów 
wynika, że na terenie naszego kraju 
ok. 290 kwiaciarni - obok swej nor 
malnej działalności - na życzenie 
zainteresowanych, przekazuje wią­
zanki i bukiety, zamówione nawet 
w najodleglejszych krańcach świata. 
Kazimierz Gołęb iowski z gdyilskiej 
,.Szarotki" ma w swym spisie na-

fftdbiif aM dawców australijskich, kanadyjskich, 

W dniach 21-23 bm. Izba Rze­
mieślnicza oraz WPHW w Gdańsku 
zorganizowały wspólną ekspozycję 
pod nazwą „Sz;ukamy producentów". 
Ma ona charakter handlowo-infor­
macyjny z takich branż jak kon­
fekcja i galanteria odzieżowa. zwlasz 
cza młodzieżowa i dziecięca, gorse­
ciarstwo. zabawki. upominki - pa­
miątki oraz wyposażenie mieszkań 

w sprzęt oświetleniowy. Do działu 
informacyjnego włączono krajowe ! 

zagraniczne wydawnictwa oraz róż­
nego rodzaju żurnale. katalogi itp. Wszystkie trasy już otwarte 

amerykańskie!}. brytyjskich i szwedz 
k:ch. Podobnie jest w gdyńskiej 
.,Orchidei" którą kieruje Jan Za­
mojski. 

kraju, i że wielu klientom idzie się 
na rękę. Są to jednak usługi grzecz 
nościowe, a nie zasady, które po­
winny przyświecać operatywnym 
handlowcom. Kto ma się tym zająć 
- to już inna sprawa. Byłoby chy­
ba dobrze, gdyby właśnie gdańscy 
kwiaciarze wystąpili z taką inicjaty 
wą oficjalnie. Nikt nie kwest:onuje 
celowości takiego przedsięwzięcia, 
a!e nikt jakoś - do tej pory - nie 
przyłożył do tego ręki. 

Czekamy na odzew! 
Grad. 

Prezentowane są również wzory 
wyrobów, na które zgłasza zapo­
trzebowanie Woj. Zw. Spóldz. Rol­
niczych: produkty z drewna i inne 
artykuły związane z produkcją rol­
ną. 

Zaproszeni_e do Rumunii 
Tradycje . .Interflory" sięgają 50 

lat. W Polsce po pięcioletnim sfa­
żu w roku 1965 powołano oddział 
krajowy, który działa pod naz;,.vą 
.,Hortexf!ory". Jego szefem jest 
Henryk Lawczyński. Co roku reali-
zuje się kilkanaście tysięcy zleceil 
krajowych i zagranicznych ... Z oczy­
wistych względów - preferuje się 

przede wszystkim zlecenia z zagra 
nic)', Nie znaczy to jednak wcale, 
że do krajów, wchodzących w skład 
siC'c:i .. Interflory" nie wysyła się za 
mÓ\\'ień. W ub. roku załatwiono po­
nad 7 tys. z.leceń. 

Bariery nie do przebycia? 
Wczoraj w sprawie dalszej koope­

racji odbyła się konferencja dyrek­
torów WPHW i kierownictw spół­

dzielni rzemieślniczych. 

Podkreślić warto, że współpraca 

rzemiosła z WPIIW w ub. roku wy­
niosła w ogólnym obrocie 31 mln 

zł, w tym m. in. konfekcja odzieżo­

wo-bieliźniana 21 700 tys. zł (główni 

~talne spotkanie 
(Dokończenie ze sir. 3) 

~ztormowego wiatru z p6łnocy. 

kiedy to morze hamuie. a nawet 
rofa bieg Wisły_ Pytanie drugi0 
- na jakim odcirrku i iak w po­
szcze!!ólnYch fazach bedzie orze­
blegać rozcieńczanle? Innvmi sło 

wv. czy odcinek bezpośrednie 
przy u.iściu kolektora nic stwo­
rzy śmiertelnej zapory dla we­
druiacvch w e:óre biegu ryb? 

Wiele osób narzeka na ograniczo.­
ne możliwości spędzenia urlopu za 
granicą, bo miejsca wykupywane są 
zwykle w błyskawicznym tempie. To 
też nowe oferty w tej dziedzinie spo 
tykaj,i się z dużym zainteresow_a­
nicm. Swiadczy o tym konferencia, 
jaka 19 bm. odbyła się w hotelu 
,,Jantar" w Gdańsku. 

Tematem spotkania była Rumu­
nia. 

O niedawnych tragicznych wyda­
rzeniach w tym kraju nie trzeba 
przypominać. Po trzęsieniu ziemi 
wstrz.vmano wyjazdy. Ja·k stwierdzi 
ła po.dczas konferencji przedstawi­
cielka Ministerstwa Turystyki Ru­
munii. obecnie już wszystkie trasy 
są, otwarte. Również w stolicY: czyn­
na jest wiE;kszość hoteli, bowiem ka 
taklizm wyłączył z eksploatacji jedy 
nie 4 z nich. 
Znikają ślady trzęsienia ziemi. Dro 

gi są przejezdne i nic nie stoi na 
przeszkodzie by przywrócić norma! 
ny ruch turystyczny. Dla gości przy 
gotowano 220 tys. miejsc, z tego 120 
tys. na wybrzeżu. 

nym wyprzedzeniem. W ub. roku 
Rumunię odwiedziło ok. 3-0 tys. Po­
laków. 

·PTTK w Gdańsku zamierz.a na­
wiązać bez.pośrednie kontakty z biu 
rem rumuńskim „Karpati" w spra­
wie organizacji eskapad dla miłośni 
ków górskiej włóczęgi. 

(l f) Laicy sądzą, że „Interflora" t;·an-
spcrtuje gotowe wiązanki i bukiety. 
W rzeczywistości ~prawa \\·ygląda 

Praca dla osiedla 
bardziej prozaicznie. Klienci wpla 
cają tylko określone kwot.v. w za­
leżności od rodzaju zlecenia, a 
następnie - listowne lub telefonicz 

W oliwskiej Szkole Podstawowej n ie - przekazywane są one do mia 
nr 80 działa 97 Drużyna Harcerska, sta, w którym znajduje się placów­
która zaj ęła pierwsze miej sce w wo ka or ganizacji. 
jewództwie gdańskim w konk ursie Jak z tego wynika - łatw:ej kst 

· · załatwić doręczenie kwiatów mię-Harcerze współgospodarzami osie- -d k . . .. p 1 ,,. ·~t · 
" zy ra3am1 n1z w o sec. ,,ie 1. n:e 
dla". je bowiem system, który umożliwia! 

W każdą sobotę, wszystkie druży. by przekazywanie kw:etnych' pre­
ny szczepu przy tej szkole pracują zentów między miastami. A przecież 
społecznie na r zecz osiedla nr 1 aż się prosi powołanie czegoś na 

kształt „Polflory"! 
PSM „Przymorze", uczestnicząc w 

Moi rozmówcy przyznali się, pry­
watnie. że istnieją pólofie'jalne kon­

(lf) takty między kwiaciarniami całego 

wiosennych porządkach. 

12 paźdz,ernika ub. r. pisaliśmy 
na łamach ,WW'' o strzeżonym 
przejeździe kolejowym na ul. Puc­
kiej w Gdyni, pomiędzy przystan­
kami kolejowymi Chylonia i Lcsz­
czvnk;. Przed szlabanami tego"•wiecz 
nie zamkniętego p:·zejazdu ustawiają 
s:ę olbrzymie kolejki samochodów i 
duże grupy osób. Przy ul. Puckiej 
bowiem i przy jej odgałęzieniach 
znajduje się wiele prwdsięb:orstw 
przemysłowych, ~ą bazy tran.spo:·tu 
i magazyny, do których dojazd lub 
przejście praktycznie przestało ist­
nieć. 

Ludzie często spóźniają się do 
pracy, czego kadrowcy nie chcą 

usprawiedliwiać. 

Sygnalizowaliśmy ten prohlem -
apelując o możliwie '.szybkie jego 
rozwiązanie - wychodząc z zało­
żenia, iż przejazd kolejowy nie pa­
winien \\. najmniejszym stopniu za.: 
kłócać ruchu samochodowego i ryt­
mu pracr wielu gdyńskich przed­
siebiorstw. 

Do dnia dz;s:ej~zego nie uzyska­
liśmy żadnej odpowiedzi na ten te­
mat. Za to bvliśmv świadkami in­
ne~o ciekawego w·ydarzenia z po­
w~·ższą sprawą związanego, 

milczący człowiek okaz.al się przed­
stawicielem władzy, który co piąte­
go pracownika go.~podarki państwo­
wC'j, :sp:eszącego do pracy, zatrzy­
m\'\val. .~~pisywał' i kazał płacić 
mandat;1·. Niby miał prawo ... 
Pow~-żej opisany incydent świad­

czy bardzo wymownie o tym, że naj 
wyższy cz.as rozwiazać s.prawę prz.e­
chodzen:a przez tory na ul. Puc-. 
k:ej. l\Iandaty podobno są stosowa­
ne jako środek wychowawczy tylko 
w ostatecznośc i, gdy inne :;zposoby 
zawiodły. Xie można nakładać na 
ludzi kar pieniężnych z.a to, że nie 
chcą spóźn iać s ię do pracy. Trzeba 
albo jak najszybciej zbudować kład 
kę nad przejazdem, albo znaleźć in­
ne rozwiązanie. 

Chyba że osoby, które zapomnia­
ły o kon:eczności rozwiązania pa:ą­

cE'go problemu jakim jest forsowanie 
torów przechodzących przez ul. Puc­
ką w Gdyni będą z własnej kiesze­
ni nakładane przez; prz.edsta wicie li 
władzy mandaty realizować. 

(b) 

Nr 90 {6344) 

fiWIMf-lt3 HBIFfMf tt .. 
Kto widział 
wypadek? 

Komenda l\l'ejska MO w Starogar 
dz.ie Gd. poszukuje naocznych ~wiad 
ków wypadku drogowego. który wy 
darzył się 1-1 grudnia 1976 r. około 
godz. 15.50 w Starogardz:e Gd. na 
ul. Lub:cho,,·sk iei, w którym ucz.est 
n iczył samochód osobowy marki 
•. Audi". Osoby które mogą udzielić 
informacji proszone są o osobiste 
lub telefoniczne skontaktowanie się 
z KM MO w Starogardzie, ul. Slkor 
skiego 20, p. nr 13, tel. 40-21 wew. 
40. 

Mo.ie w~toliwości nod?ielaia rv 
hacv Swibna i bliskiej Stegnv. 
Porównując wyniki I kwartału 
roku 1976 i 1977 - p:erwsi zło­
wili w tvJn roku o 80 oroc mr'c' 
łososia. a drudz~· o 60 nror 
mniej. ,Test to noważnv regres cd 
notcwanv no raz nlerwszv i zapi­
sanv na 'tonto uouslu ściekli"• 
Pow0tnłv r!vlema t intcrc,ów h 

sosia i asś'nizacji jest obecnie 
badanv w kicrnnku no!!od<enia 
obu stron. Czv to sie uda? 

Wyjeżdżaj,1cy indywidualnie mu­
szą pamiętać. że namioty należy roz 
bijać w wyznaczonych miejscach, 
Wędrujący bez własnego dachu po­
,vinni korzystać z pośrednictwa biur 
turystycznych: inaczej na popular­
nych szlakach moga mieć kłopoty z 
zakwaterowaniem. \V zasadzie rezer 
wacji należy dokonywać z miesięcz 

""1 

Wczasy dla esperantystów 
Od 1965 roku w mal owniczej su­

deckiej mieJscowosc1 wypoczynko­
wej Międzygórze u stóp Snieżnika 
Kłodzkiego organi~owane są espe­
ranckie wczasy językowe . W trakcie 
tych wczasów prowadzone są kursy 
i konwersacje w języku esperanto. 

wym .,Gigant". We wczasach mogą 
wziąć udział zarówno zaawansowa­
ni esperantyści, jak również uczest­
nicy konkursów stacjonarnych i ko­
respondencyjnych. prowadzonych 
przez Polski Związek Esperantystów. 
Szczegółowych informacji o wcza­
sach udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Komitet Organizacyjny XIII I\Iię­

dzynarodowych Wczasów E-speranc­
kich .. Złota Polska Jes i eń"', 50-95~ 
Wrocław 17. skr. poczt. 16. 

20 kwietnia br. pomiędz~· godz. 
14.00 a 14.30 przejazd przez ulicę 

Pucką był zamknięty z powodu har­
ców malej lokomotywki kursującej 

rytmicznie pomiędzy chylońskim 
dworcem a przejazdem. Po obu stro­
nach przejazdu przyglądały się temu 
tłumy pieszych oraz kierowcy z dlu 
giego sznura samochodów czeka.ią­
cych na podniesienie szlabanów. Nie 
którzy nie wytrzymali i zoriento­
wawszy się. że lokomotywa do prze­
jazdu n ,gdy nie dojeżdża. zdecydowa 
li się złamać p::zC'pisy. l\T:mo opusz­
czonych szlabanów przedarli s:ę 
orzez tory. Spotkała ich jednak przy 
kra n C'spcdzian!rn. Stojący z boku, 

Jak wystawa - to wysta a 
Cudzym samochodem 

Ka pewno nie byłoby żadnych 
problemów gdvby projektanc·· 
w,·]r."ar:,i i rurocic>!!u ~ciekawe 
i::o nic sootkali sie w ~wibnie. 

W .\C'LAW HORSI-:1 

W sobotę. 23 kwietnia, z Gdyni do 
S'em:atycz przez Przesmysz i So­
kołów pojedzie .. I<'iat 12:ip·•. ,V,rolne 
trzy miejsca. Kontakt pod nr tel. 
21-85-05. 

(des) 

W br. wczasy esperanckie w Mię­
dzygórzu odbędą się już po raz trzy 
nastv w okresie 3-16 września 1977 
roku jak zwykle w domu wczaso-

Przed pierwszym - główka pracuje. 

Przeżyjmy to jeszcze raz 
DWA WYJSCIA NA 

WIOSNĘ 

W odpowiedzi no notot 
kę zamieszczoną w „P" 
11.03. 77 (,, Dwa wyj ścia na 
wiosnę") dyrekcjo Gdy/.­
skiej Spółdzielni Mieszka­
niowej wyjaśnia: 

Podjęte na wiosnę robo­
ty, mające 110 celu wyko­
nanie schodów, zostały 
przerwane, ponieważ oka­
zało się , że trudne won n 
ki gruntowe wymagają 
opracowonia odpowiedniej 
dokumentacji technicznej, 
gwarontujqcej trwałość 

schodów. 
Biorąc pod uwagę de­

klarowany termin opraco­
wania dokumentacji przez 
„Miastoprajekt" Gdańsk 
tut. Spółdzielnia, wspólnie 
z inwestorem zastępczym, 

podejmie działanie w ce­
lu wykonania schodów w 
terminie do 30.09 1977 r. 

Zarząd Gdyńskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 

(pod pis nieczytelny) 

TYLKO NA WYMIANĘ 

W związku z notatką 
,.Tylko no wymianę'' za­
mieszczoną w „P" 18.03. 
1977 r. w sprawie przyj ­
mowania butelek po pe­
psi - Dyre kc ja „Społem" 
WSS O/Gdynia informuje, 
że ograniczenie przyjmowa 
nic pustych butelek po 
pepsi było spowodowa­
ne nieterminowym odbie 
raniem bute lek przez Bro­
war Gdoński. 

butelek, slużbe nadzoru do 
interwencji w· Zoldodoch 
Piwowarsko- Słodowniczych 1 

o terminowy odbiór pus­
tycr opakowań szklonych. 

Z-ca Dyrektora 
mgr Antoni Dobrych 

Rozmaftośef 
WISl(LCZY STAN 

ZPO „Sigmotex" w Piotr 
kowie Trybunalskim pro­
dukują, między innymi, 
dziecięce majtki z frotte, 
do których zoiaczają prze 
pis moczenia (!), prania, 
suszenia prasowania. 

Ad. 3 czyta my: .,suszyć 

w stanie rozwieszonym". 

Wisielczy humor języko 

wy w przemyśle nie ginie! 

NORMALNIE, PI ĘSCIĄ 

Pan Mieczysław Wlizlo z 
Malborko przysłał do nas 
list i trzy rachunki wysta 
wiane przez WPHW Elbląg, 
sklep nr 212 w Malborku, 
na okoliczność trzykrotnej 
naprawy telewizora „Lo-, 
zuryt", Raz pł ocił 233,80 zł, 
drugi raz 44 zł i trzeci 
- 246 zł. 
Wadą telewizora było 

to, że zonikoł obraz. Wizja 
wracało, gdy się w „La­
zuryt" huknęło normc lnie 
pięścią. Ponieważ ten spa 
sób regu lacji nie jest zdro 
wy ani dlo pięści, oni dla 
odbiornika, pan Mieczys ­
ław przekazał ga w facho 
we ręce. No i obraz za­
nika. jak zanikał, tylko że 
już teraz nawet wolenie 
pięścią nie pomaga w je­
go przywróceniu 

Stąd płynie nauko, która 
pono Mieczysła.wo koszto­
wało 523,80 zł; trzy razy 
sie zastanów, nim raz te ­
lewizor do noprowy od­
dasz. 

M AMY INNE ZDANIE 

Wienie Czyteln,czki -
Beoto K. Grażyna P., z 
jednej strony uczennice, 
z drugiej - bywalczynie 
pewnej kowiorni. użaliły 

~ 

ANOP.ZE) ACAMOWICZ 

Kierownika sklepu zobo­
wiązano do przyjmowania - Zenek, zobacz co się nom jeszcze moie przyd~ I 

się nom, że zostały potrak 
towane przez pewnego kei 
nera niewłaściwie. M. in. 
pon ów w miejsce picia 
kawy zaproponował im od 
robienie słupków i w ogó­
le zachowywał się po 
chamsku. Uczennice - by 
walczynie proszq nos o in 
terwencję, a le podanie 
swoich nazwisk i adresów 
uważają za zbyteczne. Po­
nieważ uważamy akurat od 
wrotnie, interwencji nie po 
dejmiemy. Jedyna bez­
imienna twórczość. do któ 
rej odnosimy się bez re­
zerwy, to „Kroniko" Gallo 
Anon ima, 

PANIENKA Z OKI ENKA 

Pon Jan Z. z Nowego 
Dworu donosi, Że kasa nr 
4 na dworcu PKS w Gd ei ń 
sku miast o godzinie 5.20 
otwierano jest przynaj­
mniej z 20-minut. opóź­
nieniem. Nadio, obsługują 
co pasażerów kasjerka, de 
likatnie mówiac, nie grze­
szy układnością. 
Sprawę tę kładziemy na 

biurku kierownika dwor­
ca PKS. Sądzimy, iż jeśli 
zarzuty się potwierdzą. ko 
sjerko będzie miało czystą 
g łowę, bo zwierzchność 
w łasnoręcznie ją zmyje. Je 
1eli zarzuty się nie pot­
wierdzą, liczymy na to, że 

kaso mimo wszystko bę­

dzie otwierana punktual­
nie, a obs ługo - grzecz­
na. 

Woda jak kameleon 
WPW iK w Gdańsku Od­

dzioł Gdynia wyjaśnic-, że 
przystąpiło po okresie 
zimowym do gruntownego 
płukania sieci wodoc iągo­
wej, co radykalnie popra­
wi jakcść dostarczonej wo­
dy. M. in. w budynku przy 
ul. Kartuskiej 67 w Gdyni. 

Dyrektor oddziału 
Inż. Wojciech Bohdanowicz 

Pierwsza kupka 

wykonanej pnH WUSP w Gtlnńsku 
Oddriol Usług f o!ogroficrnych „FOTOPLASTVK.ł, ~. 

- Johny, wreszcie s.pła­
ciliśmy dług akuszerce ł 

- Nareszcie! Więc dziec 
ko jest całkowicie nasze! 

• 
- Im więcej piję - fi­

l ozofował pewien bywalec 
baru - tym bardziej trzę ­
są mi się ręce. Im bar­
dziej mi drżą ręce, tym 
więcej wódki rozlewam, 
tym mniej pije. A więc im 
więcej piję, tym mniej pi­
ję. 

• • • 
Gość chwali dziecko: 
- To mo leństwo jest og ­

romnie podobne do latu­
sio I 

- Tu jest niekorzystne 
światło - wyjaśnia matka. 
- Dziecko jest doprawdy 
śliczne i wygląda inteli­
gentnie. 

Oto przykład reklamy 
właściwej, bo jednoznacz-
neJ. Co „Fotoplcstyko'' ma 
na myśli, doskonale poka­
zuje rysunek. Uroczysty ce 
remonial pierwszego noc­
nikowania, Io z pewnością 

rzecz warto odtworzenie. 

Zgaga piecze 
.. Dziennik Bałtycki" do -

11iosł, 'i.e gdar'1ska gastrono-
mia ma zatniar urządz1c 
konkurs •. na nowe, nle 
znane ,.,. gdań!--kich loka• 
lach potrawy, które przy­
rządza w swoim do1nu każ­
rJv z nas. ( ... ) Są już na­
\\tet tacy, którzy wyra7.ili 
chGĆ udziału \V tym kon­
kur~ie - Stanisław Mi­
kul~ki, \\'owo Ri~lirki i 
aktor gdański Stanisław 
Michalski ... 

Dobrze, że gdańscy mi­
strzowie patPlnl chcą slę 
douczać, żle, że luk! w 
s1.tuce kulinarnej mają tak 
wielkie. iż uczyć się mogą 

od amatorów. Cytujemy da­
l~j: ,,Autorzy najlepszych 
potraw otrz:yma ,lą nc'l~rody 
w postaci pucharów. dY· 
o!omów itp. Konkurs ,a­
kończy impreza artystycz­
na". 
Przygotują ją zapewne 

szefo\\ie kuchni. Hej. slup, 
zmiana ról. Widzi nam sle, 
i.e naj!Pplej by hy!o, gdyby 
każdy robił swoje. 

W Z;elonej Górze w oryg inalny 
sposób wykorzystano o~na ,vysta­
wowe Domu Towarowego „Cent­
rum". Urządzono w nich c;ekawą wy 
stawę poświęconą 20-leciu Aeroklu 
bu Ziemi Lubuskiej. 

W ekspozycji zaprezentowano tro 
fea. zdobyte przez: członków posz­
czególnych se6.cji., plakaty imprez 

Historie dwuwymiarowe 

Rewia 
Poszliśmy na „Holiday an lee". Ledwie usiedliśmy r,o 

swoich miejscach, Mołofiocka wyciągnęła z torebki tor­
be i zaczęła nom podtykać j ą pod nos. Każdy wziął po 
cukierku. 

Ryknęła muzyko. Zgasło świotło. Buba wcisnęła mi 
coś lepk iego w garść. Wyczułam serduszko w czekola­
dzie. Nad lodową taflą rozbłysły reflektory i rozpoczął 
sie show, Mało co z pierw;zych numerów pomiętom, bo 
najpierw szukałam w torbie chusteczki i wycierałam pa l 
ce upaprane czekoladą, potem Małofiacka zasłoniło 
mi widok torbą. z której musiałem wziąć landrynkę , 
następnie Mołofiocki ctestowoł mnie paluszkami. Wszys 
cy chrupal i, ssali i patrzyli, Zopowiodocz zopowiedziol 
numer pt, .,Dzieje Spartakusa". Ciekawostko - w rol i 
Sparto kusa trzykrotny mistrz świata zawodowców -
Martin Minshull. Trzykrotny mistrz cały czas łyżwowoł na 
wdechu (pewn ie zaczyna tyć) i wypinał goły tors. 
Oprócz łyżew miał na sobie buty (wiadomo!) i tryko­
towe rajstopy. Krassus, wódz legionistów rzymskich pre• 
zentował sie oko zalej (wiadomo I historio uczy, że był 
bogaty) miał czerwoną pelerynę suto szamerowaną zło­
tym lampasem, Wirginio - ukochana Spartakusa, nie­
wolnica, wystąpiła w czarnym kostiumie wystrzępionym 
dołem i górą (wiadomo - nędza). Reszto zespołu po· 
dzie lono została no dwie ekipy , Jedna jeździła prze­
brono za legio,~istów, druga za niewolników. Gdy już 
każdy z solistów pokazał co umiał i zebrał anemiczne 
brawko, zqaslo światło i zopowiodacz z<rpe>wiedział, ie 
dalszy ciąg akcji rozgrywa się po trzech latach. 

- Jakaś lipa - zaszeptało mi do ucha Buba - niby 
trzy lato później, a popatrz wszyscy są w tych samych 
kostiumach I 

I petno dezaprobaty wcisnęła ml w łapę drug ie 
serduszka. Zaraz potem z jadłam piątą landrynkę I osiem 
nasty pa luszek. Z gardłem lepkim i wyschniętym pa­
trzyłam jak Wirginio czas oczekiwania no Spartakusa • 

•·skrocała sobie jczdq figurową no łyżwach, jak Krassus 
wyjechał zzo kurtyny na czele leqionistów, którzy po 
uprzednim dwukrotnym objechaniu półnagiego Sparta­
kusa, wzięli go w kocioł i podnieśli w góre, co miało 
ornaczać, ie buntownik sko,iczył na polu, Na ostatek 
Wirginio wykręciła parę piruetów rozpaczy i wykład o 
powstaniu Spartakusa mieliśmy z głowy. 

Na taflę wyjechał kolejny łyżwiarz. Skakał przez 
ogie11, skrzynki oraz girls. Jedna nie chciała uklęknąć, 
to ją zmusił. W trakcie zmuszania o~jrzal ostentacyjnie 
majtki dz iewczęcia , Na ten wysublimowany, pełen świe­

żej pikanterii dowcip, so la wybuchnęło gromkim i ho, ha, 
ho i brawam i. Podobnie ciepło zostali przyjeci trzej 
strażacy, którzy robili różne sztuczki, o przeważnie pole 
wali się (oraz widownię) wodą. Rodoś ci nie było koń ­
ca. Z radością powitałem zapowiedź przerwy. 

- Pić! - jeknełam zaschłymi wa rgami. Panowie rą­
czo zaczeli przepychać się do bufetu. W połowie dro­
gi utkneli w tłumie. który szturmował stoisko jak Ko­
zacy z Tatarami Zbaraż. Nim przerwo dobiegło kre·u, 
wrócil i z nietegimi minami I pustymi rękoma, Z trudem 
przełknęłam ślinę i przekleństwo. 

- Chcesz po/uszka? - zapytał troskliwie Małoliockl. 

- Odwal się ! - nie wytrzym a łom. 
Basik przypomniał sobie, że przytachał do „Olivii" ki 

lagrom jabłek. Zajęliśmy się konsumpcja. Właśnie no 
lodowisku odchodziła parodia filmu „Kabaret". Jedna 
pani jeździło jako Lisa Mi-neili i pod ploybock otwie­
rało usta. Znaczyło to, że ono tok śpiewa jak Liso 
Minell i jeździ na lyżwoch. 

Przy trzech małpach, które molpawaly jazdę figu ro­
wą, zjadłam druqie jabłko. Kiedy cały zes.pól w lich­
tarzach na głowach i elektrycznych płaszczach wjechał 
na lodowisko i rozbłysł jok noworoczna choinko, jabłek 
już nie było. 

Po powrocie do domu wypiłam cztery gorzkie herbaty. 
Brzuch boli mnie do dziś. Taka rewia to bądź co bądź 
przei:ycie. O wydatku nie wspomnę. 

PEPSI 

sportowych tego aeroklubu, modele 
samolotów oraz; rakiet, a m 1n. p:ęk 
ne modele ,.Sojuzów". Pokazano tak 
że 64 modele, obrazujące rozwój lot 
n ictwa polskiego oraz państw sprzy 
mierzonych z okiesu II wojny świa 
towej. 
Uzupełn ien ictn teg'o była prezen­

tacja zbioru filatelistycznego: .,Sa­
molot na 'z.nacz.ku pocztowym''. 

W woj. gdańskim starania o po­
dobne wykorzystanie w:,~taw skle­
powych podjął modelarz z Tez.ewa 
Tadeusz Paryszak, prezentując S\\'O 

je modele na wystawie sklepu Cen­
tralnej Składnicy Harcerskie.i. 

Wojewódzki Ośrodek Modelarstwa 
LOK zamierza w przvszlvm roku v:y 
korzystać wystawy sklepowe do spo 
pularyzowania konkursu dla mode­
larz~· okrętowych. Ich plany doty­
czą przede w.<szystkim sklepów CSH. 
Xajwiększe możliwości stwarza tJ 
oczywiście zmodernizowany i znacz 
nie powięk.,zony sklep we Wrzesz­
czu. 

Nic jednak n ·e stoi na przeszko­
dzie. by \V pouobny sposób z.aprezen 
towaly s ię inne organizacje. Myśl:­

m,· tu zwłaszcza o Aeroklubie Gdań 
sk.:m, który ze swoją działalnością 
przeniósł się poza gród :,.,eptuna. 
Bv!aby to ładna wizytówka - przy 
pomnienie i zaproszenie na otwarc:e 
nowego .sezonu. 

(lll ................................. 
i 
ł 
ł 
I • : • ! D7.iś w programie I TV o godz. i 

ł 20,30 nadany zostanie film ra- t 
• dziecki „Ba.llada o źolniC'rzu". • 
! .Jest to głośny dramat z 19.59 r. : 
: wielokrotnie wyróżniany :-ia mię : 
: dzynarodowych festiwalach. m. i 
: in. ,',;agrodą Socc.ialna .Ju:·v w • 
• Canne-s i Grand Prix w San •i 
: Francisco. Zrealizował ,:o jeden 
: z naj w:-,·bitn iejszych radzieckich: 
: reżyserów Grigori.i CzuchraJ, : 
: twórca .. Czterdziestego o ·crwsz.c- : 
: go·• i „Czystego nich,,'" l·i:'11 o<l i 
:niósł olbrzymi sukces na ekra- • 
• nach świata i do dzi!i uchod~1 za ; 
: .i eden z nąileosz.vch utworów oj 
• wojnie. w którvm nr:J..5tota środ • 
! ków formalnvch kontrastu ie z: 
! dramatycznymi \~·ydarzeniami. : 
: Znakomite kreacje aktorskir ~two : 
• rzvli w filmie młodzi drhiutar:- • ' 
! ci: Żanna l'rnchorrnkn ! Wla- : 
! dimir Jwaszow. $ 
! Program II natomiast zaprasza ; 
; o godz. 21, 10 na program z cy- ; 
; klu .,TaJcmniC'z~· świat przJrod~·". : 
t Pro;~am poś,:vierc_mv je5t hv?r· f 
!: czosci Andrzc-Ja \\ altC'ra - rezy. 1 
• sera I operatora ponad 60 filmów : 
: popularnonaukowych ! instruk- • f tażowych z zakresu biolo~ii. hi- S 
• storii sztuki. tematyki soo!ecz-: 
: ne.i. Specjalizuie się on też w 
• zd.ięci~ch mikro I makroskooo-
: wvch animowanych i w techn!-• - . 

; kach soecialnych. Za prace opc 

i ratorsk~ i reżyserską m:vskal 
wiele nagród i vtvróżn:cń na orze 

: glądach krajowych i miedz:,11a. 
! rodow~"ch. Ostatnio nrzv rcaliz.1· • 
; c.ii fil.mów orzvrodniczvch wsnól i 
! nrncuie z łódzkim ogrodem 1.0· : 
! oloizicznym. : ' 

···-········-·· ................ , 
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Nr 90 (6344) WIECZOR WYBRZEŻA 

SPORT*SPORT*SPORT*SPORT Nareszcie 
z,,rycięstwo! 

Bałtyk -Zawisza, Stoczniowiec· Ursus, Olimpia Elbląg· Lechia Wczoraj na torach żużlowych na­
szego kraju ro1.egrana z.ostała czwar 
ta kolejka spotkań o mistrzostwo I 
ligi. Gdai'iscy gwardziści odnieśli 

też wcz.oruj swoje pierwsze zwycięs­
two w tegorocznych roz.grywkach, 
wygrywając i zespołem mistrz.a Pol­
ski - Stalą Gorzów, 49:47 pkt. 

-
a 

Sensacje i niespodzianki towarz.y 
szące :z:wyk,e zmaganiom nns::z:ej p:l 
:-arsldej ekstraklasy mamy na razie 
za sobą. Po środowej kolejce dru 
żyny I ligi rozpoczęły dwutygodnio 
wą przerwę w rozgrywkach. Pauza 
ta spowodowana jest jak wiadomo 
ostatnimi przygotowaniami do majo­
u•ego meczu z: Danią w Kopenhadze 
! czekającego nas pojedynku repre­
lentacji .t Irlandią w Dublinie. 

Na hou;kach 1I llgi nadal ruch. 
:-:ajbliż.sza sobota i niedziela obfituje 
wyjątkowo w mru;ę piłkarskich a trak 
cJi, Wsz.ystlde cztery wybrzeżowe 
drużyny grają bowiem w zasięgu 
swoich kibiców. 

W sobotę na boisku gdyńskie-
go BALTYKU dojdzie do pojedynku 
je<lenastki g06podarzy z zespołem li 
dera tabeli północnej - byd~nskim 

· MAIS 

Zawiszą. Od wyniku tej rywaliz.a('H 
zalety wiele. Zal n teresowanl r.wy­
cięstwem stoczniowców z Gdyni są 
nie tylko s ami piłkarze Bałtyku, ale 
w nie mniejszym ,topniu .zawodnicy 
Stoczniowca i Lechii. Utrata punk­
tów w Gdyni zmniej.5zylaby bowiem 
dużą przewag~ lidera nad goniący­
mi go je<lenastkami z Gdailslrn. Jut 
choćby t tego względu mecz ten w­
powiada s;fl wyjątkowo atrakcyjnie. 
Jego poci.;:itek o godzinie 16. 

W niedzielę na własnym .stadionie 
zaprezentuje się również drużyna 
gdańskiego STOCZNIOWCA. Prze­
ciwnikiem gdańszczan będą p:łkarze 
Ursusa. Goście z.amykają wprawdzie 
tabelę II ligi, ale może właśnie dla­
tego potrafią desperackim wyczynem 
.sprawić n iemale niespodzianki jak 
chol"h? ta sprzed tye:odnia. ~:kt nie 

triffdf GS 

I 
.spodziewa! silił bowiem przegraneJ 
wałbrzyskiego Zagłębia ".Ą' Ursusie. 

Kibice Sto:zniowca nadal nie mo 
gą doczekać s:i: dobrei;o. widowisko­
wego met>zu i zwycię.5t wa stoc.tn iow 
ców na stad:onie pri.y ulicy Marynar 
ki Polskiej. :\foże ich cierpliwość zo 
stanie na~rodzona ju-i w najblit.szą 
niedzlelf!? Początek spotkania o go• 
clzinie Il. 

Wielu kibiców LECHII wybierze 
.się na pewno do Elbląga, by oglądać 
mecz tamtejszej OLIMPII z. gdańską 
Lech:ą (niedziela godz. 12). 

Stal Gorzów, choć osłabiona bra­
kiem swoich dwóch najlepszych za­
wodników - Edwarda Jancarza, któ 
ry wystę.puje w tym roku w jednym 
z klubów angielskich oraz Zenona 
Plecha. oczekującego na decyzję Głó­
wnej Komisji Sportu Żużlowego w 
sprawie zmiany barw klubowych, 
była dla gdańskich tuż.lowców bar-
dzo trudnym przeciwnikiem. 
Początkowo prowadzenie objęli 

gdańszcz.anie, potem jednak goscic 
wyrównali na 30:30 i po rozegra­
niu 14 biegu prowadzili na\Vet 
różnicą 4 punktów. O sukcesie dru­
żyny GKS Wybrzeże zadecydowały 
wit;c ostatnie dwa wyścigi, a. w!a~­
ciwie doskonała jazda Andrzeja lla· 
rynowsklego oraz jt'go partnt'rów w 
tnh biegach - Bog·da.na Skrobisza 
i Henryka Zyto. Biegi te wygrali bo­
\•:iem gospodarze 5:1 i 4:2 i w ten 
sposób przechylili sz<1lę zwycięstwa 
na s\,·oją korzysć, zdobywając pierw 
s:z:e w tym roku punkty. 

Dziś pierwsze piłki 
meczu o Puchar Davisa 

. Obu zespołom potrzebne są na 
gwałt punkty. Lechii, by nadal ~ztur 
mować bramy ekstraklasy, a Olimpii 
by utrzymać się w II lidze. Wszyst­
ko więc wskazuje na to, że elbląs;ci 
pojedynek może być w:dowiskiem w 
ciętm1 i pasjonującym. ?\ikt nie jest 
w stan ie prz:ewidzieć tylko jego wy­
niku, bo w takim meczu każdy wy­
nik jest możliwy ... 

ACH 
• • • 

BKS Lechio zowlo~k1mio, f9 posiada 
do sprz~aży 2000 biletów no meez 
piłkarski o mistrzostwo li figi Olimpia 
Elbląg - lechi11 Gdańsk rozgrywany 
w najbliższą niedzielę w Elblągu, 

Zakłady procy i grupy zorganizowane 
mogą nabywać bilety w siedzibie kfu. 
bu we Wrzeszczu ony ul. Traugutta 29 
w godzinach od 10 do 13. 

.Najlep.~zym z.awodnikiem cz.wartko 
wego meczu był Andrzej Marynow­
ski z GKS Wyorzete. Można powic­
dziee nawet więcej - był on boha­
terem meczu, ponieważ wygrał swo­
je wyścigi w• pięknym stylu. Poko­
nał wszystkich swoich rywali. nawet 
świetnie usposobionego Rembasa ze 
Stal:. który aż dwukrotn:e musiał 
uznać wyższość gdańszczanina. 

.Marynowskiemu bardzo dzielnie 
sekundowali Skrobisz, l\larsz i Żyto. 
Startujący po raz pierwszy w tym 
sezonie Papa.kul nie był wprawdzie 
je~;:zcze w pełni formy. a;e w niektó­
rych biegach demonstrował zupełnie 
niezłą jazdę. Być więc może, że dru­
żyna będzie miała :i: niego jesz.cze 
wiele pożytku. 

W t1wartek po południu ...- botPlu 
,.Forum" w Warn.-wle odbyło •ię IOłf<>· 
nni• gltr meczu teniaowl!'go o Pu<:ha.r 
ll•ViAa P<>laka - RF:S. L01<owanle 'li•"•· 

1 ptowadzone w obecności ,u:d:1iego naczpJ 
n•ro - K. :-;;.,i.ena (Dani:,.), vrzynlo.sło 
na,t~pujące zf'•tawirnia par: 

tt bnt. 
l'Hi Plnner (RFN) 

wiedt;kl (Pol$ka). 
.iacek l'fł•di-

Karl Mf'ilf'r (RFN) 
(Pol,ka). 

Wojciech Flł>ak 

ll bm, 
Gra dehlowa. 71lodnlP ,: ng,tlamlnem 

roqrywek da,·iHupowych, kapitanowie 

Hokeiści 

Podhala 
mistrzami Polski 
Hokeiści zakończvli w czwartek li 

~owy sezon 1976hi. Mistrzostwo 
Polski zdobvło Podhale. wicemistrze 
:wo - };apnód. Ek:;;traklas~ hoke-
jową opuszczają zespoły warszaw­
skiej Legii, Stali Sanok i Pomorza­
nina Toruń. Do pierwnej ligi awan-

• •owała Cracovia Kraków. Królem 
'".-trzelców został Jan Mrugała z Pod 

h:ila Nowy Targ. który zdobył 61 
bi·amki. w lym 12 w czwartkowym 
meczu ze Stalą. 

Wyniki cawartko"-J'C'b ~potkań: 

Stal Sanok - Podhale x. Tug 10:11 
(l:7 .. 1:5, I :2). 
Zagłębir Snsnowiec - t.,gia v..-arszawa 

U (I :O, fl:9, 3:0). 
'>anrzód .fan(n• - Baildon Katowic<' 

U (1:2. 2:0. 2:0). 
GKS Tychy - Stoczniowi•c Gdańsk 

!:I (0:0, t:4, 1:Z). 

Końco·wa t&hE'la 1nbtraostw: 

l. Podhal!' 15:U 31?-lU 
i. 'iaprtód 82:!6 ZZCl-136 

' · llaildon ~2,2;; ZSł--161 

I. !.KS 61:Z7 231-137 
'. Katowic.- 53:35 Ui-126 

~- Stoczniowi.ee -19:Jq lM-161 

:. Tychy 3~:,q 153-183 

!. ZaĘlęhie 36:5? 138-15-1 
~ Pol0nia. 34 ,;1 111-212 

lr:;ia 2,,~2 lH-211 

St2l Jr.:i2 121-295 

1~. Ponv,rza n in 1,;;73 122-311 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPOŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
,.PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

Wydawca: Gdań~kie Wydawnictwo 
Prasow~ RSW, Targ Drzewny -
9/ll. 80-958 C,rlansk. 
Redaiuie Kalel!ium: Reclakc.ia -

Jl-11-24 - red. nacz,, ,;,ekretariat 
31-42-10 - z-ca red naczeln<,l(O 
31-95-14 - sekretarz redakcji 
31-51-65 - dz. kulturalny 
31-92-31 - dz. ekon marski 
31-Y.1-41 wew 112 - dz. sootecznv 
31-27-49 - dz. miejski 
31-85-05 - dz. sportowy 
31-5!-42 - dz.. łacznoścl :r: Cz:v-

tPlnikamł przyjmuj~ 1r.t eres;rin-
tow w godz. 10-12, prawnik: 
wtorki l(odz 1:5--17, Roboty e;orlz 
!2-IJ. dyżurny publicysta: środy 
l nla'.kl ~odz.. IS-te. 

3!-i!0-41 - centrala - laczv ,~ 
wszvstkiml dzi-".lami. 

l!-51-49 - r,nedstawic!el w Gdy­
ni. ul. 3 M•I• 27/31 nr 8. 
Biuro O~łoszeń: Gdańsk. Tar( 

Drzewny 317, teleton 31-3~-~ 
Ciynne jest w" !!ndz. -15 .,, 

soobte w godz. 9-12. 
lJPT - Gdyni11 1, Gdvnla. ul. 

10 Lutego 10, telefon 21-75-79. 
W l(Odt. 8-17. 

l,;PT - Sopot I, l§op0t, UL Ko•-
clusrkl 2. t„le!on 51-17-84 w 
~ndz. 10-11, soboty 10-15. 

UPT - Gdaflsk ~- Wrzeszez. el. 
Grunwaldzka 108. tel. 41-:lli-31 
.., ~Od!, 11--18 

OUPT - Gdań~!< t. Gd:,1\~k. ul. 
Długa 22128, teldon 31-80-84 w 
l(odz. 11--20. 

WUP - Elblu:. T)l3e 510w1!lń­
•kl 1/3. 

31-JS-59 - dyrekcja l siekret11rlat 
Wydawnictwa. 

Informacji o l)renumerac'e udzl"­
l~l~ wnystkle i,lnc6wlcl T>Oczt.., 
orat Przed•ieblorstwo Upow11Zech­
nl&n!a Prasy I Książki RSW 
„Pra!lll - KslĄfka - Ruch"' w 
całym kraju. 

Prenumerata rnc!:na - ~12 !ł, 
półroczna - 1~ ~I. kwsrtalna -
18 zł. mlesleezna - 2~ 7.l. 

Nasz adres poC7towy: RerlAk· 
cJa „Wieczór Wybneża" 80-958 
C!da~,k I. skrvtka nocztcwa nr 
185. Nr Indeksu 3:IOS~. 

Zam, 933 - N-2 

WJ 

drułyn ma.!:\ 'IIUWo pudaf •kład>' dopie­
ro pni:ed ro1:poc1:ęciem 1potkani&. 

2' bm, 
l'łli PinnM (RFN) - Wo.1cif!Cb Fibak 

(Polak.a). 
Karl Meller (RFS) 

"'if!d:zki (POl.1ka). 
Plerw»zl!'co dni.a. d,-iś. rozpoczęC'i• 

Zawiadamiamy równiet, it organiza­
torzy wyżej wymienionego spotkania 
nie będq prowadzić spnedoiy biletów 
w dniu mecrn. 

W zespole gości na wsróżnienie 
zasłużyli przede wszystkim Rembas, 
:'\owak l Fabiszewski. 

(jot.\ 
meczu o godzinie U.ot. W dru&lm dniu 
o IS.lit. Kierownktwa obydwu ~•~połów 
U"łfodnlly, te Je•li ao1>01nla ara d~l>lowa 
rakoń<"Z)' się wcześniej, odbędzie się J•· 
uczf' pokinówka. W ni.-dri•h::, 24 hn,. 
pocu,tek aier o a:odzmie U.oo. Piłkarze ręczni wracają na plan 

Co a~d:111 o Ja.owa11lu kaplUno,..it n· 
spolów? 

W, BunKHI (RFN1: .,l'lówl11e pr„wdę, 
ł!opirro po pierwszym dniu okai:P ,ię, 
CZ)" loso"·anie było dla nas pomyi.Jn.-. 
·W katdym razie mu•zę powlt-dzieć, le 
".-ypadło ono ni<'zupełnip, zi=-odni, z 1no-­
imi nadziejami. Pny takim zPstawicniu 
Joq,,_. ~potkania ro,z,..lr-z:ygna sie rlc-piero w 
ostatnim dniu, w nit<l:zitlę. Skład debla 
wyt)·powalem jut wcześniej. a.le nic wy­
klurzam moi:Jiwo,(•j ~mian w %~\lct.noSc.i 
od wyniku piPrwszyrh gił"r 1inglowych". 

Na parkiecie 
,. 

Z. Beldowski (Polska), ,.Pned IMO· 
wanieua n1'}·~lalC'1u. że lu:d7.if' dla na., ko„ 
rzystnit·J, jei;.li .fako pierwszy wyjd:ric do 
gry Wojcie<·h Fibak. Tl'raz sądzę, Ż<' mo­
że htcJzi~ ltpil'j jPśli n1ecz rozpocznie 
,JaC'ek SiedżWiPd7.ki Dla nta?o do~wiad­
rzonego za.wodnikat jakin1 Jest jeszczt!' 
~ied7.wlert7.ki.. -0r„eki.wan~r w ,1:•tni. na 
rHnltat pierwszej gry jr•t 7,wykle dPnn 
,vują~t-••. 

Spójnia- Sląsk 

\\'oj(";ieeh Fibak: .,7. fo.."iowania. jestł"nt 
zadowolony. n,riatem w plnv.-s-rym po­
jedynku 21nierzyt _,ię 1 !'.t~ilertm·'. 

• 

Po miesięcznej przerwie - spo­
wodowanej spotkaniami kadry na­
rodowej -- wral·ają na parkiet pił­
karze ręczni. Do 1.akoi1ezenia sezo­
nu 76/77 pozostały tylko trzy serie 
~potkań. 1 

Piłkarze ręcz:1i gda1'lskiej Spójni 
rozegrają mecze w swojej hali przy 
ul. Słowackiego we Wrzeszczu w so-

w C'Twartt>k ~awodnicv rot<ki i FR" I botę o godz. 18 i w nledzielę o go­
przeprowadzil\ o,tat~.i trenin!f na cen- dzinie 11. Przeciwnikiem Spójni bę­
traln:i,-m korc,.- Lt>g11. ,Jak 11ę okazało dzie drutvna mistrza Pol!;ki -
nawił'rut\nia kortu .i~st nada.I u wolna. Śl -k \\" · ł . z 'ł · 
:,;ocne J>l"Z}'rurozki ora:z deszcz. któr~· w ąs . roc :l\\. es~~ t~n 1:1e P?-
e,wartek po południu l'.ladal w War~za- trzebu.1e rekomendaCJ1, w1elol{rot111e 
w.le, '!trudniaj"' odpowiednią kon•erwa- zajmował pierwsze miejsce w eks-
cJe ohirktu t • l · t , ł k , · 

Trzeba dodać, ie ,tospodarzo, kortów raK asie, reprezen 0\,8 . n~sz rai 
?obia wszystko co w kh mocy, aby przy- w Puchnrze Europy. takze l w tym 
gotowat je Jak najl~pi„J. :-etanie wror:lawianie mają jut za-

pewniony kolejny mistrzowski tytuł, 
gdyi. do tej pory przegrali tylko je­
den raz - z Wybrzeżem w Gdai1-
sku. 
Drużyna Spójni zajmuje aktualnie 

S miejsce w tabeli ale znajduje się 
w strefie zagrożonej spadkiem z. ligi 
a ostatnie .spotkania rozgrywa z 
bardzo trudnymi przeciwnikami. W 
historii ligowych rozgr~·wek więk­
szość pojedynków pomiędzy Spójnią 
i Sląskiem ko11czyła się zwycięstwa­
mi tych ostatnich. Gda11szczanie 
prz:vgotowywali się do tych spot­
kań bardzo starannie na obozie w 
Chojnicach i na pewno nie sprzeda­
dzą tanio swojej skóry. Spotkania 
dostarczą chyba wiele sportowych 
emrx:ji. 

Rozmo z Komarem 
Kto mógtby lepiej przeprowa­

dzić wywiad z Władysławem Ko­
morem niż jego stary przyjaciel. 
wielokrotny reprezentant kraju i 
były mistrz Polski w 10-boju Jerzy 
Detko. 

Poprosiliśmy więc b. zawodni­
ka GKS Wybrzeże, by wybrał się 
do Cetniewa i przeprowadzi/ roz 
mowę z rekordzistą Polski w 
pchnięciu kulą. A oto efekt tej 
wyprawy. 

O tym, te mistrz olimpij!ik , 
z Monachium i brązowy 
medalisto ostatnich Ho­
lowych Mistrzostw Europy 
Władysław Komar, przeby 
woć będzie w Cetniewie, 

dowiedziałem sie od naszego czołowe­
go 10-boisty Leszko Nikityno. 

Znam Komora od co nojmniej 15-tu 
lat. Przebywałem z nim no wielu obo­
zach. Często mieszkaliśmy w jednym po 
koju. Jeszcze do niedowna przekona­
ny bylem, że znam go dość dobrze, re 
znam· jego ogromne możliwości. Nie 
wątp;lem też nigdy w jego talent. Przy 
moje jednak, że wyniki jokie ostat­
nio uzyskuje sq dla mnie jak i dla 
wielu fachowców niemałym zaskocze­
niem. 

NiewiP.lu bowiem miotaczom udało 
sie w historii światowej lekkoatletyki 
pchnoć kule no odieglość 20 me-t­
rów. W Polsce również nie brakowało 
silnych, posiadających dobre worunłci 
filycrne zawodników, którzy poświęcili 
lota intensywnej praey, by osiqgncić 
ten rezultat. Jedynie Brenczewski zbli­
żył się do tej granicy. Niestety - noj­
lepsry jego wynik jest gorszy od re­
kordu „mistrza" o prawie 1.5 m. 

Pr1ed kilku dniami skończyłeś 37 lot. 
Pr1et ostatnie pif)ć lat łrenowaleś od 
orzypndku do przyoadku. Czy jadąc do 
San Sebastian liczyłeś się I tym, ie 
pr1'1wieriesr medo1' 

Tok, ole I bardziej szlachetnego me­
tolu. 

Byle, w stanie uealizować ten zo· 
miarł 

Nie, chociaż rzuty spalone jak I fakt, 
Ż!': najlepszy wynik osiqgnciłem w ostet 
niej kolejce, pozwalają przypuszcrnć, 
ze dysponowałem niezłą formą. 

Wolisz startować w hali czy no po· 
wietrzu? 

Zdecydowanie no powietrzu. 
Możesz wymienić naiwiska miotaczy, 

którzy w nadchodzącym sezonilt będą 
tworzyli światową czołówkęł 

Jest nos kilku wsponialyeh ... 
Ile treningów przeprowadzau w cią-

gu tygodnia? 
14-cie. 
Ile r nich poświęco51 na technikęł 
Siedem. 
!le posiłków spoiywau w ciągu dnioł 
Trzy. 
Ile miałeś ionł 
Dwie. 
Któremu z elementów pośwlęcon noj 

więcej ciosu: sile, technice CIY nyb· 
kościf 

Ogólnej sprawności. 
Który r wymienionych wyłej crynni· 

ków odgrywci w twoich sukcHoch pierw 
Sioplanową rolę? 

Upór. Ponieważ talent mnie uparcie 
nie opuszcza. 

Czy myślisz o nowym rekordzie l"ol­
skił 

Nie zobierołbym si!f do treningu gdy 
by byto inaczej. 

Z tego co mi wiodomo w ostotnim 
cxosie trenujesz sam. 

Niezupełnie. Pomogo mi w tym bar­
dzo często les1.ek Nikityn. 

Jest ktoś, komu zawd1ięczasx no)· 
więcejf 

No to pytonla powinieneś ~om ~obie 
odł)owiedzieć - oczywiście, doc. dr. Sło 
womirowi Zieleniewskiemu. 

Mia!em okorję spotkać niedawno 
trenera Ziełeniew~kiego. Zapytany pne­
ze mnie co sądzi o twoich wyczynach, 
odpowiedział - to jest 1(1,1:et który ma 
niepowtarzalny dryg do kuli (i nie tył 
ko pomyślałem). Odebrałeś mi kiedyś 
rekord Polski w 10-boju. 

Chciołem cię zmobilizować do lep­
szych wyników. 

Szkoda, że nie mogę ci się zrewan­
żować. Może pobiłbyś rekord świata r 

O niczym i1111ym nie mysie ... 
Kto lub co jest w stanie zmobilirować 

cię do największego wysiłku podczas 
konkursu pchnięcia kułq: pełne trybuny, 
ranga Iawodów, atraktyjne nagrody, 
czy świadomość że obserwuje cię ład­
na dziewczynat 

Przeciwnik. 
PierwłZy powoiny start w nadchodrą 

cym sezonieł 
Prawdopodobnie spotkam się pod 

l<oniee moja % Copesem w Londynie. 
Chce wzioć rewoni: zo ostatnie ho­
low!':· mistrzostwo. 

No jaki okres przewidujesz najwięk­
Hq formęf 

Formo będzie potrzebna przez cały 
seron. Pod koniec czerwco trójmecz Pol 
ska - ZSRR - NRD, później Puchary 
Europy i Puchar Swiolo. 

Jesteś na tym obotie nie tylko zawad 
nikiemf 

Nareszcie. Po wielu lotach mom oka­
zję sprowd1ić się jako tret1er i wycho­
wowco. W tym celu miedzy innymi koń 
czyl!':m studio. Żałuję ie przez tyle lot 
nikt w Polsce nie zapytał mnie o to jak 
powinno się pchoć kulq. Być może re­
kord świata byłby wewnętnnq sprawą 
dw6ch lub trzech Poloków, jak tok to 
sil': dziej!': np_ w skoku o tyczce. Zwra­
cali się natomiast do mnie kilkakrotnie 
Hiszpanie proszqe żebym podzielił się 
moimi doświadczeniami. Dobrze sie sta­
ło, że nie jestem jedynym trenerem no 
tym obozie. Jest tu również trener Czes 
low Cybulski od którego zdobywam doś 
wiodczenie pedagogiczne. 

Nie będziesz pchał kulą wiecznie. 
Co zomierzan robić po rakońcreniu 
kariery w sporcie wyczynowym ł 

To iq tok~ same rorwotonio ;ok 
nad tym co zrobic z ewentualnym milio 
nP.m wyqranvm w toto-lotko. 

w etosie Jak tu jestem t toba mia­
łeś kilka 1,-ielonów. Mógłbyś zdradzić 
choć jedenf 

Dzwonili z Warszawy. Proponują mi 
rolę w filmfe „Chłop01k i dziewczyno'' ... 

•~-L_O_K_A_L_E __ I ski em. Oferty ,.9~74". Biuro 
Ogłosu.ń, 10-958 Gdańsk. 

GI.IWICE komfortowo, MŁODE malteństwo 1t 
dzieckiem po&Zuku.ie poko­
ju na tra!rie Gdań5k 
Pruszcz. Oferty „22443", Biu 
ro Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. 

MIESZKANIE 1-1-i;,okojo'\\•e 
- kupi'!, Tel. 52-30-74. 

G-21S73 

STC:D'l'KT pcszuku.1e kllwa­
lerkt lub samodz!elnego po­
ko ju , ml~dey Oliwą a Gdań-

DWA pokoje z kuchnią, o­
l!ród. Stargard S7,czeciń-
ski, zamieni~ na podobne 
lub mniej57e w Elblą!tu al· 
bo woj elbląskim_ Wiado· 
moś~: Elbląg, l Maja 42/4. 

S-12835 

m:~stkanie dwupokojowe, 
zamieni<: n,i podobne w 
Trójmieście lub Malborku, 
82-200, ul. Wałowa 18. 

S-24845 

M-4 umeblowane - Brod­
\vinov.10 - v.--ynajmę, na rok 
Tel. 20·l2-2l. S-1486~ 

KAWALERKĘ na Wzgórzu 
Nowotki 19 piętro). zamie­
nię na podobne w Trójrnje_ 
ś~ie. Telefon :!3-06-~7. v.,, 
godz. 16-JB. S-14864 
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ODNAJMII polc6l J)anu nie­
palącemu. Wrzen:cs, ZbY._9'!­
ka z Bogdańca 27. G-22410 

onNAJl\fĘ pok6j z wygo­
dami. Wrzesitc:z, Duboós 65. 

G-22388 

S.'\MODZIELNF.GO mieM:-
k,rnia poszukuję. 'telefon 
31-30-31. wewn. 137, godz. 
11-14, G-32444 

PRACC:JĄCA pilnie poszu­
kuje skromne1to pokoju. O­
ferty „22449", Biuro O!llo­
szeń, 80-958 Gdańsk. 

M-4 wlasnoliclowo, - Chy­
lonia. zamieni~ na M-2 Wła- PRZYMUSOWE OCHRONNE SZCZEPIENIE PSOW PRZECIW 
snościowe w Trójmieście_ 
Tel. 21-07°37. S-14824 WSCIEKLl2NIE W GDYNI w 1977 R. 
M.'\ŁŻE'.'."STWO po stu-
<liach, 2 dzieckiem, ,;,oa,;u­
kuje samodzielnego mie~­
kania lub pokoju. Tel. 
29-H-22, po 18. S-14829 

Państwowy Zakład leczniczy dla Zwierząt i Wydział Gospodarki 

Terenowej i Ochrony Srodowiska Urzędu Miejskiego w Gdyni 

I SPRZEDAŻ . I 
KAFELKI 
sprzedam. 

h!!!!:pań•kie 

PODAJE 00 WIADOMOSCI PLAN PRZYMUSOWEGO 

SZCZEPIENIA PSOW PRZECIW WSCIEKLIŻNIE w GDYNI 

PUDELKA 
czarnego 
52-:;1-0J. 

Tel, 52·9:J-38. 
a_urn 

miniaturowego. 
sprzedam. Tel. 

0-22738 

WOZEK blltnfaezy. kombi-
nowany sprzedam. 
Gdaósk, Obrońców Poczty 
Polskiej 10/19. G-%26>6 

BILARll elektryczny marki 
.,Wiglles .. , 3-bllowy - spr,i:., 
dam. Tel. 51·33-07 lub Sta­
rogard Gd. tel. 23-75. 

G-22:IBl 

NOWE radio •• Ellzabeth-Hi­
Fi" sprzedam. Telefon 
2'1'-79-71. godz. 'T-H. 

!!1-14871! 

WOZEK gl~boki, typ fran­
cuski - sprzedam. Gdynia. 
ul. Sienkiewicza S3/1. 

!H481i0 

WOZEK niemiecki, kombi­
nowany i łó:iec,:ko - uży-
wane sprzedam. Telefon 
22·03•71. S-14867 

OLEJ Castro! GTX - spI"l!e 
dam. Tel. 21-'T4-64. 

S-14868 

KANAPOTAPC~A~ dwa 
fotele i stolik-law~ od 
kompletu „Magdalena" o-
ru kafle piel'OWe - sprre• 
dam. T@l. 20-4!l-19, po godz. 
19. S-14857 

KAI.KT.:t,ATOR Casio 102, 
z zat<!la<::zem - spr~edam, 
Tel. 21-03-99. S-14859 

SKUTEREK el<'!ktryczny, 
dziecięcy - sprzedam. So­
pot, Pułukiego 31./2. 

s-rn;~ 

i:t,Y\VANE pianino I elek­
tryczną maszyn~ do szycia 

gprzedam. Tel. 43•17-16, 
po 15. G-22371 

1. Gdynla-Drlowo 
Mały Kack 

2. Gdynia-Wzgórze 
Nowotld 

a. Gdynia-Redłowo 

ł. Gdynia-Wagóne 
Nowotki 

a. ~r6dm1e~cl• 

e. ar6dm!ekłe 

,. Gdynla-Dzl.alki 
Leśne 

8. Gdyn!a-Wltamtno 

,. Gdynla-Orab6wellr 

Ił. Gdyni11-c:teowa 
Chylonia 

li. Gdynla-Demptowe 

11. Gdyrua-Ol<sywl• 

u. Gdyrua-Obłute 
Pogórze 

H. Wl„lkl Kack 

11. Wlcd.lno, Kolonia 
Chwarzna 

w roku 1977. 

DATA 

Lecznlc11 dla Zwierz11t 
ul. Stryjska zs t. a, ł, 1. v. '17 

Re.ton Obsł~ Mie5:z.k. nr 1 
ul. R. Luksemburg 31 ł. V. 'l'I' 

Swletlica ul. Boh. Starówki 
Warszawskiej 15 'I, V. '17 

Rejon Obsługi M!eszk, nr U 
ul. Reja 2 a JO. V. '17 

Rejon Obsługi M!eszk. nr III 
ul. Abrahama 65 11, 12. V. ff 

!tohotnicza Sp-n!a Mleszk. 
„Bałtyk", ul. Zgoda 8 1', V, 7T 

Rejon Obsługi Mieszk. nr V 
ul. Warszawska 67 a 19. V. '1'T 

Administracja Robotniczej 
Sp-n! Ml@szlc. ,,Bałtyk" 
ul. Narcyzow11 2 111. V. n 

Rejon Obsługi Mieszk. nr 
VI, ul, W11110wicza s IO. V. ff 

Łaźnia Miejska 
Zamenhofa 13 a 18, 17. V. Tf 

u ob. Spechta, ul. Demp-
towska 82 

Pralnia. ul. Diekmanna M 

Administracja Sp-n! Stoe•-
n! lin. Komuny Parys-

kiej, ul. Boisko 3 

u ob. Antoniego Magrlana, 
ul. żródlo Marii 4 

u ob. Józefa Niemca 
Wlczl1no 

21. T. 'l'J 

13. v. T1 

Ił. 2ft. V. '1'f 

lt!, V. 'l'T 

fi'. V. 7T 

GODZ. 

16-tT 

U-1'1 

11-1' 

U-t'ł 

u-s, 

ll-4' 

11-1' 

ll-l'r 

Jl-11 

11-1' 

11-1, 

U-l'f 

n-1, 

11-l'f 

11-1'1 

K-WO'I 

DYW.-\N 2.5X3,5 
dam, Gdatisk, M. 
c/21. 

spra:e­
.Reja 2ł 

G-22374 
ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY 

STUDENCKIEJ SPOŁDZIELNl PRACY „TECHNO-SERVlCE" 
C'OCKER spaniele z rodo­
wodem, po złotych medali­
stach - spn:edam. Gdynia, 
Błękitna 3 A 6/4. S-14874 

świadczy usługi dla ludności z terenu Trójmiasta 
w z akr esie: 

I MOTORYZACYJNE I e malowania mieszkań (klejowe I emulsyjne) 

OrF.r. Commodore. 19i& -
sprzedam. Tel. ~2-96-54. 

G-:!2l48 

FIA TA 125 p., 15M. 11172 -
sprzerlam. Orłowo. al. z-.:y­
cięstwa 254 m 3, pa 16_ 

e tapetowania " mieszkań (z tapet powierzonych) 

• cyklinowania i układania parkietów 

S-14852 

VOI.KSW,'I.GESA 1eoo 
sprzedam. Tel. 22-35-76, 

G-22505 

O uszczelnienia okien taśmą metalową I taśmą poliuretanowq 

e układania wykładriny podłogowej 
ustawionia ogrodzeń 

FORDA krąkownika szos -
sprzedam. Starogard Gd., 
Kociewska 34 b. G-22H5 

e odświeżania elewacji wraz r ewentualnym zaprojektowaniem 
malej architektury. 

SKODĘ 110 L, Idealną.. rocz­
nik 1976 - sprzedam Telp­
fon 22-28-~. G-22378 USŁUGI $WIA0CZVMY SZYBKO I TERMINOWO. 
T.-\KSO:\-IETR nowy - sprt:e 
dam. Teł. 32-18-7?. G-1,2384 

I NIERUCHO MOSCI I 
Zgłosrenia przyjmujemy w godz. od 8.00 do 15.45, telefonicznie 
pod nr 41-32-25 wewn. 8 lub osobiście w siedzibie zakładu 

w Gdańsku-Wn:eszcru, ul. K. Leczkowa 19-

DZIAŁKI!; budowlana lub 
barak mieszkalny - kupię, 
Kazimierz Moeh, G<!ynla, 
Komandorska IS R/ł. 

:!1-14861 pn:@clnanie, aadzenle tywo_ 
płotów. Sopot. .icrytka pacz I ZGUBY I towa nr 101. S0lł8~ 

_________ __ __.._ DZIEWCZYNĘ do pracy w 

. ltn,·t ogro<lnictWie - zaraz przyj-
17 BM. w autobu,ae mę. Rumia, Batorego 21. 
170 ,gubiono notatnik. Pro- S-1'1843 
szę o zwrot. PotnetiJ<a. 
Gdynia, Skr:jna !9 a. :!l-lłll65 BLACHARZA lub preyUC'ZO· 

nego - preyjmę. W&rsztat 

DKi.'\ 12 kwi-,tnia na tra-
sie F:-81 Warszawa 
Gdańsk, • dachu sam0<:ho­
du ,:gubiono pokrowi@c od 
wózka. Znalac~ prosz,: o 
zwrot. Zielińska, Gdańsk -
011.\va, Pomor!l:ka 94 A m 57. 

G-3H07 

samochodowy. Orłowo, Mio­
dowa I. S-143'6 

KRAWCOWĄ l)Ott:ttbna. 
Warunki dobre. ,.rzabella" 
Gdynia, łwięwjańska 69. 

S-14810 

MALARZY l UOPJMÓW - H­
trudnlę. Tel. 22-118-11. dzwo_ 

•=-___ N_A_U_K_A __ ___.1. nić od 19. S-14818 

MALARZY pn:yjmę, Ka-
l'IZ~l':DZ!U, tlńsltl 
petycje. Tel. 53-33-54. 

kore· mienny Potok, Kuszewskie-
go 23/11,_ S-lf820 

G-2!120 

MA TEMA. TYJtA - ltor@pe- I ROŻNE I tycje. Tel. 51·20-91. .., __________ ,._ 

__________ G_-_96_76 SUCZKA b<)lbeor NJtllnf.:l.ll w 
Rum! w mie!ląeu lutym, 
Znalazcę -.,.-ynagrodz,_ Tel. 
20-0l!-77, S-B834 

ASYSTENT przyg-otowuje 
do egzaminów v.3tępnych 
z mat1,m11tykl t fizykL Tel. 
53-n_57. 0 •21141 u. 14. ucin11ł foklłtfflM 

biały ! curną Iatą na 
grzbiecie. Znala,:cę wyna-
grodz,:. Gdańsk-01112:ynka, 
ul. Zielna 4. o..truł!!am 

l\lATEMATYJJ;A. fl21yka 
korepetyeje. Tel. 53-~·82, 
godz. ll-20. G-12536 

prncl 11:upnem. G-22111'111 

_I ___ P_R_A_C_A ____ I PRZEPROWADZKI 
51-18-06, lod!. l-ill. 

telefon 

Rl.ACHARZA 
wego pnyJmle 
moc11odowy. 
Gdańsk-Orunia, 

samoch~o­
v,:ars:ztat sa­
żebrowski, 

Nowiny 76. 
G-2~85 

POGOTOWIII 
Tel. S2-17-711. 

Q-211.T 

telewizyjne. 
G-2O138 

P0!17.UK.UJę gardu lub 
rczNIA pnyjm~. Auto-la- miejsca - Gdynia olrolica 
kiernia, Gdynia-Orłowo, Kartuskiej. Tt!l. lł-11-31. 
ul. JHlttno·•u I (przy gieł- S-1ł872 
dzie sam.), S-14681! 

GARAŻ do v.-ynajęda. Gdy­
MASZYNOPISANIB - przyj nia Mały !taele, Kali9ka 37. 
m,:. Tel. 61-20-91. G-11677 S-H854 

POMOC do kawlarnt ZL1!:CJ$ wykonan.ie łazienki 
przy,imę. Gdynia, JO Lutego w mieszkaniu. T•I. 20-48-19, 
23, S-14671 po 1odz. 19. S-14868 

UCZNIOW oraz lakiernika 
przyjmie lakiernia samo­
chodów. Sopot, 20 Paźdtil!r• 
nika 885, tel. 51~4-23. 

!!1-11817 

KOBIETA do 1pff~tan!& 
piekarni - potrr-ebna_ So­
pot, ul. Ko,pe,rndka 5 a, pie­
karnia „Oaza". S-1::11609 

POMOC do dwojga dzieci, 
potrzebna. Teleon 51~5-~t. 

S-i:ł399 

ORGANISTA z własnym 
sprzętem - do!4ay do ze. 
społu. Gdynia, Chylońsll:a 
182/1. S-lf826 

DNIA 31. ~I. zeinę!a w SQ­
-pocle suka r;i•v seter a.n­
gielski, biała, U!!ZY 1 pysk 
czarne, na lewym boku du­
ży aarn& łata- O.Obę, któ­
ra wskaże miejsce przetrzy­
mywania psa wynagrodz~. 
Tel. Sl-32-66. S-1:11630 

POSZUIIUJP; garatu w dol-
I.AKIERNJJtA samochodo- nym Sopocie. Td. 51·22·66. 
Wego preyjmę. T!!l. 20-40-21. S-12631 

S-lłfl37 

DNIA l'T bm. W Gdyni za-
ZAOPIEKUJĘ si~ dwojgiem ginE:la suczka (:>eklńczy.k, 
dzieci u ~lebie. Wejherowo, bet', podpalany pyszczek). 
O&iedle Kanu~ie JJ D/5,. Uczciwego .znalazcę dobrz@ 

G-22530 wyn;,grodzę. Tel, Zl-~4-57. 
----------- G-2~560 

K-2652 

KOMUNIKAT 
POMORSKICH ZAKŁADOW GAZOWNICTWA 
Zakład Gazyfikacji Bezprzewodowej w Gdyni 

powiadamia odbiorców gazu płynnego 

zaopatrywanych w wymienne butle z Zakładu 
w Gdyni, że telefon Działu Obsługi Odbiorców 
o numerze 23-10-11 (cztery automatycznie 
sprzężone aparaty) czynny jest codziennie r 
wyjątkiem niedziel, świąt i wolnych sobót w 

godzinach od 6,00 do 18.00. 

ZGB apeluje do Szanownych Odbiorców 

o odciążenie wyżej wymienionego numeru 
telefonicznego w godzinach od 7.00 do 15.00 
no korzyść godzin od 6.00 do 7.00 i ad 15.00 

do 18.00. 

Uzyskanie połączenia w polecanych 

godzinach nfe przedstawia trudności. 

K-3280 

DYREKCJA ZESPOŁU SZKOŁ ZAWODOWYCH 
nr 4 w Gdańsku, ul. Lastadia 2 

OGŁASZA 

przyjęcie chłopców do klasy pierwszej 
4-letniego liceum Zawodowego o specjalności 
operator procesów w przemyśle chemicznym 

Z&interesowanl winni złożyć pod adres szkoły 
nastepujące dokumenty: 

e podanie 

e świadectwo z: klasy siódmej oraz wykaz ocen za 
I półrocze z klasy ósmej 

e świadectwo zdrowia 

e 2 fotografie 

O metrykę urod:enia lub dowód osobisty rodzica 
do wJti4du 

Absolwenci uzyskają średnie wykształcenie oraz 
uprawnieni są do studiów wyższych. Ma.ia również 
zapewniona ciekawa oracę w Gdańskich Zakładach 
Rafineryjnych. 

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 5zko 
ly. 

K-2969 WYKONUJI'; U!lugi E 2.'I• ---------- 1 
kr„su sadownictwa, ogra<!- 7,0JNl';ł.A błękitna dotyca. 
nictwa - mała architektura, Tel. at-20-79, G-22916 ł------------------------1 
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Str. 6 WIECZOR WYBRZEŻA Nr 90 {6344) 

----------------------------------------------------------------------------------------------------------

Wylot tu,nelu rna,jdował ,ię 
na terenie amerykańskiej 1to-
cfi radarowej, gdzie też w ra,zie 
alarmu mieli wycofać się robotnicy 
(w trakcie budowy) lub technicy 
obsługujący urządzenia podsłucha-· 
we. Ewentualny poscig miały utrud­
niać dwie „strefy bezpieczeństwo" 
z barykadami zbudowanymi I wor­
ków piasku i zasiekami z drutów 
kolczastych. Po ewakuacji cały tu­
nel mógł zostać wysadzony w po­
wietrze i w tym celu w różnych jego 
miejscach złożono duią ilość mote­
rialów wybuchowych i zainstalowa­
no odpowiednie urządzenia. 
Pomyślano więc o wszystkim, no­

wet o wodzie, która mogłoby się 
przedostać mimo szczelnej izolo­
cji. Pompowano by ją przez specjał 
ne rury do stacji radarowej. 

3} 

tym jednak należało zlokalizować 
tunel, co też zabrało trochę czasu. 
Ludzie Gehłeno zdążyli więc 

umknąć. W ostatniej chwili. No jed­
nym ze stafów stało np. maszynka 
r gorącą jeszcze kawą. Urządzeń 
nie zdołano usunąć oni zniszczyć. 
Coly tunel stal otworem - wywia­
dowcy zatrzymali się dopiero przed 
ostatnimi stalowymi drzwiami pro­
wadzącymi bezpośrednio do stacji 
radarowej w Rudow. Widniał na 
nich napis „wchodzicie do sektora 
amerykańskiego". 

Jak pamiętamy, rzecz colo zosta­
ło ujawniona. Wybuchł głośny skan­
dal. Swiatowo opinio publiczna jed 
noznacznie potępiło podstępne i 
J')rzestępcze metody Pullach. Ani De 
portoment Stanu USA ani brytyj­
skie Foreign Office nie przyznały 
się, że wiedziały o istnieniu tunelu. 
Od tej działalności Gehleno odżeg­
nały się również CIA i Pentagon, 
Władze NRD udostępniły zwiedze 

nie tunelu publiczności oraz kores­
pondentom prasy - również rnchod 
niei. 

Prawie jednocześnie światowa o­
pinio publiczno dowiedziało się o 
aresztowaniu w NRD i ZSRR licz­
nych agentów Gehlena. Sprawnie 
działająca do tej pory „organizacjo 
Geh!eno" zastało praktycznie roz­
bito, 

Nie przewidziano tylko jednego, 
co zresztą stolo się powodem alar0 

mu zimą 1955-56 roku. Śnieg spadł 
wtedy obficie i okazało się, ie na­
wet gruba warstwa ziemi nad tune­
lem nie stanowi dostatecznej izo­
lacji, by śniegu nie roztopiło gorą­
ce powietrze przenikające spod 
ziemi. Taka 500-metrowa smuga roz 
topionego śniegu, dobrze widoczna 
z lotu ptaka, musiałaby wrbudzić 
podejrzenia, zdradzić istnienie pod­
ziemnych urządzeń. Wyłączono więc 
natychmiast ogrzewanie i przez 
pierwsze dni ludzie Gehleno proco­
wali w zimnie. Później dostarczono 
im kombinezony ogrzewane elektry­
cznie, a następnie przez kilka ty­
godni trwały prace nad systemem 
chłodzenia zainstalowanym pod su­
fitem, aby zapobiec nagrzewaniu 
sie ziemi nad tunelem. 

Mimo tych trudnosci i przeszkód, 
podziemny podsłuch zaczął funkcjo­
nować. Sprowadzono cole szpiegow 
skie wyposażenie produkcji amery­
kańskiej i angielskiej, podłączono je 
do upragnionych kabli telefonicz­
nych, zainstalowano specjalne 
wzmacniacze i selektory umożliwia­
jące przekazywanie na magnetofony 
znajdujące się na terenie stacji ra­
darowej, jednocześnie 432 rozmowy 
telefoniczne. 

' N IE ulega wątpliwości, że do 
klęski tego hitlerowskiego, a 
następnie zochodnioniemiec­

klego i amerykańskiego superszpie­
ga przyczynił się agent radzieckiego 
kontrwywiadu działający wewnątrz 
Pulloch. Czy był nim wiośnie ów 
przedstawiony w serialu „Akcja Sa­
turn" oficer kontrwywiadu rodziec­
kieg·o kapitan Kryłow ve-1 Krommer? 

Nagrywano na taśmy wszystkie 
rozmowy prowadzone przez ważniej­
He urzędy NRD, a takie rozmowy 
międzynarodowe. Następnie dokład­
nie je analizowano, wybierano naj­
istotniejsze treści. Nie można wqt­
pić, ie zarówno Gehlen w Pullach, 
jak i Dulles w USA mogli być· za. 
dowoleni z dobrego funkcjonowania 
tu·nelu. 

K TO wykrył jego istnienie? Po 
zostanie to - zapewne jesz­
cze na długo - tajemnicą 

rodiieckiego kontrwywiadu. Nie u­
lega jed,,ok wątpliwości, że stolo się 
to dość wcześnie, bowiem - jak 
wynika ze źródeł amerykańskich -
po kilku tygodniach podsłuchiwania 
przez pullachowców, telefony nagle 
prm~taly sypać informacjami, roz­
mowy dotyczyły spraw zupełnie nie­
istotnych. Należało domyślać się, że 
przeciwnik wie, że jest podsłuchi­
wany. 

Wczesnym rankiem 22 kwietnia 
1956 roku oficerowie kontrwywiadu 
radzieckiego wspólnie z policją ludo 
wą NRD wkroczyli do tunelu. Przede 
stali się tom przez otwór, który trze­
ba było wcześniej wydrążyć. Przed 

···-············-... ··········· • • : : • • i &!iin ... ~;;;;;,,,;;;;;~~":;": i 

I = ~u~~bl~f I 
i NA SOBOTĘ - 23 kwietnia ii 
! BARAN {21. Ili - 20. IV) 
: Udo Ci się załatwić jakąś ważną: 
: ;prawę, która mąciła dotychczas : 
: fwój spokój. : 
: BYK (21. IV - 21. V) • 
: Sympatia, jaką okozujest komuś ; 
: -1iedawno poznanemu, może prze- : 
:t rodzić się w coś więcej. 1• 
l BLIŻNIĘTA (22. V - 21. VI) 
: Nowo znajomość i to interesują- •i 
i ca, ale nie będzie dla niej dość 
: czasu, bo wyłonią się inne probie- •i 
t my. 
: RAK (22. VI - 22. VII) 
• Potrzebna Ci będzie teraz duio • 
: dozo ostrożności, aby nie popełnić: 
: jakiegoś błędu. : 
: LEW (23. VII - 22. VIII) : 

I Być może, że w Twoim życiu po-: 
'owi się ktoś nowy, kim warto bę- : 
d~ie sie zainteresować. i i PANNA (23. VIII - 22. IX) 

• Przeżyjesz milą satysfakcję w ży- •i 
: ciu osobistym. 
: WAGA (23. IX - 23. X) 
• Zbyit pesymistycz.nie oceniasz ~wo 
i ją sytuację, bowiem okaże się, ie 
: nie jest ona ta ka zło. 

i SKORPION (24. X - 22. XI) 
Nastąpią jokies zmiany w kr~g u i Twoich znajomych, co oczywiście 

ł 
nie powinno Cię zaskoczyć. 

STRZELEC (23. XI - 21. XII) 
Towarzyszyć Ci będzie przychylna 

• atmosfero Twego otoczenia. 
• KOZIOROŻEC (22. XII - 20. I) • 

Wiele uda Ci się teraz dokonać , : 
ponieważ sprawy najważniejsze• 

masl już za sobą. i 
WODNIK (21. I - 20.11) 
Znajdziesz nareszcie czas dla 

siebie i swoich spraw. a to popro- : 
wi Twoje samopoczucie. : 

RYBY (21. li - 20. Ili) : 
: Przeżyjesz jakieś nowe emocje, : 
: ole z rodzaju tych, które lubisz. : . -................................. 

Akcjo serialu „Akcje Saturn" to­
czy się podczas wojny - i bezpo­
średnio po wojnie. Kończy się (od­
cinek IV) w okresie tui przed po­
wstaniem Republiki Federalnej Nie­
miec (maj 1949). Natomiast agent 
kontrwywiadu radzieckiego, o któ­
rym będzie niżej mowo, działał w 
latach pięćdziesiątych i sześćdzie­
siątych, kiedy Krylowa nie było już 
w Pulloch. Czy chodzi więc o ma­
jora Abwehry, w serialu „Akcji Sa­
turn" noszącego nazwisko Wilhelm, 
późniejszego współpracownika „fil­
mowego" Krylowa? 

W rzeczywistości nazywał 5ię on 
Heinz Paul Johan Felfe. Pod ta­
kim nazwiskiem był znany w Pul­
(och, gdzie kierował „wydziałem do 
spraw ZSRR". 

Od jak dawna pozostawał no 
służbie kontrwywiadu radzieckiego? 
Nie wiadomo. Być może jeszcze 
przed wybuchem wojny, a no pew­
no w czasie wojny. Nigdy nie był 

na froncie. Pozostawał w Berlinie, 
gdzie procował w służbie ochrony 
hitlerowskich bonzów. Na początku 
roku 1945 został wysiany do Szwaj­
carii, gdzie miał kontrolować prze­
bieg tajnych rozmów prowadzonych 
przez hitlerowców z Allenem Dul­
lesem. Jednocześnie jednak - o 
czym nie wiedz'ieli jego hitlerowscy 
mocodawcy - zajmował się reje­
stracją i zabezpieczaniem dziel 
sztuki skradzionych przez dyg11ito­
rzy Ili Rzeszy w okupowanych kro­
jach. Po powrocie ze Szwajcarii do 
Berlino, nie pozostał w nim długo, 
gdyż jak sie wydoje - gestapo za. 
częło go podejrzewać. W marcu 
1945 opuścił więc stalicę lłl Rzeszy 
w mundurze oficera SS i samolo­
tem udoi się do Nadrenii, gdzie 
ukrywał się do maje, po czym po­
zwolił się aresztować Anglikom. 

Brytyjski kontrwywiad wojskowy 
.,wałkował" go dość długo. Naj­
pierw w centrum dochod1eniowym 
w Londynie, później w Lancasterze 
i no koniec w Kanadzie. W roku 
1946 powrócił do Niemiec, do stre­
fy brytyjskiej i działał w Munster 
jako informator głównej kwatery wy 
wiadu brytyjskiego. Chyba nie zry­
wając z wywiadem brytyjskim (było 
to raczej niemożliwe), wstąpił na­
stępnie do służby w federalnym u­
rzędzie spraw niemieckich, o tu zo­
stał od11oleziony (lub może sam 
nawiozal kontakt) przez ludzi Oehle 
no. Sprowadzony w r. 1955-56 do 
Pulloch, cieszył się pełnym zaufa­
niem Gehlena, co mogłoby wska­
zywać. że jui wcześniej - zo cza­
sów Abwehry - musiał dla niego 
procować. Nie zostało to jednak 
niody wyjaśnione. 

Był bardzo gorliwym pracowni­
kiem, Jego energio, pomysłowość, 
inicjatywa budziły zazdrość współ­
pracowników i podziw samego sze­
fa. M. in. zaskoczył Gehleno infor­
macją, że udoło mu się pozyskać 
do współpracy pewnego geologa 
procujqce<:10 w kopalni uranu no 
granicy CSRS. Geolog ów miał do­
starczyć Fellemu plony kopalni oraz 
dane dotyczące jej eksploatacji i 
wykorzystania uranu. Kolejne infor­
macje dotyczyły innych osób zwiq­
zonych z kopalnia, które Felle „roz­
pracował". Trwało to dwa lato i 
niektórzy ludzie w Pullach zoczeli 
już podejrzewać. że colo to historio 
fest fikcją, ole Gehlen wierzył Fel­
le mu. Zwłaszcza ie ten - kiedy 
już wyrósł wokół niego mur podej. 
rzeń, przywiózł Gehlenowi próbki U· 

ranu. Podejrzenia prysły jak bańka 
mvdlono. 

Gehlen, którv oczywiście nawet 
się nie domyślał. że Felfe dostarcza 
mu fałszywe dane, preparowane 
wspólnie z kontrwywiadem rodzi("c­
kim i że nawet próbki uranu po, 
chodzą z tego samego źródło, w 
dobrej wierze in~?rmo"".oł Adenaue­
ra o „sukcesach swo1ego onento. 
o oddzielne raporty słoi do CIA -
do Dullesa. 

(Cdn) 

Zagłębie ,,r Amazo11ki 

ża rudy żelaza w Brazy r 
Zako!'l.czone ostatnio badania geo­

logicz;ne potwierdziły bogactwo za­
sobów rud żelaza w paśmie górskim 
Serra Dos Carajas, w centralnej 
części dorzecza Amazonki, które u­
stępują tylko pokładom Kurskiej A­
nomalii Magnetycznej. Pokłady ru­
dy o zawartości 66 proc. czystego 
metalu, a więc rzadko spotykanej 
w świecie koncentracji, występują 
w postaci górotworów na obszarze 
wielu kilometrów kwadratowych. 
Według szacunków zawierają one o­
koło 20 miliardów ton rudy. Zasoby 
są tak znaczne, że przy obecnym po 
ziomie zużycia wystarczają na pełne 
pokrycie światowego zapotrzebowa­
nia przez kilkasf't ·lat. 

Odkrycie dokonane przypadkowo 
kilka lat temu wysuwa Brazylię na 
czołowe miejsce pośr6d potencjal­
nych dostawców wysokoskoncentro­
wanyeh rud żelaza. Wielkie mi('.dzy­
narodowe koncerny USA, Japonii, 
krajów EWG, zainteresowane bo­
gactwami naturalnymi, ubiegają się 
już o prawo eksploatacji pokładów, 
na których zagospodarowanie rząd 
Brazylii przeznaczy w najbliższycll 
latach ok. 20 mld dcl. Przy całym 

„ Jt uas+w mem 

Interes11jący 

bia 
Od momentu startu pierwszego 

radzieckiego sztucznego satelity Zie­
mi - ,,Sputnika I'', jaki miał miej­
cze 4 października 1957 r., do końca 
ub. roku wprowadzono pomyślnie 
na orbitę ziemską łącznie ponad 2 
tys. satelitów. W okresie tym z te­
renu Związku Radzieckiego wystar­

towało 1096 sztucznych satelitów, a 
ze Stanów Zjednoczonych 907. Po­
zo,;tałe kraje· świata zdołały łącznie 
wystrzelić lU. 

• w SWI 

Pierwszy 
podwodny 

transportowiec 
W 1944 r. w Japon:i zwodowano J!:lgan­

,yczny okręt podwodny o wyporności 

,700 ton. Choć by! on uzbrojony w 8 
1paratów torpedowych. działo kal 127 
nm i trzy wodnosamoloty, me został 

;kierowany do zwalczania żeglugi allan­
:kiej. Przeznaczeniem okrętu było tran­
;portowanie ładunków wojennych Gi­
(ant miał zapewnić dowóz zaopatrzenia 
Ila .lapońskich garnizonów broniących 
Nysepek Oceanii. Mógł przehywać w 
n orz u orze z pół roku bez orzcr\\.'"Y. a 
!apasów paliwa starczało mu na rejs o 
\!ugości 80 tys. km. czyli na dwukrot-
1e okrążenie kuli z-iemsk~ej wzdłuż row 
nika Transportowiec zabierał tysiące ton 
różnych tadunkow .. Tego zaloJ1:a J:czyla 180 
narynarzy no końca wo.iny okręt zrlo­
la.ł v.-ykonać tylko dwa rej~y. rlO\VOżąc 
~ywnoSć. broti i amunicję ~arnirónowi 
japońskiemu bron tac-em.u indonPZ:',' )Sr"; 
.vyspy Celebes. 

N 14 -

Analiza 
• • na 1111eJscu 

w 5 do 10 sek. 
W 5-10 sekund można określić 

stopień koncentracji w powietrzu 
ok. 150 rodzajów gaz6w i par przy 
pomocy przyrządu skonstruowanego 
w ZSRR - ,,l\lulty-gaz-detektora" 
Ręczna pompa v,rsysa dokładnie od­
mierzoną objętość powietrza. Z ko­
lei próbkę przepuszcza się przez 
rurki indyka torowe, kt6re przcchowy 
wane są oddzielnie w niedużej wa­
lizeczce. Preparat w rurce zmienia 
kolor pod wpływem gazu, a jego 
stopiei1 koncentracji akre~la się po 
długości zabarwionego odcinka. 
Przyrząd można wykorzystywać za­
równo przy szybkiej analizie powie­
trza w pnmieszczeniach. jak i ,,. 
niektórych procesach produkcyj­
nych. 

swym bogactwie pokłady Serra Dos reg innych. W tym rejonie natrafio­
Carajas mają jeszcze i tę zalet<;, że no też na fosfaty, których przerób 
sięgają od powierzchni na 100-150 umożliwi zaspokojenie potencjał­
metrów w głąb ziemi, co stwarza nych potrzeb brazylijskiego rolnic­
najbardziej kar;:ystne warunki wy- twa. 
dobycia. Brazylijskie pat'lstwowe konsor-

W trakcie inwentaryzacji pokła- cjum górnicze „Companhia Vale do 
dów okazało się, że rudzie żelaza Rio Doce''. które zapewniło soble .Sł 
towarzyszą wysokoprocentowe rudy proc. udziału w powstającym zaglę­
manganu, których zasoby oceniane biu przewiduje jednak, że w roku 
są na 30 milionów ton, pokłady ni- 1980 nowy okręg powinien dać co 
klu oceniane na 50 mln ton oraz najmniej 55-60 mln ton rudy żela­
złoża wysokoprocentowych boksy- za nie licząc innych cennych mine­
tów, odkrytych przypadkowo przy rałów. Rozbudowa hutnlct,va i eks­
budowie dróg dojazdowych. Część portu surowców umożliwi szybką 
rud żelaza ma cenne domieszki ta- poprawę trudnej dotychczas sytuacji 
kich metali jak chrom. magnez i sze gospodarczej Brazylii. 

~i.W&xw ±A WRJ4 

W Instytucie fizyki Z 
" .J. 

W obserwatorium 
kademii Nauk ZSRR w obwodzie Kara­
czajsko-Czerkieskim zamontowano naj­
silniejszy no świecie teleskop. Jego 
główną częścią jest reflektor o śred;,icy 
6 m. Za pomocą tego teleskopu moż­
na zobaczyć światło świecy z od!egloś­
ci 25 OOO km. 

N/z: w Instytucie Fir(ki i Technologii 
Turkmeńskiej Akademii Nauk promienie 
słoneczne zamienione są przy pomocy 
teleskopów na energię elektryczną, 

CAF - TASS 

W#- 14W 

\Vędrujące 
el ektro,vnie 

Z Węgier 
do krajów RWPG 

Na Bajkalsko-Amurskiej Magistrali I 
Kolejowej, o także na trasie Gozociqgu ,, · 
Orenburskiego pojawiły się ostatnio no- I 
we elektrownie, które łatwo jest w ra­
zie potrzeby transportować z miejscu 
no rniejsce, Pierwsze uniwersalne elek, ,... 
trownie o mocy tysiąca kilowatów każ 
do. zostały zaorojektowone przez spe- 1 li 
ciolistów z Kurska . 

LSi UC& 

j Zuk!ody tclekornunikocyjne „Boloion· 

nis" w Buda~szcie, specjalizujące ,ię 

w produkcji central telefonicznych, 1q 

jednym z głównych dostawców tych U· 

rządzeri do krajów RWPG. 

N'z: kontrola niezawodnoki elemen­
tów centrali telefonicznej. 

CAF - MTI 

Radziecl{o 
- f rancu.sl{a 
,,wyciecz a 

doświadciolny ptzy Hucie n a 
Aluminium w Skawinie jest jedyną tego 

enus'' 
rodzaju placówką w kroju, wytwarzają- Wspólny radziecko-francuski pro­
cą na skolę przemysłową monokryszta- jekt bada11 µJanety Wenus znajduje 
ly tlenków, służące do produkcji syn- się ohecn!c w trakcie przygotowań. 
tetycznych kamieni szlachetnych. W wy 1 11 je~o realizacja zaplanowana je~t 
niku proc badawczych. prowadzonych na rok 1983 - 1.akomunikowal nie­
w zakładzie, pozo monokryształami ko- daw·no w P-arvżu Hubert Curien. 
rundu i spinelii, opracowano także te- ' ~zP' narodawei:'o francuskiego ośrod 
chnologię monokrysrtolów itrowo-glino- ka badai'1 przestrzeni kosmicme; 
wych,_ tzw. grano~ów, stos~wanych. ~ (CN~:S). Projekt przewiduje przenie 
technice loseroweJ. Produkcia kamieni 
syntetycznych do celów jubilerskich i 
technicznych stanowi jeden kierunek 
działalności zakładu w Skawinie. Swe• 

~ien~e przy pomocy radzieckiej son­
dy międzyplanetarnej francuskiego 

balonu stratosferrcznego I aparatu-
go czasu placówko to jako pierwsza o, rą naukową i osadzenie go w atmo­

pracawala technologię wytwonanio sferze Wenus. Napełniona helem po 
materiałów półprzewodnikowych i o włoka balonu nosnego, po wyrzuce­
specjolnych własnościach fizyko-chami- niu jej na spadochronie, rozwinąć 
cznych, metali wysokiej jakości, wraz z się ma na wysokości 55 km od po­
przetwórstwem dla przemysłu elektroni- wierzchni planety, podczas gdy son­

cznego. Zakład doświadczalny prawa- da radziecka okrążać ją będzie po 

dzi również badania no zlecenie innych orbicie '\'. charakterze stacji trans­

jecinoslek naukowych i przemysłowych. misyjnej. Przy pomocy naukowej a-

N/z: inł. Adam Najder sprawdza wy- paratury p<idj!:ta ma być analizii 
produkowane pręly laserowe przy uiy- chernicznl'I i 11.otapowa a tmo~ferv 

ciu lasero gazowego. 
1 

Weru~ oraz r~darowe badania J"i 
CAF - Rybak powierzchni. 

DZIS 
L~o. tukaszo 

JUTRO 
Jerzego, Wojciecha 

GDA~SK TE.'\.1R „WYBRZF.• 
2.E" - '" ona. k•h:tniczka Bur­
gunda, g. 19 

GDANSK-WRZESZCZ TEATR 
Ml!'ilATt.'R'\. - Bo w Mazurze ta­
ka duoza. g. 17 (pr.1:edst. zamkni<:­
te\ 

SOPOT TEATR KAMERALNY -
W uJas,ek \\ ania, g. 19 

GDY:-iIA TEATR :-.H.'ZYCZ:SY -
próha generalna 

r.DYNIA TEATR DRAUATYCZ­
-.;y - Ener,:ic1ni ludzie - Dom 
Rzemiosła w Gdyni, ir. 19 
F.LBł,AG TEATR DRA!l>l '\.TYC'Z­

XY - Wyzwolenie, g. 19 

RE .... V 
GDA~SK ·OLIWA - hal11 011-

v:;;. - Holid.;y on Ice, g. 19. 

MUZEA 
GDA S'SK MUZEU.~ HISTORU 

\fJ.'\.ST.'\. GDASSJI.A - R:nus• 
Głównego Miasta - w g. 10-16 
łlUZEU:'.\t ARC.'HEOLOGICZNI': 

- wyst. PradzteJe Pomor>.a Gdatl 
skiego - w g. 10-15 

OLIWA PAŁAC OPA'l'OW 
wvst s,tuka ludowa Pomorza 
Gdańskiego lCVIII-XX w .. Akwa• 
rele Nikifora Krynlckieogo: Wspól• 
czPsna neżba ludowa Karpat nol• 
skich - w g. 9-15 

SZTUTOWO Mt:ZEC:\l STCT, 
TłlOF - w g, 8-15 

KINA 
G DA"SK SROD!'>IIESCJE LE• 

SISGRAD - Serpico (USA) Oe! L 
18 g 10. Trzesienie ziemi (CSAI 
od 1. 15. oraz występ Miluska Vo­
bornikowa I Petr Spaleny, g. H.30. 
17, 20, KAMERALNE - Polt'Waez­
ka (w~g) bez ogr., g. 14.45, Pona'1 
&trachem !fr) od I. 15. g. 16.45, 
18.45. P IAST - Siepro,zer.i ,:o.cie 
\r;icl7) bez ogr., g. 17, U>śny pa. 
troi (radz) bez ogr., ,c. 19. DRU· 
KAR Z - Polic-jand (USA) od 1. 
18. g. 17. 19, STt.:DY,lSE ŻAK -
l'śmlech /USA) od 1. 18, g. 15.45, 18, 
?O 15 GEDANIA - Strzały RObin 
Hooda !radz) panor. od I. 12. g. 15. 
P!•>nacv wie to wiec /USA l od I. 
15. g. 17, DKF, g. 20, WATR-\ 
(DOM ll,\Rf"ERZA) - Pietaszl'k 
i RQbinson (ang) od I. I~. g. 15, 
\\'" katdym pokoju dzi~wc,,'tta 
(CZ~~) Od I. I~. g. 18, ORl'S'IA 
KOS~ OS - Winnetou wśród ·~­
i,ów (jug) be7. o,::r„ J?, 16, Barwy 
orhronne (;>01) od l. 15, g. 18, 20 

WRZESZCZ R.\JK.'\ - JPidtlf'~ 
bf'P. l(ło..,.·v (radz) b"z 011:r .• I!. 10. 
Rv,vkani (t'SA l od I. 15. I(. t:, 
14. te. 1ft. 20. 7-.;rcz - Tnror 11,. 
rhai:odzllli nanl bez ogr . g. t~. 
18. '11, Z s\ WISZ.\ - 01 powil'di 
rna tylko \\'latr (RFN) o~ I. 15, ,;. 
16. 18. '.!O 

OJ.JW.\ nrI.Fl'- - r.:o~dny l(TO 
ry rang) od I. 15, g. 15.45, H.45 
19." 

S'OWV P O!tT 1 MAJA - 7am•'k 
r bajki 11\"RD) bl'7. oitr., ,:. l~. Rv­
u · kanl (!'.SA I od J. 15, s,. 18, 20 

!"OPOT nAl,Tl"K - Odzie WO· 
"'• rrv,ta I t r awa ł'.!elnna (nol' 
"cl I 12. I(. 18. 20. Pani ntlni•trr 
l•l\e,y (pall Od l U. ,::. 1~. PO· 
I nsrA - l\'!a!a tvrena c1„p) h,., 
o~r., K H Czlnwiel< " marmuru 
(tY>!l o<ł I. 15. ~ 1~ l!l.15 

{;ny..-1 \ ~ROOMH:~rn: GCIPL!\ 
'- \ - n a,rnv tnol-norwl or! 1 15 
ł! 'fl. t, ('tłowiPl<" 'l n1a.rn111r,1 ('l'),nh 
orl I r• ~- 14 17 W.Hl §Tt'TIYJ• 
'l;F. .o\ Tl.A '-TT(" - Pc,drńt Sln<ł. 
bada do 7lntl'I Rralnv (Rn!?) he, 
,,.itr I! t.t Ji;fł'hlPta ~ r2:,rwnn,~r1i 
lmu,-11 tfr) nd I. 18. g. 10, 12 
,~. 13 ~o 

OKl;VWrF: !lłFWA - '1'.roton-. 
p~nrrmint (hlszn\ od I. 18, 11; 1~ · 

0 TI>T'7J.: 'tAR'l"S.\RZ - n,!a­
r'!'~l( ~•l ~,7„t"hów Cno1) bE-z nc.1r_. 
I! 1~.,.I. 7-narhnr. Prof,-•nr Wil­
e-,:"" ,,..,(l1 ) o~ 1 t1. (. 18.:'0 

OF• orrn --:rrTrs - r>rzwl "' 
"r·wl r•~, od l. 12, p;. 15.JO. 1, 30 
1tt:.:t\ 
(:J!.\RńWrR: F\T .\ - Koni1• 

~!!"ht1•~1< rr~~"'.l h'!"'z; o~r .• J!. t~ 
1, ;o Ko„le \"aldł'u (w>) orl l. a 
g 1~. ?O 

nl\·Lo-.1.\ rRo,11r~ - ,. • .,.,~ 
w~ł::ł tnoll od 1. 11. I!:. 15.W lł 30 
19 ,o 

i::,nnso R . .\ltK-,:o. _ Trel!c,wa­
t• (f)ol) od I. 12. lt. 18 

rr1·,11, '\!'ROR\ - 'Raikl'l o 
f':::1r1.P Sałt:.niP (r~cb;\ b'::!z ·or.:r. '!' 
"· r.•henna (pol) ocl ). 12, ,c. 18 
lll 

l'Rl'S7C7. 1' R \K t'S - (:o<łtin-. 
,;rozv l,inl() ort I. 15. i 17 ,~. 19 :ir 

TCf.FW WISł.,\ - ra„lenl<a , 
~ okl•nka roni\ brz ogr .. o: 1~ 
Ort~,iat lt'!'-ĄI od l 15. I!:. lR :'O 

\'l'J:.IHrROWO <iWTT Skart 
"t wvłl:niP <r~!m) he;,, ov.r .. {! ,~ 

("'rfh:ie W'ld2i fZY!lfa i t~awa 'lifl'. 

l<'na (pal) od I l ~- t. 18. 20 

OP'R.1' rastr,ega soblE" orawo chi 
nnh.n w repertuarze kin 

RADIO 
'PT\TT'llt - t:2 kw1~tn18 

rROGRA~f I.O'KALXV 

l~ ~ Przegląd aktualnokl 
\Y~·tirzeta. te.~o - !~'.Luzyka, 111\.5.-. -
Komentarz ,iktualny. 17.M - 18.25 
.... 'Rót.11 ";atró-~· - mag. 1:lo\\'·no­
muzyc:r.ny. 

PRO<.rn \:\t n· 

lS.flS - Muzyka ,: rezerwy, 15.10 
- ,.SW1at pachnący grz•chem'", 
15.lO - .. Rodowody poPtycklP", 
16.00 - 'W1adomoścl, 16.05 - Fe­
r~nc Li,;,,t: R~m:niscencJe z opery 
„NormR'', tll.'.!O - 10 lekcja Języka 
lRdńsk1,-go, 18.?fi - 51! lekcja ję­
:r.yl<" nh,mlecklt-ito. 18 40 - Sztuka 
dyskutowania. 19.00 „S7.kola 
mistrzów ... IR.IS - 28 lekcje jęz. 
,ngll'l(klego, 19.:10 - Koncert ~:vm 
foniczny - trRnsml„ja ! snll Fil­
harmonii Narodowej ok . ~0.31 -
ny~ll:usja literacka, ok. 20.4J -
rl.<'. koncertu, 21.30 - Gra Emll 
"lU~l Ax. 22.20 - Stu<llum Wl<'<łt.y 
"'to'Hyczno - q,otec,::n~j. 2.:!.3..1 
\T ~rltynarodr,\\·a Tt:yhunc1 Komj1o 
7~·torOw, 2':ł.00 -- Konlet' programu 
l \1ymn 

1uo - z polskleJ fonoteki, lS.n 
- Studio muzyki lnst.rumentatnet. 
lA.05 - TU radio kierowcbw, ltł.M 
- U pn:yJacló!, 16.11 - Propo:ty­
c.i" do T,lsty przebojów, l~.~O -
Aktualności kulturalne, 1"1.~5 
Popo!Udnle p. M•Hnowsklej, 1!1.45 
- F<moserwL•. 17.00 - R11dioku­
rlPr, 1,.20 - Znane ~6łkl autor­
skie. 17.40 - GWiazda instrumen­
t.a. 18.00 - Mu,:yka I aktuaJno~cl, 
18.:!5 - Tu radło kierowców, 18.~S 
- P~bo!I' non !'trip. 19.1!1 - War 
suwska Ork. PRiTV. ll!.•" - Lau­
reatki frlltlwalu „nratysla"'11k• 
Lira .. , 20.0! - Radlowo-t.-1Pwlzyj­
na S7ko!,i SredPia dla Pracują­
cych. %0.20 - MelOdle. do któr-;ch 
ci--.,::tn1t! \\"racamy, 21.05 - Kronlka 
sonrtowa, 21.15 - Komunikaty 
Tota,!:istora Sportowego. 21.19 -
Dźwiękowy plRkat reklamowy, 
21.33 - Utwnr:v S. Moniuszki. 22.~0 
- TU radio kierowców, 22 23 -
W rytmie waka, 2~.:.0 - Lm1:ti• 
--r,ok·'L obvr.-r11"""· ~ '" - ,,ri.,~-,.,.d 
•d ~·,rpolu „Prn c-:mtu". ,,.12 -
W\adomo,!c1 , ... ,:,r,-,"·~. l~ l!J 
,.Grant~, j17z:u·• 

PROGR A M U 

13.30 - Melodie z mu.sical!. IT oo 
- Amatorskie zespeły pned mi­
krofonem. :7.20 - Kamienie p,a­
ml,::cl, 17.40 - Sylwetka kompO'Zy­
tora, 18,25 - Chwila muzyki, 18.30 
- Echa dnla, 18.40 - Repor!d 
ekonomiczny, 19.00 - Andrej En­
paj - kantata, 19.20 - Wiersze 
Jana nroles!awa Ożoga. 19.:lO -
Koncert s~•mtoniczny, ok. 20.25 -
Dyslcusja lltera('ka, ok. 20.45 -
d.c. konct-rtu. 21.40 - Korespnn­
clencja z zagranicy, 21.45 - Wla• 
domoścl sportowe, 21.SO - Komu­
nik„ty Tot111lzatora Sportowe,o, 
21.53 - Spi<>wają .. Novi", 22.10 -
Ma11:azyn r<'kreacyJno-turyNtyczny, 
22.~0 - Muryka ze starych płyt, 
23.35 - Co slychae w świecie, 1? 16 
- Józef Haydn: Kwartet 1mycz­
koY,y Es-dur. 

PROGRAM Ili 

15 10 - 2: archiwum wt oelcteJ 
piosenki, 15.30 - Nltkl ,: tego 
motka - ma'!azyn. 15.511 - ,.Park 
tysiąca wysp" lłl.00 - Ror.szylro­
wu.Jemy piosenki. l'l.20 - Muzyk• 
f!lrnowa Donny nathaway•a, l~.45 
- Nasr rol<: 77, 17 00 - Ekspresem 
pnez twlat, 17.05 - Mm,yczna 
poczta Uf<:F, 17.40 - Niespokojny 
duch - rer,ortat. 18.00 - Muty':<o­
hranie, tn.~o - 'Polityka dla wsz:vst 
kich, 18.45 - Przeboje czterdzle­
stolatltów, 19.00 - Co wieczór po­
wi,-ść w wydaniu dtwiękowym, 

19.lll - Ekspre~em przez twist, 
l~.35 - Opera tygodnia, l9.M -
,,Ludzie l dnew.a" - 9 odc. po .. 
Wll'~ct 20 00 - Interradio - ma­
ga~yn aktualności mu:r.ycztty~h, 
20.45 - .. F!lnct..,lfij,-kle br:tmle'11le" 
zespoh1 MFSR, %1.0tl - Sztuka -
audycja. 21.30 - Bielszy odcień 
bluesa. !2.00 - Fakty dnl8. 2!.~ 
- Gv.-is:r.cla sletlmlu "''1eC7.orów, 
~.15 - Trzy kwadran~e jazzu -
dyskol!rafie. n.oo - Nowe tom\kl 
poetyckie. ~3.0S - Koncert tylko 
dla melomanów, ~3.4S - Proi:ram 
na sobOtę. 21.50 - Na dobranor 
śrlPwaJ!\ No\'i, 24.60 Koniec 
programu i hymn. 

E: 
PIĄT:E'lt - ZZ kwietnia 

PROGRAM I 

1!.55 - PTagram dnia 
16.00 - Obleklyw - rrogr. wr>j, 
gdańsklt'go, bydgoskiego, elblll· 
sklego, olsztyńsklego, toruńskie­
go 

16.20 - Dziennik (kolor) 
16.30 - Sprawo:tdanie z puch.nu 

naVisa Polsk,i - RFN w tem~~ 
17.00 - Dla młodych w'id:r:ów -

.,Pora na Telesfora•• 
17.:!5 - Teatr 1\Iałych Form: S<"ołt 
Fitzgerald - .,W gipsie". reż. La· 

co Adamik. wyk., Teresa Bu­
dzlsz-Kr2yżanowska, Jan Kay­
żanowskl Monika Niemczyk, Bo 
le~!aw Smela I lnnl 

18.10 - ,.Sylw\Ei" - odc, I - film 
~Pr. prod. franc. 

19.00 - Dobranoc dla najmłod-
szych 1 program dla m!odzlety 
(kolor) 

19.30 - Wlec:r:ór z dziennikiem (ko 
lor) 

20.30 - Prawda c,11su - prawda 
ekranu - ,,Ballada o tołn1er~u" 
- fll.rn fab. prod. rad:z:., ret. 
Grigorij Czuchraj 

21.45 - .,S\\'1at na krosna-eh" 
<kolor) 

:t.10 - .,Operowe qui pro quo" 
OcolorJ 

23.00 - D:r:iennllt (lcolO'I') 

PROGRAM n 
1,.1~ - Pro~am dni.a 
15.20 - Pegaz (POV<"t.) (kO~or) 
15.00 - Dla młodych widzów: "Co 

dalej maturzy~to„ 
n.no - Studio Sport - sprawo•d• 

nie z Pucharu Davisa Polska­
RFN (kolor) 

1•.40 - P,\',ORAMA -
19.00 - Dobr„noc clta 

~,ych i pro'!ram dla 
<kolon 

mu:. lnf 
najmlod­

mlodi:le:!y 

19.30 - \Vlee:r.6r :r: d:r:lennlklem (ko 
lor) 

~o.:m - Tnrystyka I v.-ypoezynek 
21.00 - •. Bądfcle dla nas dobr!! na 

·wiosne" - prol'(r. rozrywko\\.y 
:?_oo - ~4 t?od,:lny (kolor) 
~~.'!O - Z ~yklu: Taijetnnlr7.~· ~·.dat 

pr7y!'o<lv - film~· AndnPja WAI 
tera „Za<akronler" (kolror) - .. Pe, 
rnnikl przyrody" <kolor) - ,.Bio 
("l'no7a lasn'" (kolor) 

:~.55 - Język rosyj~kl - I 2• -
kurs pod~!. (powt.) (kolor) 

23.~5 - ::-,;uRT' - Nauki pollt;on• 
- ,.Go,,podarc1.P mleJs<'e Polski 
w F.11ro;,ie I ~wieele. v:ykł. prof. 
rlr Paweł Botyk (powt.) 

SOFłOT \ - U kwi~tnia 

rnoGR!\M T 

• o.n - TTR - Uprawa rac(\tn l•k· 
c'a 21 .. ~rndki owa<lobójM• 
,-.r v:astol-Jó.1cze·• 

~.311 - TTR - 'M<"chanluc·• ro·­
nictw:1 kkeia 14 - .. OMłui:• 
~t-chnic,::na dągników·• 

T ~o - .. Danaida" film fa1' 
nrod. w,:glt,rskiej 

9 oo - Dl;, •7kól: l'sauk.t " rrło­
wleku dla kła~ Vlll - M. I -
. Sprawy 15-latków•• 

13.4S - TTR - Matematyk• 
lekcja ;;li ~em. 4 - .. Powlno 
\,~act'\\0 :1: p,r~tokątn~·, 

14.~o - TTR - Mechanl%ae1a r-,\. 
nic-twa - lekcja 4~ - ,_,r~c..,,­
nizacja przygolowan\a I tad•· 
"·ani:ł pa~:· 

l~.25 - Redakcja sr.kolna T•P""'i•· 
da 

1,.~5 - Program dni.a 
l~.40 - Dla dzieci: .. Znac:~• Io po 
~łuchajctc'· - Pan !\{alutkle-wirt 
- ,Tul\ana Tuwima 

1~ 15 - R;,clzlmy rolnikom <kolon 
l~.~5 - Ot,\,-ktyw: program wo.le­

wóclztw: krakow,;kiego. kro,;n:•,', 
~l<i<i:o. nowO!<'ldE'cklrs:o, ·prromy­
•kie,:o. rzem:owsklf·ito, lamow-

1tt/~0 f)zicnnik lkolorl '\ 
16.5~ - Sobr>ta :\llo,!yrh . Snntn· 

nada'" 
'7AO - .. Kartka le mlodzfoń~yth 

lat'' e.!m fab prod, radzlt"cl<ltJ 
- ret Jurij GrlgoMPw 
1n.oo - Dohranoc dla nalm!orl.u-rr~ 

I program <Ila młodzl~t.y (l<oio ) 
19.'.111 - Wlrc1.6r a d,l~nnlklem 

<kolor) 
20.:m - .. r„o,vc'.'· •kslpó,v·• _ n~m 

fab . prod. USA (wrst„rn1. r•t 
Sydnr-y Pollack. w roll rttówn•I 
1'1\lrt L:anc-a.stPr (kolor) 

22 I~ - ,.Pr7,em\nęło 1 '\\~la1.rf"m' 
prott:ram ro1..ry-\vko,vy 

2!.~~ - nr.lt'nnik (kolor) 
~3.10 - Studio Sport 
2J.25 - Kino Nocne: .. 7-A Alhr-th' 

- film fab. prod. fr~nc-u•k'. .. f 
<kolor), net.. G!'rorg,., T,auln~r 
w roll głównej ,Jean Gabln. 

D żURf 
O~tr- 4ytnry l'"łnl'I: In&h"<:t 

Chlrnr:,:lt A:!.f .., Tn8tvtul,.,.n Ch'l• 
ról> \'1-·ev.'TI,:tr-,onvc-h AM w O.,ań­
"k". ul nehlnlct 7 

s1a1„ dstury nocne netnl~: -
Gdańsk. .laskólcz& l~; GdAń•I< al. 
Zwycl<:stwa 35: Gdańsk-wn .. •rr,. 
Gr11nwal<lT..ka M':i2: Oliwa t\ltw;' 
Ol!wskl„1 34: Gdllńsk-Preymor,e, 
Obrońeńw ,vvbrreta %: !łopot. 
Grun..,,·11ldzka ~: Gdynia, $ !~ska 
42. 

Rect'pty na łrc,dkl odunaJare 
re11llzują 11ptekl: Gdańsk. al. Zw,o 
cl<:~twa 35; Sopot. Grunw11ld,k1 
M: Gdańsk-Przymone. Obroń.,.6w 
Wybrzeta %: Gdynia. Sl11~ka 42. 

Tl'IPfon Zaufania - Anonlmo.,..y 
Pnyjaclel - tel. 31-00-00, w ,:odz. 
1~. 

s,1mP'l'J' tel„fon.6"' alarmowy~!! 
komS!nd sua.ty potarnych: -
Gdań•k. Sopot. Gd1'ni.e. ~une• 
Gdański - 09S1. 
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